
POSIEDZENIE Premier Kanady Oelega·cja KC Komunistycznej Partii Kuby w lodzi 

w • Hawanie ani es ... -~ 
Bim. J. 

Biuro Polityczne na posied~eniu 
w dniu Z1 bm. dokon'lło oceny po
lityki mieszkaniowej w ubl<:głym 
pięcioleciu i omówiło główne jej 
założenia na la ta 1976-1980. 

W latach 1971-1975 wybudowano 
1.125 tys. mieszJ!:ań, a więc o oko
ło 45 tys. więcej od założeń planu 
oraz o 193 tys. (o 21,2 proc.) więcej 
od liczby mieszkań wybudowanych 
w latach 1966-1970. Założenia poli
tyki partii w sprawie przydziału 
mieszkań w pierwszej kolejności o
bywatelom najbardziej tego potrze
bującym ze Względu na sytuację 
materialną l rodzinną realizowane 
były prawidłowo. 

będ• oddawane do utytku sukce-1 woczesnych technologiach, upewsywnle w roku bieżącym i przy- niają lepsze rozwiąiania funlr:cjo-
szłym. Wytwórnie te, oparte na no- (Dalszy ciąg na str. 2) 

W poniedziałek późnym wieczo
rem do stolicy Kuby przybył z wi
zytą oficjalną premier Kanady, 
Pierre Trudeau. Gościa kanadyj
skiego na lotnisku hawańskim po
witali premier Kuby, Fidel Castro 
i inni przywódcy kubańscy. 

Łódź, środa 28 stycznia 1976 roku Ceno 
I złoty nr 22 (8310) 

W dniu wczorajszym przebywała w naszym mieście delega
cja Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Kuby, w 
skład której wchodzili: członek KC, kierownik Wydziału Za
granicznego KC KP Kuby Raul Valdes Vivo, kierownik Wy
działu Orientacji Rewolucyjnej KC KP Kuby Orland Fundo
ra. Delegacji towarzyszył zastępca kierownika Wydziału Pracy 
Ideowo-Wychowawczej KC PZPR Antoni Włodarczyk. 

Zgodnie z uchwałą VII Zjazdu 
PZPR. w latach 1975-1980 wybudo
wanych zostanie 1.525 tys miesz
kań. czyi! o 400 tys. mieszkań wię
cej niż w poprzednim pięcioleciu 
Mimo to nle będzie możliwe pełne 
zaspokojenie szybko rosnących po
trzeb ludności. 

Z tego właśnle względu konieczne 
. 1est nie tylko wykonanie ustalo
nych zadań planowych, lecz rów
nież tworzenie możliwości ich prze 
kroczenia. 
Zasadniczą formą budO'Wnlctwa 

miesi:kaniowego będzie nadal bu
downictwo spółdzielcze. Zwiększony 
zos:anie wpływ zakładów pracy na 
przydz:ał mieszkań. 

Przewiduje się większą pomoc ze 
strony państwa w pokryciu kosztów 
mieszkania spółdzielczego dla ro
dzin wielodzietnych oraz emerytów 
I rencistów, a zwłaszc_za w tych 
przypadkach, gdy dochod miesięcz
ny netto na 1 członka roozlny nie 
przekroczy 1.200 zł. 
Założenia polityki mieszkaniowej 

na lata 1976-1980 oparte są na za
sadach socjalistycznej sprawiedll wa
ści społecznej a równocześnie stwa 
rzaJą system zachęcający do stab!· 
llzacjl miejsca pracy oraz dobrego 
wypełniania zawodowych l obvwa
telskich obowiązków. 

W tym samym punkcie porz~dku 
obrad rozpatrzono i zaa.kcep•n,vano 

·plan kierunkowych orzedsięwz!ęć 
rządo\~ych zwi~zanych z rozwoiem · 
budownictwa m.eszkaniowe~o w la
tach 1976-1980 W mlnionym piecio
leciu baza wytwórcza budownictwa 
i przemysłów związanych z budow
nictwem zwiększyła się w sposób 
zasadniczy I została prawie całko
wicie zmodernizowana. 

DZIENNIK· 
POPULIRIY 

Narada sekretarzy Komitetów Centralnych 
„ · · r ~ h 

krajów socjalistyczn1ch 
hu u.arau..t.lt" w„„:.ąt-'u.1 za::;t.~pca 

W __ godzinach pcłudniowych dele
gacja złożyła wizytę w Komitecie 
Łódzkim PZPR, w czasie, której 
członek KC, I sekretarz KŁ PZPR, 
Bolesław Koperski z:ipmmał gości 
kubańskich z dotychczasowym c!o
robkiem oraz perspektywami roz
woju społeczno-gospodan:zego łódz 
kiego województwa miej~kiei:o w 
latach 1976-1980 . 

Nastepnie kubań~cy goście, któ
rym towarzyszył sekrt-tarz KŁ 
PZPR Zbigniew l<'alińs.ki, udali się 
z wizytą do ZPB im. Juliana Mar
chlewskiego. Po zwiedzeniu za
kla<!u oraz zapoznaniu z jego do
robkiem, odbył się wiec przyjaźni 
polsko-ku bańskiej. 

Wiec ten stał się menifestacją 
serdecznych uczuć, jakiP nasz na
ród żywi wobęc prcżnil' rozwiJa-

jącej się, budującej socjalizm Re
publiki Kuby. Wyraził to m. in. w 
swoim wystąpieniu T sekretarz KZ 
PZPR Zbigniew Kujawa. Stwier
dził on, iż tak ważne wydarzenia 
w życiu · obu narodÓ\\> 1 obu pa1'
tii, jak VII Zjazd Pol~kiej Zjed
noczonej Partii Rohotniczej i I 
Zjazd Komunistyczne.i Partii Ku
by, były okazją do wzmużenia bez 
pośrednich kontaktów przedstawi
cieli obu naszych parW, wszech
stronnej wymi11ny poglaclów 1 sta
nowisk .. Wiezy mięc!zy obu kraja
mi ~a coraz wszech~troPniejsze, a 
źródłem sily i zasadniczym czyn
nikiem ich rozwoju jest przyna
leżność do wielkiej ws;:ićlnoty so
cjalistycznej, i~b nierozerwalny so 
jusz i przyjaż!'! z pierwszym kra-

<Dalszy r'i<1g na str ?l 

W roku 1970 w Polsce było i7 wv 
twórni domów o łączne.i· zrlolności 
produkcyJneJ 23 tys mieszkań. zaś 
obecnie pracuje 91 wytwórni o rącz 
ne.1 zdolności produkcyjnej 137 tys. 
mieszkań. W budowle tnajduie ;.;ę 
dal5zych 41 wytwórnl o łącznej 
zdolności 75 tys, mieszkań, które 

Finał 
„woinv dorszowei"? 

26 sty1.:z1•ia w \\ arszawie odbyła się kolejna narada sek::etarzy do 
spraw . zagranicznych i ideologicznych komitetów centralnych partii 
k?i:iumstycznych i robotniczych krajów socjalistycznych. Wzięli w 
meJ udział z ramienia Bułgarskiej Partii Komunistycznej członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC tow. Aleksander Liłow oraz se
kretarz KC, kierownik Wydziału Zagranicznego tow. Konstantin 
Tełłałow, z ramienia Komumstycznej Partii Czechosłowacji, sekre
tarz KC tow. Josef Havlin, z ramienia Komuni~tycznej Partii Kuby 
członek Sekretariatu KC tow Raul Garcia Pelaez z ramiel'ia Mon
golskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej sekretarz KC tow. Dedzidijn 
Czimiddordt, z ramienia Niemieckiej Socjalistycznej Partii .Jedności, 
członkowie Biura Politycznego, sekretarze KC tow. tow. Kurt Hager, 
Hermann Axen i Werner Lamberz, z ramienia Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej członek Biura Politycznego. sekr0tar7 KC tow. 
Jan St.ydlak, zastępca członka Biura Politycznego, sekreta~z KC tow 
Je.rzy Ł_ukasL·wicz oraz sekretarz KC tow. Ryszard FrelP'i:, z ra
mienia Rumuńskiej Partii Komunistycznej zastępca członka Polity
cznego Komitetu Wykonawczego, sekretarz KC tow. Stefan Andrei, 
z ramienia Węgierskiej Socjalist.ycznej Partii Robotnt~zei członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC tow Miklos Ovari. oraz sekretarz 
KC ~ow„ Imre Gyori, z ramienia Komunistycznej Partii Związku 
Radz1eck1ego zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz KC tow. 
&ńs N, Ponomarlow oraz sekretarz KC tow. Konstantin F. iKatu-

<:Zi0w1.a .01ura ł-oJ.iLy<:zuegu, sekre::
tarz .KC KPZR tow. !:$. N: Pono
mariow, członek Biura Polityczne
go, SCl{J'darz KC ;:,EI) L\JW l.S.. Ha
ger, członeit i.liura PoUtycznego, 
~.:kn,tarz KC ł:!Pr.. tow. A. Lilow, 
członek SeKretariatu KC KPK tow. 
R. G. Pelaez, sekretarz KC KPCz. 
tow. J. I;Iavlin, zastępca członka 
l:'olhy<:t.nego Komitetu Wykonaw
czego, sekretarz KC .RPK tow. S. 
Anurei, :rekretarz ~C MPLR tow. 
D. Czimiddordż, członek Biura Po
litycznego, sekretarz: KC WSPR 
tow. M. Ovari, członek Biura Po
litycznego, sekretarz KC PZPR 
tow. J. ::izydlak. 

Veto ainerykańskie 
Reidzie Bezpieczeństwa w 

Premierzy Wielkiej Brytanii 1 
Islandii· Harold WUson I Geir 
Hallgrimsson przystąpili we wtorek 
do na.lwa:!:nlejste.j fazy rozmów na 
temat połowów ryb w ~trefie za
r.tr~eżoncj prz" Islandię, 

Serdeczne powitanie z A. Gromyką 

Wizyta min. Olszowskiego w Moskwie 
27 bm przybył do Mo~kwy członek Biura Polityczn~go KC PZPR, 

minister spraw zagranicznych PRL, Stefan Olszowski, witany przez 
członka Biura Politycznego :E{C KPZR, ministra spraw zagranicz
nych ZSRR, Andrieja Gromykę oraz inne oficjalne osobistości. 

Tegoż dnia min. Olszowski od- odbyły stę w przyjaznej i rzeczo-
był rozmowy z min. Gromyką. wej atmosferze. 
Wymieniono poglądy w kwestiach Przemawiając na śniad.aniu wy
dalszego rozwoju wszechstronnej danym na cześć gości!! min. Gro
współpracy Związku Radzieckiego myko stwierdził, że wymiana po. 
i Polski, a także w sprawie nie- glądów doty1:Ząca szerukiego kręgu 
których problemów międzynarodo- problemów mięcizynar!ldowych jest 
wych, będących przedmiotem obo- jeszcze jednym przej:nvem nie-
pólnego zainteresowania. Rozmowy (Dalszy ciąg na str 2) 

Otrzymamy meble, dywany, firanki i samochody 
p ps 
p 

18 urn a e1 

Dziś podpisano w Warszawie I wie wzajemne dostawy paliw, ru-
wieloletoią umowę handlową o rowców i mat.eriałów <.in produk-
współpracy gospodarczej i wymia- cji. 
nie towarów między Polską i NRD 
w latach 1976·-llO. WzaJemne obro 
ty handlowe w bieżą~vm 5-leciu 
mają osiagnąć wartość 8,6 mld ru
bli, a zatem będą o blisko 'iO proc. 
większe niż zrealizow!lne w po
przednim 5-leciu. Najszybciej ma
ją wzrastać wzajemne dostawy 
wyrobów przemysłu elektrom:iszy
nowego. Zakłada się, że będą one 
stanowiły ok. 2!3 wartości całej 
wymiany. 
Ważne znaczenie dla planowego 

rozwoju gospociarki obu krajów 
będą miały przewidziane w urno-

Skutki ~orna do 

Umowa przewiduje także zna-
czną wymianę artyk11łów pow-
szechnego użytku. Z NRD otrzy
mywać będziemy w najbliższych 
latach m. in. tkaniny meblowe I 

dekoracyjne, dywany i chodniki, 
wyroby dziewiarskie, firanki, szkło 
i porcelan~ stołową, meble lodów
ki, samochody, sprzęt fotograficz
ny. 

Podpisana umowa zakłada dal
szy rozwój specjalizacji i koopera
cji produkcji. W 1980 r. udział dos
taw wynikających z pogłębiania się 
lego rodzaju procesów wynosić bę
dzie 30 proc. wartości całej wy
miany, podczas gdy obe·~nie sięga 
11 proc. 

2o:; bm nad st1n.cm t.uiz,i:tn:t '' PS.\ prTeszło gw:'!Ho,vnr· torn1do. 
które na szczęście sp >Wf'dOW:J.ło t;-lk'l strat,· materialne. !'<·z• usu

wanie gruzów z terenu szkoły w Donaldsvllle. 
CAF - AP - te!eCoto 

Uczestnicy narady wyrruenlll po
gląay i.a tewat aktual.1ych zagad
men pracy 1deowo-,polityczneJ a 
uwzglęonieruem proglemow współ
czesnego etapu walkf o pog!ęl>ienle 
odpri;z;,nia międzyn~Odowego, te
J.u, a . t• Oll.fucnc, hezpit:.::wń~t· a 

W NOCY Z PONIEDZIALKU NA WTOREK ZAKOŃCZYLA 
SIĘ SPECJALNA SESJA RADY BEZPIECZEŃ&TWA ONZ PO
$WIĘCONA OCENIE SYTUAC.JI NA Ol.ISKDI WSCHODZIE 
I POSZUKIWANIOM ROZWTĄZA~, KTÓRE WZIĘŁYBY POD 
UWAGĘ WSZYSTKIE KLUCZOWF. ZAGADNrn,·1A POJW.JO
WEGO UREGULOWANIA KO'NFLIKTU ARABSKO-IZRAEL
SKIEGO. 

W dniu 26 bm., przedstawiciel 

W naradzie uczestniczyli takze i Współpracy w Eur p1e. 
kierownicy, zaste,pcy kierowników Z zadowoleniem spv:erdzono, że 

p„~is•auu Jqh I Akhunu przedło
żył w imieniu państw niezaanga
żowanych rezolucję, która nie zo· 
stała przyjęta z powodu veta 
prz<tdstawiciela USA, ambasadora 
D. P. Moynihana. 

w ostatnim okresle nsiągmęty zoi inni odpowiedzialni pracownicy stał ti;Lotny postęp w w1elostronneJ 
wydziałów zagranicznych i ideolo- I dwustronnej wspołpracy ideolo
gicznych komitetów ce::ntralnych glczneJ bratnich part!! na gruncie 
odpowiednirh bratnich partii. markslzmu-leninizmu i socjallstycz-
Naradę otworz,vł ~złon.:-k Biura nego mternacjonalizmu. Zn~lazlo to 

Tekst nie przyjętej rezolucji pro
ponował, aby Rada Bezpieczeństwa 

wyraz w wlelu dzledzlnach inforPolitycznego, sekretarz KC PZPR macji i propai;andy, nauk spolecz
tow. Jan Szydlak. nvch. ośw!aty, dtlałalności wyctaw-

l ••mllllllliill••••6MiiiH!i'>',..I niczei sztuki, kultury turystyk!. a takzc w dr.lalalnośc! organ.izacj! spo Patricja Hearst 
przed sądem .Coraz więcej flag 

łecznych W~zystko to sprzyja dal
szemu rozwojowi współpracy w in-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

B 
ałtyk nie jest wcale tak bardzo zanie
czyszczonym morzem, jak by się wydawa
ło - twierdzą szwedzcy eksperci Stig 
Fonselius i Gunnar Otterlind z Central

nego Urzędu Rybołówstwa Szwecji. Najlepszym 
tego dowodem są stale rosnące połowy na Bał
tyku, które zwiększyły się z 41>0 tya. ton w po
łowie lat piećdziesiatych do !JOO tys. tor1 obecme. 

Zdaniem szwedzkich naukowców, potowy pe.w-
nych gatunków - zwłaszcza śledzi mozna 
zwiększyć jeszcze bardziej bez szkody dla zaso
bów rybnych. 

Ryby łowione w Bałtyku są ponadto dobrej ja
kości, nie zawierają śladów rtęci, lttóra występu
je często w mięsie ryb słodkowodnych Jedynie 
substancje chemiczne - zwłaszcza DDT - obni
żają w pewnych rejonach Bałtyku wartość ryb. 
Zawartość tej substancji w wodzie morskiej wy
rażnle się zmniejsza po wprowadzeniu pr·zez nie
które kraje zakazu używania DDT. 
Alarmujące raporty o wzrośC'ie ilości siarko-

wodoru również okG.zały się fałszywe - twierdzą 
autorzy opra•wania. Występujący w wodzie 
s~arkowądór okazał się w pewnej mierze przy
datny, wyzvtala bowiem pożyteczne związki z 
warstw dennych morza, które z kolei dopr.,....a
dziły do ro:r:wojtt planktonu roślin)1ego. będ1'ce
go pokarmem dla pla11kton'u zwierzęcego, któ1y 

Przybywa 
oJ.itupijskiej 

flag w 
wiosce. 

N/z: wciąganie na 
maszt flagi szwedz
kiej_ 

CAF - AP -
telefoto 

• 

Przed sądem w San Francisco 
rozpoczyna się we wtorek proces 
21-letniej Patricji Hearst, córki naj
potężnieJszego ameryl<ańsltiego ma
gnata prasowego. Jest ona oskarżo
na o ucz1>stniczenie w zbrojnym na
padzie na bank .,Hibernla" 'w San 
Francisco 15 k\~ietnh1 1974 roku. 
Patrlcja Hearst uczestniczyła w 
tym napa<lzle razem z członkami 
terrorystycznej organizacji tzw. Wy
zwolellczej Armn Symbiozy (SLA), 
którzy uprowadzili ją na prawie I 
lata przed napadem. 
Oskarżonej grozi kara 25 lat wię

zienia za napad na bank oraz od I 
do IO lat więzienia za użycie bro
ni. 

Skradziono 
„Nawjedzenie" 

W poniedziałek z Muzeum Sztuk 
Pięknych w Strasburgu skradziono 
obraz „Nawiedzenie" pędzla Ruben
sa. Podczas przesłuchania strażnicy 
zeznali, że Jeszcze o godzinie 2 po 
południu obraz wisiał na normal
nym miejscu. W 2 godziny póżnieJ 
znikł bez śladu. Wartość zaginione. 
go dzieła trudno oszacować. Obraz 
nie był ubezpieczony. 

jest głównym pożywieniem ryb. 
Naukowcy szwedzcy zwracają jedynie u\vagę 

na malejącą zawartośc tlenu w wodach Bałtyku 
Sytuację w tej dziedzinie poprawiły iedr.ak osta. 
tnie sztormy, które 5powodowały dopływ dużycn 
ilości wody z Atlantyku. Badani9 głębszych 
warstw morza wsk;izują, że również w przeszło
ści - kiedy przemysł i aglomeracje miejskie nie 
były jeszcze tak rozwinięte - Bałtyk przeżywał 
okresowe braki tlenu. Na Morzu Czarnym, po
niżej głębokości 125 metrów, wody są od 6 OOO 
lat w ogóle pozbawione tlenu. 

Wnioski naukowców potwierdzane są licznymi 
w Skandynawii meldunkami na temat rekordo
wych połowów ryb. M. in. rybacy z należących 
do Finlandii Wysp Alandzkich notuja niezwykle 
obfite połowy dorszy. W Cieśninach D11f1skich, na 
wysokości Kopenhagi, pojawiły się ponownie ło. 
sosie - ryby lubiące czysta wodę. 

Obaj UC'Zeni poc!kreślaia it>dnak. iż równowaga 

biologiczna Bałtyk:J oparta jest na bardzo kru
chych podstawach i dalszy wzrost zanieczyszczeń 
przemysłowych i komunalnych mógłby w krót
kim czasie doprowadzić do jej zachwi&nia. Ko-
nieczna jest. ich zdaniem, dalsza współpraca 
pai1stw bałtyckich nad utrzymanie• czystości 
moria i z:achowaniern j.-go zasobów. 

TO!'toIASZ WALAT 

wyraziła przekonanie, iż kwestia 
1>alP.styńska stanowi 1stotn k„nflik 
tu na Bliskim WsC'hodzie 

Projekt rezolucji wzywał Izrael 
do wycofania się ze '\\!szystkich 
ziem arabskich, okupow?nych od 
czerwca 1967 roku oraz podjęcia, 
zgodnie z Kartą NZ, kroków za
pewniających wszystkim państwom 
na Bliskim Wschodzie suweren
ność, integralność terytorialną i 
polityczną niepodległosc. jak rów
nież pr1two do pokojowego współ
istnienia w hezpiecznyC'h i uzna
nych granicaC'h. 

W 28 dniu roku ~łońce wze
szło o godz. 7 .24, zajdzie zaś o 
16.14. 

zq 
lladomir, Walery 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduj(' następu.iąc:1 po~odę: 
zachmurzenie duże z mozliwo
~ią rozpogodzenia oraz przelot
nych opadów śniegu. Tempe. 
ratura od -10 do -4 st. C. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków zmiennych. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

740 mm a temperatura -6,4 st. 
Celsjusza. 

1886 - Stracenie na stokach 
Cytadeli WarszawskleJ 4 działa 
czy Wielkiego Proletariatu: S. 
Kunickiego, P. Bardowskicgo, 
M. Ossowskiego i J. Pietrusiń
skiego. 

a so 'e 
Jest jedna forma nieśmiertel 

ności, o którą warto zabiegać, 
jest nią ludzka życzliwość. 

••• I 1>rosz11 jeszcze napisać, 
panie redaktorze. ze żyjemy tu 
wszyscy zgodnie Jak fedua wiel
ka rodzina! 



Narada sekretarzy Komitetów Centralnych P. !aroszewicz 
przy1ął H. Soelle CDoloońc:TAmie a.e slbr. 1) 

llat:esie realizacji zadań budowni
•twa socjalistycznego i komunlstycz 
nego w każdym ktaju, wywiera po-
zytywny wpływ na umocnienie 
zwartości państw socjalistycznej 
wspólnoty. ich współpracy na are
nie międzynarodowej. 

ustroju społecznego, w d:tledzlnle 
gospodarki, kultury, nauki, oświa
ty, informacji i kontaktów tnlędzy
ll!dzki~h przy Ś<:i'Ołym prtestrzega
mu re>wnoprawnoścl I suwerenności 
niemieszania $i41 w wewnl}trzne spra 
wy Innych państw. 

Uc:testnlcy spotkania podkreślili, 
że Ich kraje. jak to niejedne>krot

Podkreślono ogro,...ne !deowo-po- nie znajdowało vvyrar. w oficjalnych 
lityczne znaczenie pnedsięwzięć dokumentach 1 oświadczeniach ich 
pod ,iętych w zwillz.kU z 30-le<:iem kierowniczych or1anów, icotowe sil 
zwycięstwa nad faszyzmem, roczni- d:z.!ałać w kierunku wcielenia w t.y
cami jubileuszowymi t innymi waz- cle wszystkich zasad i zobe>wlazai. 
nYI?i wydarzeniami pe>litycznymi v.: zawartych w alccie końcowym kon
życiu bratnich partii i krajów. ferencji ogólnoeuropejskiej, popie-

rać inicjatywy wszystlticłl 9\ł spo-

nej I zagranicz:nej polityki krajów 
socjalistycznych, przeciwk-o reakcyj
nej, lmperlallatyczneJ 1<1eologll i 
propa·gandy, polityce ll!ł 1 dyktatu. 
kolonializmu i neokolonializmu, an
tykomunizmu, taszYsmu, rasizmu. 
Wyrażono solidarność z walką na.
rodu LUdowej Republiki Angoli o 
wolność l n!~aletność. 

Zaadnicze :tna.czenle ma wnech
str~na popularyzacja zarówno w 
kraja<:h socjalistycznych jak I P<>
u ich rranicami realnych osiqgnlęć 
każde,io kra1u •aoejallatyemego w 
ge>spodarce, nauce, kulturze w pod
nostenlu poziomu Zycla lud~ pra
cy, roZ\voju demokracji socjali.stycz
nej, w dzlalalności m!ędzynarodo
wej. 

Nal'a<la se-kretarzy KC partii ko
m11nlstyc~nych i robotniczych kra
jów socjalistycznych odbyła sit: w 
rzeczowej i przyjacielskiej atmosfe
rze. 

27 bm. prezes Rady Ministrów 
Piotr .Jaroszewicz przyj11ł minJstra 
handlu zagranicznego NRD Horsta 
Soelle. 

W trakcie rozmowy omówiono ca
łokształt współpracy gospodarczej i 
handlowej Illlędzy Polską i NRD. 
Wyratając zadowolenie z dynamicz
nego jej rozwoju. Stwierdzono, iż 
osiągnięta w latach 1971-.1975 wYSO
kość obrot6w towarowych stworzy
ła dobrą podstawę dla dalszego ich 
zwlęknenla. Podkre~lono koniecz
ność dalszego rozWijar.ia p0Wi11zań 
specjalizacyJnych i kooperacyjnych 
między przemysłami obu krajów. 

W spotkantu uczestniczył minister 
handlu zagranlcznege> I gospodarki 
morskiej .Jerzy Olszewski. 

Obecny był ambasador Niemiec-
kiej Republiki Demokratycznej w 
Polsce Guenter Sleber. 

CDok<>ńozen.ie ze &Lr. 1l 

jem socjalizmu - Związkiem Ra
dzieckim. 

Następnie glos zabrał Raul Val
des Vivo. W imieniu robotników 
kubańskich przekazał on gorące 
pozdrowienia polskiej klasie ro
botniczej. Podkreślił fukt sta
le zacieśniająi:eJ się przyjażni mię 
dzy obu narodami, czego dowodem 
jest serdeczne przyjęcie w jednym 
z największych ló-ir.kich zakładów 
pracy. Rewolucyjne tradycje robo
tniczej Lodzi, doskonale są znane 
na Kubie, a w internacjonalisty
cznych kontaktach tkwi wielka sL 
la socjalizmu. Mówca serdecznie 
podziękował za gorące przyjęde 
w Łodzi. 

Uczestnicy spotkania jedne>myślnie łecznych w tym kierunku. 
podkreślili historyczne ·maczenie Uczestnicy narady pe>dkreślili ko
KBWE, która stworzyła możliwości nieczność dalszej walki o po_l(łębie
do rozwoju procesu umocnienia n~e I wszechstronne urzeczywistnia
bezpieczeństwa w Europie, odpowia- me odprężenia, powstrzymanie wy
da.1ącego Interesom wszystkic11 na- ścigu zbrojeń i rozbrojenie, o roz
rodów kontynentu, sprawie pokoj11 I st.erzenie współp:acr międzynarodo
i współpracy międzynarodowej 11a wej, umocnienie !"O.koju i bezpie
ca!ym świecie. Rezultaty konieren- czen~twa na wszystkich kontynen
cji w Helsinkach stworzyły warun- tach. Uważaj11 oni za ważną spra
ki do wzajemnie korzystnej W'spół- v.-.: aktywiZC>wanle wałki pneciwko 
pracy państw, niezależnie od ieh próbom wypac-zanla treści wewnętrz Wizyta min. 

W imieniu załogi ZPB im. J . 

Ol 
• . • I Marchlewskiego, przodująca robot-

szowsk1ego w Moskwie I ~i:stb: p~~~~1~~ejlr~~l~~~~~!: 
wręczyła pamiątkowy kilim z go-

CD<>ko11az.arue ~ s'br. 1) I nia i wsp6łprący paristw o od- dłem PRL. 
zmiennego dążenia KPZR i PZPR cio miennych ustrojach społecznych. 
wszechstronnego rozwoju i zacieś- Min. Olszowski zaznaczył, że czo

!sm!eJących. Pod.kreślono zarazem, nienia przyjażm oraz braterskiej łową rolę w tej wspólnej walce 
że niezbęd·na. jest inicjatywa i ak- współpracy obu krajów, do koordy odgrywa leninowska polityka za
tywność władz terenowych, k!erow- nowania działalności ZSRR i PRL graniczna KPZR i paristwa radzie

POSIEDZENIE BIURA POLITYCZNEGO 
(Dóltończ.enie ze sur. 1) 

Uroczystość zakończ:mc;i odśpie
waniem „Międzyn11rodówki". 

Następnie delegacja Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Kuby udała się pod Pomnik Czy
nu Rewolucyjnego, gdzie złożyła 
Wiązanki kwiatów. (ms) 

Zwiazkowcv Peru 
przebvwali w Polsce 

Na zaproszenie CRZZ przebywała 
w Polsce w dniach :IJ-28 bm. dele
gacja Powszechnej Konfederacji 
Pracownikow Peru (CGTP) z sekre-
tarzem generalnym CGTP, człon-
kiem Biura Polltycznego Komuni-
stycznej Partii Peru - Gustavem 
Espinozą. W skład delegacji wcho
dził ponadto sekretarz CGTP -
Alejandro Nunez. 

Podczas pobytu w Polsce se.kre. 
tarz generalny CGTP spotkał sli: w 
siedzibie Komitetu Centralnego 
PZPR l odbył rozmowę z ctlonkiem 
Biura Politycznego, sekretarzem 
KC PZPR - Edwardem Babiuchem. 

Delegacja odbyła roz'""owy w 
CRZZ. 

nalne i wyższy standard miesz.kari. 
Rozwinięto również na szeroką ska
lę produkcję instalacji i materia
łów wykończeniowych dla budowni
ctwa oraz mebU l wyposażenia mie 
szkań. W latach 197-1-1975 oddanych 
zostało do użytku 5 fabryk mebli, 
zaś nakłady na rozbudowę l mo
dernizacji: przemysłu meblarskiego 
były dwukrotnie W.ększe niż w -pię 
cioleciu 1956-1970. W planie na la
ta 1976-1980 przewiduje ~lę uru
chomienie dalszych 6 fabryk mebli 
o znacznie wyższych zde>lnośclach 
produkcyjnych. Poważnv postęp do
konany został w zakresie in~ra
struktury komunalnej. 

nictw zakładów pracy, spółclilelczoś na arenie międzynarodowej w ce- ckieg?· . 
ci mieszkaniowej oraz indywidua!- lu umocnien1·a pokoju, hezp1'eczen' - SocJalrsty_czna .Polska b"dzie na-nych obywateli w uruchn·:nlaniu " 
wszystkich rezerw pozwalających na stwa i wolności narodów. dal kroczyc w Jednym szeregu ze Delegacja MPL-R w Żyrardowie 

Plan przedsięwzięć przedstawiony 
przez rząd przewiduje dalszy roz
wój bazy wytwórczej budov;nictwa, 
zwłaszcza w dziedzinach, które nie 
nadążają za ogólnym tempem, jak 
produkcja instalacji elektrycznych 
i sanitarnych. P(>djęte zostaną nie
zbędne kroki dla przyspieszenia 
zbrojeń terenu w miastach 1 na 
wsi. Zwiększy si<: pomoc i ró:tnego 
rodzaju ułatwienia ze str(>ny pań· 
stwa dla budownictwa Indywidua!· 
nego Znaczna ilość starych domów 
mieszkalnych zostanie pod:hna re
mon~om kapltalnym. zmodernizowa
na I wyposażona w brakujĄCe u
rzą1 zenla. ·a~tąpl również wydatny 
ro,wój uslui: remontowo-budowla
nych. 

Biuro Polttyczl.le st\\jlerd'l.ilo·, ż~ 
plan działań w zakresie budowni
ctwa mieszkaniowego stwarza wa
runki realizacji zadań obecnego pia 
nu pięcioletniego I przyczyni się 
do poprawy jakości mieszkań - za
równo nowo budowanych jak I jut 

wykonanie tego planu. Min. Gromyko stwierdził, że Związkiem Radzieckim i innymi 
Biuro Pol!tyczne roi,patrzyło i Związek Radziecki i Polska _ kra bratnimi krajami socjalistycznymi 

zaakceptowało kierunki dalszej ak- je wspólnoty socJ· alistyczneJ· _ ni·e ora. z ko. o. rdynować z_ nim_ i swą lywlzacji środowisk technicznych, 1 
rc;izwoju i doskot1alenia działalności zboczą z drogi walki o odprężenie działa nosc pow1edz1ał min. 

W Żyrardowie gościła delegacja 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewo
lucyjnej z sekretarzem h.C MPL-R 
Dedżidijnem Czimiddordżem. W 
czasie spotkania z przedstawicie
lami władz partyjnych i admini
stracyjnych wojew6dztwn skiernie
wickiego oraz miasta poinformowa
no gości o rozwoju przemysłu i 
rolnictwa, a zwłaszcza hodowli 
oraz o historii i najnowszych osiąg 
nięciacj1 Żyrardowa Zapoznano ich 

Naczelnej Orfilani:uicji . Technicznej o jego dalszą konkretyzację, po~ Olszowski. 
ora?' zrteszonych w mej i.towarzy- I nieważ jest to zgodne z dążeniami 
szen naukowo-technicznych. P<>d-1 w z tk" h d' , z. „ ł · kreślono, że uchwalony na VII .s ys .1c naro. ov;. ,u~naczy.,, ~e 
Zjeździe program stwarza wielkie medawne radz1ecko-amerykansi-;1e 
społeczne zapotrzebowanie na ak- spotkanie w Moskwie służyło in
tyymość lnteltgencji techi?~znej I tcresom odprężenia i pokoju. 
JeJ twórczy wkład w ro~.voj kraju, Minister Olszowski stwierdził że stwarza pełne mo:Hlwooc1 ;r-,,aspokoje . • . 
nia Jej aspiracji zawC>dowych. sto- w ostatnich latach współpraca mię 
JĄce przed ru'!Ukll I techniką zadania dzy Polską a ZSRR nieustannie 
wyma1ąją dalszege> rozwoju I do- rozwija się we wszystkicłi dziedzi
skonalenia działalności N_oT, z,wię- nach. w Polsce z zadowoleniem 
ltszenla roli ruchu technicznego w . . . . 
rozwinii:tym spoleczeństWle socjali- stwierdza się, ze w rezultacie kon_ 
stycznym. Che>dd zwłaszcza o Rk- sekwentnej polityki Związku Ra
tywr;e pobudzanie przez stowarey- dzieckiego, PRL .i wszystkich kra
szenia naukowo-techniczne t":'.órc"'.o- J·Ów w·p61noty socJ"alistyczneJ· za-
ścl technicznej w społeczenstwie, ~ . · 
oddz\atyv:ani!! na wzrost kwaltfilta- chodzą pozytywne zmrnny w s:r· 
cJI. tworzenie klimatu dobrej robo- tuacji międzynarodowe.i, następuje 
tv. Istnie.ie tak~e potrzeba dalsze!?o przejście od ,,zimnej wojny" i 
zwl11kszar._1a udziału NOT. w ksztal- konfrontacJ"i do polityki odpręże-
towaniu 1 realluicjl pohtyli::I tech- · 
nic1.nel kraju, w unowocześnianiu 
potencjału wytwórczego, poprawie 
Jakości t efektywno~cl pracy. 

30-lecie 
Stowarzvszenia 
PAX Kronika wypadków Z okazji 30-lecia Stowarzy3zenla 
PAX odbyła się w Filharmonii Na- e Wczoraj w !:.odzi przy zbiegu 
rodowej uroczysta akademia. Spot- al. Polaechru.kl l ul. wróblewsl<le
kanle otworzy! przewodniczący za- g<J, W łady staw w., lat 6J .($iąska 82) 
rządu Bolesław Piasecki, który w wszedł meostrożnie na Jezdrui: i po-
swoim wystąpieniu scharakteryzo- trącony zo;tat przez samochod cię-
wał działalność Stowarzyszenia ,:.arowy. Pieszy doznał urazów gło-
PAX. jego rolę w kształtowaniu po- w·· i przebywa w szpitalu. 
stępowei opinii katolickiej i reali- e Na ul. Woj. Polskiego 48, Mar
zacji zadań stojących przed całym cJ. u L., lat ł6 (Obr. Warszawy 1), · 

Biuro Polityczne zWTóćlło uwagę p • 
na potrze be śzersz~o wykorzyst:v- oz or 
wania dorobku ogniw NOT w pra· 
cach Instancji I e>rl(ant~ac:ii !)artyj
nyeh. szczeJ1:6lnle w zaldadach i 

narodem. prz.echo<lząc nieprawidłowo prze" 

kł d eh W akademii wziął udział minister jezdnię potrącony został i>rzez tram w zo O O Kazimierz Kąkol - kierownik Urzi:· waj l/14. Pieszego z poważnymi u-
du do spraw Wyznań. raz:mu przewieuono do szpitala. 

prze(jsit:biorstwach. 

W uroczystościach uczestniczylt e Swiadków WYPadku wypadnię-

t h . eh działacze v.ryznanlowl z zagranicy. cia mężczyzny z autobusu w dniu Pe roc emiczny 22 bm .. ok. godz. 21.05 na ul. Roki-
ciń,sldej przy wiadukcie oraz !d.e-
rowc<:. prosi się o zło:lerue zeznań 

W L.b . f . I Pł k Udana operacja ~"'~~e~Doo,M~l!:.~~iio. ul, Wl. By-1 anie trwa WYCO ywanl8 W OC U n~ •• ~\ej~g~~~~~wc~a .~ys~?0~~"c:~~= 
I rozdzl·e1en1· a do\\·al zderzenie z jadącą rowerem 

h 
, 27 bm . w godzinach porannych w Ireną M. Kobieta doznała obrażeń z broJ· nyc ugrupowan I !~~?:i~\\r~~~;~C!l~:in~~z~~C~~ ~a'f~~~~k~ •, t • k" h • C~/J),~~ia~C~~~lt~~~y zbiegu UliC 

I na stacji pomp przy tlrug1eJ 1nsta- SIOS r SJJO m. s IC P .••• yzanckiej i Lutomierskiej, lcle-
lacji rurowo-Wie!lowej dęstylacJ\ ro- rowca samochodu FH j!i'39„ Ta<leu&:l. 

Komunikat opublikowany w Bei- r.agranici:nych Abdel Hallm Chad-• py na!toweJ z nie ustalony~lł dol o„ lat 27 nie uszanowa1 plerwszeń-
Jucie przez najwyższy komitet woj- dam podkreślił, że Syria z pełnym tąd przy<.-zy;,,, :{-,-ybucbt P?tar. W ponie<lzialek zesp6ł 11 lekarzy stwa t spowodował ><derzenle z. Sy-
•kowy stwierdza, że we wtorek, poszanowaniem odnosi Ilię do su- Dzięki energl.tznej akcJi straży przeprowadził w Wlchlta, w stanie I reną•• FA ~600. Pasażerka pierw
zgodnle z ustalonym planem, kon- werenności Libanu I do jego teryto- po:Ulrnych pożar został zlokalizowa- Kansas pomyślną operację rozdzle-1 szego samochodu, Marianna O. do
tynuowano wycofywanie zbrojnych rlalnej Integralności. Minister Chad· ny 1 zlikwidowany. Zniszczeniu u- lenia s!óstr syjamskich, zrośniętych znała poważnych obrażeń i przeby
ugrupowań prawicy chrześ~ijańsiciej dam po rozm11wach z politykami li- legła jedna trzecia stacji pomp. O- częściowo wątrobą I podbrzuszem. wa w szpitalu, a kierowcę opatrzo
i postępowych ugrupowan muzul- bańskimi uda! się do Damaszku uą nar w ludziach nie było. Nikt tet Była to 20 pomyślna operacja tego no w pogotowiu. Straty oszacow•no 
mańskich ze wszystkich zaJmowa- konsultacje l ma powrócić t!o Llba- nie został ranny. typu. Zdaniem lekarzy, po rozdzle· ne 5 tys. zł. 
nych przez nie re.Jonów. nn w środ<:. Wg wstępnych .danych. skutki leniu, wątroby k.ażdei z dziewozy- e W Lućmicrzu Stanisławll:;K 

Komunikat dodaje, że nie doszło pożaru nie spowoduJą strat produk. nek po~vlększ~ s~~e ~i~ ':iaj~:i~ny~~ ~p~d~ho.g~~d ~~~J~iJf~j~~,1;,0 tram-
dc żadn.-ch Incydentów. RF N cyjnych, ponieważ l\tZRiP z~~tcnsy- ~odzmiarh w, k mpli"kacj 1· pooperacuj wa 1em. Kola zmiażd~yły mu oble , L d ' ' !!kują wykorzystanie zctolnosc1 pro- „a nyc o ,, -

W Bejrucie odbyło się spotkar.1c U n OSC dtlkcvJnych na pozostałych czrerech nych. małe pacjentki będzie można 
pr~z:•cłenta Sulejmana Faraudżi]i z in•\al"a'ci•ch des•ylac.li· rurowo-wie- wypisać ze szpitala za 7-10 r!ni. e· W Konstantkach. gm. Parzę-

d K · · • " ' M"lll · A M rle c , "' wybuchł Pożar W za'l>udowa-premJercm Raszi em arami I prze- I żowei 'pi:zycznw pożaru bada spe- Dziewczynki. ' I e ' nn ' a niach .ró:t.efa G SpaU!a się stodo-
bywaJącą w L1hanic delega c• ą sy- 1 G_ lównv Urz;\ct Statys.tvc~,ny 'RFN I c'aln·a· komlsi·a· 'po"·ol.ana przez mi- I Cates urodziły się 7 listopada 1975 r. 

i · 1 1 ł I I d ' k J ~ ś k ła, dWie szopv, inwentarz 2yw:v o-ryjsi<ą. Przewodn czący teJ ce ega- pom.ormo_wa ' źe. u nosc .ego . ra- . t zemyslu chemicznego. jako wcze ni.a i. raz narzędzia toi ni cze. Straty osza-
cji wicepremier I minister , spraw ju wynosi obecnie 57,9 mln osob. nis ra pr cowano na 120 tys . zł Przyczynę 

ij•le];j(-J#t·l•];i(J#i52•l;iłJ#fal•l5łl 
Udział w Olimpiadzie 

W. Fiedorczuka • marzeniem 
Wśród 10 najlep

szych sµorto" ców 
Łodzi w ub. rolrn, 
laureatów ple!1isl'ytu 
Czytelników .• DP" 
znahtzł się czoło· 
wy koszykarz 1-li
l'OWego ze~połu LKS 

uczestnik Mr. i 
członek kadry otln1 
pjjsk!e.i Polski 
Wojciech Fiedor-
czuk. 

Pierwsze kroki 
spnrtowe ~ta wiał 
poci b3czny1n 11kic1n 

5" ego o.jca. Pan Zyi:munt FiedOT· 
C"lUk próhnW!l ł !\WOif'h Sil na oiwie 
Sl)Ortuwej jeszcze w t' '.tasie '\\tndió'". 
mc1~·c'inych. trcnn.iąr. m. in. p r: d 
oldem wychowawcy ca!e~o pokole ... 
nia polskich oszczcpnil<ów - :11. Sze· 
le, ta. 

Studia. a potem ndpowledzialna 
pTaca 'l.awodowa nnien1oż!h.yity o. 
Zygn1untowi rozwiniecie swoj ł!'n · ta· 
lł'ntu spnrtowego. Stad tęż nie zre· 
alizowane młn67.ieńczt~ m"arunia •por 
towe przelał na syna. W. Fiellor· 
czuk jull w sr.kole podstawowe.! wy 
rótnlał sie wśród rówieśników nie 
t~·lkn wzrostem. ale i niepned!!t· 
nymi ~dl'llnośeiami. ,Tut w ~zkole 

Bobak wygrywa 
Stanisław Bobak bardzo szybko 

dochodzi do siebie po fatalnym 
upadku i kontuzji · podczas turnie
ju przyjaźni. 

We wtorek Bobak wygrał bez-
apelacyjnie konkurs skoków na 
Dużej Krokwi w Zakopanem. 

Nas;; najlepszy Rkoczek miał naj
dłużs~e skoki v;•e wszystkich trzech 
seriach treningowy~h i dwóch 
punktowanych. W konkursie uzy. 
skał 106 i 103.5 m. 

Znacznie ust~powali nrn dwaj 
na~ti:pni w konkursie, olimpijczy _ 
cv Janusz Waluś i Tadeusz Pawlu 
, lak. Czwarty olimpijczyk Adam 
Krzysztofiak miał bardzo nieuda
ny skok treningowy i Z!ez:rgnował 
z udziału w zawodach. 

)rednie.i zaw.ął ll:'Tać w drużynie ko 
>zykarskiej Społem, " po wywal· 
czeniu awansu do I ligi prz"z ŁKS 
trafił do tego klubu. Obecnie za
liczany Jest do najskntecz.meJszy.ch 
strzelców w zespole, :a Jego umie· 
jętności znalazły ur.nanie w oczach 
trenera kadry A. Pstroko1i•kiego, 
który powołał go do olimpijskiej 
re)lrezentacji Polski. 

Marzeniem W. Fiedorczuka jest 
za.ięcie przez ,jego dtu:l;ynę klubową 
.l:>k naiwyŻSZPJ!:O m!e,i~Ca w TOZ· 
lfrYwk~ eh e!<~tra,klasv l<n"z'•karskie.i. 
a prT.ede wszystkim wywalczenie 
przez. reprezentac.łe kraju miejsc:a 
w finnlP. otiln1)i.iskiego turni~ju w 
1\lt>ntreab. (n) 

Taniec z szarfą 
Kierownictwo WFS w Lodzi posta

nowiło więcej uwagi poświęcić pro
pagowaniu 'wród mieszkanek na
SZt!gO miasta gimnastyki artystycz
nej. Jni 31 bm. o godz. 15.30 w uU 
li LO przy ul, Nl'lweJ 11/13 odbędą 
się pierwsze w Łodzi oficjalne za
worl,'1' w te.I pięknej pełnej wdzięku 
i itracji dyscyplinie sportu. 

Ud:r.,\al w Imprezie wezmą tn. In. 
c?:łonkowie sekcji gimnastyki arty
styc~nej RTS Widzew i Zaklatlowe
iro Dnmu K1Jltury im Sz. Harnama . 
'Ponadto 110asiać si<: mogą Indywi
dualne girl'lnastyczki bez ograniczenia 
\vleku. 

Badminton 
Badmintonblel ,, Vigoprlmtl" brali 

ostatnio udział w zawodaćh o ml• 
strzost'."o pierwszej ligi. ~odzia11l.e 
l)e>~nnall Craeovlę 3:3. Uni• Tychy 
e:.i l ł6dilr11 'f'•k\ete ":2. 
Dr11~yn• ,.V!P,:!>;>rtmu" grała w 

skłarl>.le: li. ł'lon~k. J. ltvtykow•l<:t, 
W. 8wl~tr.uk, ;J, Wll.lerc?,&k, w. 
Błdyński. T. KMlowski i G. Bek
rycht I ptt.cwodzl ligowym roz
grywkom. 

W połowie lutego w l.odzl odbę
dzie się oet)lnopolskr tnrniel l<las:v
flkacvin:v. R&n:rywkl nrzeprowadzo-
ne b~d11 w hall Wldtewa. (n~ 

! DZIENNIK POPULARNY nr 2! (ł310) 

.h I . '' ? Zawodna „ omo ogac1a czy„ .. 
a i<oncuwej li>de wynLkow 

N ?.eg ,r.x;:nego 44. :Wjd·~ M::nH~ 
Ca r l,v .:a.bi't' t{~j nazwisk pot 
oki.eh k ierowcow i 114ZW poi· 

s'k.1.ch sut11.•Jt:/1.ou.uu:. \.Vpra.u.xi.:td w 
popr;:ednlch RMC .na.sze załog-1 Leź 
nie zaimowaly wys<>Kich IOk.a.t. nł<1-
m.nie) nasi mi.sbrzawf,e Tder(}tonlcy 
f!gu.rowait na l!sui-eh klas11f!kacu;. 
nych i w towarzystwie na;!eps:11c1?, 
kierowców naszego kontynentu. u· 
czestntczy!i w cerenwnJi ta.k'..o1\cze. 
nia t.ei wielkiei Lm1wezv sa11Wcho• 
dowej Eurnpy 

Po dość szcz.ęś!lwe~ tejdzte w 
pte1·wszym taw. do)azd.owum e:a.pie 
: IVars~aw.v d-0 Monaco „biato-czer· 
woni" nie w11trzymaH trud61D r11· 
wa!!..:.acji "a drugim trudm11n etapie . 
r,ud:i;iś11q1 s .e. te urar.uJe ltonor le· 
duna pol.sl,;a zabrrn Clecterz11itskł -
Ró:Caltsl:i. która w11 •ta.rtowala w 
groniQ 60 na;tepszych do :rzecleqo. 
d ec11dujq.cer;o et.apu (22 vozuc1a w 
J;La<yfi.~ac}i generalnej I prowad-~qc 
w kla~lc T1 i 111). N!c z tych rze· 
czy. Nasz due wye!tmtriowany ?JO• 
sta.1 n11 skute1< zarcwestinnnwanJa 
tzw. h.omologacil •. Piata 125 P" i sl!
ntkiem .. Al(ropotis" o pojem~c! 
1800 ccm. o czum pisaiiśmv obsze„. 
nte w naszej ga.ucte. Zbyt form11-
U-st11<mie podejście do S<Prawy przez 
organ.lza.~:>1·ów teqo-ro:!znego RMC. 
pc.zl>awll.o noszą zaloge możliwoSci 

ubiega·11ia się o miejsce na Teori.co
wej Wicie /,;/a.syfi.l>acyjnej lei im
pre::y. 

Cl<Cć n.ie ma co ukrywać, ie na
wet w przypadku nie wycoja.nia 
.• P<>Lsk!egc Fiata" trudno byto siP, 
spod.ziewać rewe!a,cyjnej jCJ;?d!I ~
gze; za.logi, a tym samym zaj~cu• 
przez n.iq w mtarę godziwego miej· 
sca w kfasyfikacjł końcowej rajdu. 
Truci.no więc zgodzić się % 011mtq 
wurataną µrzez komenta.tora 1101-
skiej TV. u.cl!.Cd.zącego w pows%ech
ne) 01>in!ł za doskonaleqo znawc.e 
sport1L au.tomobttower70 - red. J. C:· 
szew5'kiego, że orq=i.zatorz'.11 RMC 
usunę!! Polaków t tras11 lll etapu. 
dając tym samym sza.n.sę inn11m za · 
1-0gom. Można b11 przyznać •.utaj ra
<'}P p. Ciszewskiemu. gdubu nas!11 
ial-oga znnjdou:ata sie w ś<:'tslej czo• 
tówc.-e ra1d1L. 

Tegoroczny rajd oowióctr raz jes•
cze, że nasze zal.ogi. mimo d.osko
naleg-0 przyqotowaniia. C>sobistych. 
wal-01'ów spartowych pos<:c=eqólnych 
kierowców 1 coraz lepsze-I Ob$1Ugl 
serwisowej. nie sq w stanie nawi<ł 
zać w pe!nt równ.a„zędnej TIJW<Zllza· 
cii z n.ailepszym!, Z te1 f}TOsteł 
przyci11n11. lt '1<i.!Z:e .ramoclv.>dy •· 
S>tępujq. jeszcze „Lanef.Om·St1'atos", 
„ Ren.a.utt·Atpim" t '"""'""' 

(\Dl 

l\Ta drugoligowym froncie 
W sobotnio-niedzielnych meczach 

o mistrzostwo II lig! łódzkie zespo
ły uzyskały wynlkl. 
PIŁKA SIATKOWA (kobiety): 

Start 11 - ł.KS 0:3 I 0:3, Anilana -
Polonia il (Sw!dntca) t:3 I I :3. W 
trrbell prowadzi BKS Bielsko przed 
Startem II. ŁKS zajmuje V miejsce, 
a Anilana - VII. Mężczy:ini: Anila
na ~ Płomień n 3:0 l ~:1, GKS Gro
dziec - Lechia Te>m. 3:1 I 2:3, Pos
nańia - Resursa 3:0 I 3:0, ChKS -
Chełmiec (Wlb) 1:3 I 1 :3. W tabeli 
pre>warlzi Anltana przed Beskidem. 
Lechia jest na vn miejsC'1. a w 
drugiej Resursa czwarta, ChKS - 9. 

PU.KA KOSZYKOWA (kobiety): 
Wiuzew - Włókniarz (Pab.) 56:6'7 i 
53:34. W la beli prowadzi Lech (Poz
nań} przed Włóknlar:tem, Widzew na 

IX miejscu: Mę:iczyini: Start - Stal 
(Ostrów) 80:52 i 76:55, Piotrcovia -
Stal (St. Wola) 83:64 l 92:86. Górnik 
(Włb) - Społem 105:55 1 101-&s. Piotr
covia 1 Start zajmują 8 miejsce, a 
Społem - 8. 

Drugi mecz 
ZSRR-USA 
Przebywający w ZSRR Pięśclarr.e 

USA spotkall się we wtorek w Ere
wanJu w drugim meczu z boksera
mi radzieckimi. Spotkanie, które na 
prośbę gości stoczono tylko w sied
miu wagach. zakońc1.yło •i• zwyci11-
1twem cospodarzy B:C. 

pożaru ustali komisja. (kl) • 

Komunikat "Kukułeczki" 
za 5 trafień zwykłych - zł l.571 
za 4 trafienia premiowane - zl 185 
za 4 trafienia zwykle - zl 85 
za 3 trafienia premiowane - zł 20 
za 3 trafienia zwykle - ?I 10. 
Premiowane końcówki bande7oli: 

59351> - zł 2.000; 9356 - zł 500. 

Na najbli:lszą i:r~ za 
przypada ok. 190.000 zl. 

4 trafień 

w dniu 27 stycznia 1978 roku 
zmarł nagle nasz najukochańszy, 
nJezapomuiany Mąż i Ojciec, 
przeżywszy lat 75 

S. t P. 

ANTONI KORSAK 
EMERYT MPK 

Poli:'rzeb odbędzie się w dniu 
29 stycznia 1976 r. o godz. 15 z 
kaplicy cmentarnej na Zarzewie. 
o czym powiadamiają pogrążone 
w głębokiej żalobie 

Ż0'.11' A, CORK A 
I POZOSTAŁA RODZINA 

z zatem za.wiada.miamy, Iż zma
rła nas.za długoletnia pracownica 

KOLEŻANKA 

LEONTYNA 
PIASECZNA 

kierowniC'l.lca punktu skupu. 

Pogrzeb odbyt się dnia 27 sty· 
ci.ufa. br. na cmertta.rzu =r7.ew
skim. cwM Jej pamięc-i ! 

SPOLDZtELNtA PRACY 
„SVRO\VIE~'' 

ADAMOWI 
ZAWADZKIEMU 

Vf'1TM:Y se?"d~eznego W8.p6lezueta. 
z powodu śmierci 

SYSA 

skła.daJą 

DYREKCJA. IllADA . 
DOW A i ZESPOL 

:mrzYCZ.N'EGO w 

ZAKLA· 
TEATRU 

LODZI 

również z kierunkami 
wojewódzkiej organizacji 
nej. 

działania 
partyj-

Nastc:pnie mongolscy goście od
wiedzili Zakłady Przemysłu Lniar 
skiego oraz spotk;ali się z przedsta
wicielami załogi. Zapoznano gości 
z produkcją zakładów, które dla 
uczczenia VII Zjazdu PZPR wy
produkowały doda'kowo wyroby o 
wartości 24 mln zł. W imieniu ko
munistów i całego narodu mongol_ 
skiego członkowie delegacji prze
kazali załodze zakładów najlepsze 
życ-i:en!a dalszych osiągnięć w ich 
pracy. 

Oficer wvwiadu 
CSRS demaskuie 
li Wolna Europę11 

W Pradze poinformowano ofi
cjalnie we wtorek, że w ostatnich 
dniach powrócił do kraju po 7 la
tach pracy na Zachodzie oficer \\'V 

wiadu czechosłowackiei;o. Udało si'ę 
mu przeniknać do wvwrotowei ra
diostacji „Woina Europ:i". jak ·i do 
kierownictwa niektórych emigra_ 
cyjnych organizacji. 

Komunikat podaje, że z jego re
lacji transmitowanych przez radio 
i telewizjQ i zamieszcz&nych w 
prasie społeczeństwo Czec.-hosłowa
cji dowie się o wywr'JtO'\\'ej dzia· 
lalności tych organizacji. !:ierowa_ 
nych przez CIA, wymierzonej prze 
ciwko pokojowi światowemu. 

Z głębokim żalem zawiadamia
my, :Te dnia Zj stycznia t978 ro
ku ndeszla na zaw~ze, pn;eżyw
szy lat Gł 

HELENA 
SZKOPANSKA 

nasza najdroższa Mama i Babcia. 
Człowiek wielkiego serca i do
broci, Przyjaciel ws.:)·stkir.h po
trzebujących. 

O czym zawiadamiają Preyja· 
ciół i życzliwych pamięci Zmar
łej. pogrążeni w smutku 

SYN, SYNOWA. WNUCZEK 
i RODZISA 

Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się 29 stycznia o godz. g.30 w 
kościele św. Franciszka z Asyżu 
przy ul. Prz~-szkole 2. 

z głębokim żalem zawlada.mla
m:v, ie w dniu U stycznia 1976 r. 
odszedł od . nas nieod7..alQW&llY, 
długoletni pral'A>Wllik i k.ol ega. 

WtADVSlAW 
DOBR,OGOSZ 

odzna.eze>ny Odzrul,ką zaslutonego 
Pracown.i'ka. P<>gn.eb odbędzie sie 
w dn-iu 29 stycznia br. o godz. 
U.30 na cmentarzu Za.new. !to· 
dzinie Zmarleg-0 wyraz:i' wspól· 
c,,ucia sldadają: 

DYREK.C.JA, SA..'\IOl'.ZAD RO· 
BOT. IC'ZY, KOLEżA..';KI • 
KOLEDZY z ZAKLADU APA
RATURY F.LEKTRVC~El 

•. &~'.IA·ELESTER" 

Koledz;e mgr inż. 

STANISŁAWOWI 
ŻYTO 

- gł&wn,mu mecha.n.ikowl MleJ· 
skleg>o Prz.edslębiorst-wa. Stobót 
Wodociągowych i K.al\a.llzacyJn.vch 
nr 2 w ł,odzi. serdeczne wyrazy 
WS'Pólomicla z po\vodu śmierrl 

OJCA 
&kt'.ld3.jl\: 

DYREKC,JA, POP PZPR, RA· 
DA ZAlł:LAl>OWA oraz KOLE· 

ZA.SKI I KOLEDZY 

Z &'łęboklm ulem tegnamy 

PRGF • .D& HA.BIL. MED. 

JERZEGO 
LUTOWJECKIEGO 

wybitnego dermatologa, c71onka 
wydr.latu ·IV naszego f-0warzy,twa. 
który ~marł t8 styoznla 1976 r. 

LODZK.IE TOWARZYSTWO 
NAUKOWE 



Ugruntowanie svste• przedstawicielskiego 
(Od naszego sprawozdawcy 

parlamentarnego) 
głoszone na dzień 21 marca br. wybory do 
Sejmu PRL i rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego odbędą się w atmosfe-
rze ~wzmożonej aktywności społeczno-
politycznej, jaką obserwujemy w na-

borczych, przedterminowej utracie mandatu, wy
mogu wyższej aranicy wieku dla pD!>ła. 

Nowe przepisy ukształtowane zostały zre~ 
tak, że przewidują one możliwość prawną prze-
prowadzenia wyborów albo wspólnych do Sejmu 
i rad narodowych obu stopni, albo wspólnych do 
Sejmu i rad narodowych stopnia wo
jewódzkiego, albo oddzielnych. Wybór jednej z 
tych możliwości będzie zależał od kazdorazowei 
dec zji politycznej. 

rzejdźmy teraz do bardziej szczegółowego 
omówienia ordynacji wyborczej. Przede 
wszystkim ugruntowuje ona 11ło
sowane od dawna w praktyce polityczne 

zasady przeprowadzania wyborów - w oparciu 
o program Frontu .Jedności Narodu, ze szczegól
nym podkreśleniem kierownictwa politycznego 
PZPR, działającej ·w. sojuszu z ZSL I SD. Utrwa
la także ustawowo praktykę zgłaszania wspól
nych list .kandydątów na posłów i radnych przez 
komitety FJN w imieniu wszystkich do tego 
konstytucyjnie upoważnionych organizacji. Uje-
dnolicono wymogi wobec hsty kandydatów na 
posłów i radnych; a obowiązek zgłoszenia na 

Łódzkie plecaki 
-
na. najwyższych -
szczytach -I 

siym kraju po VII Zjeżdzie PZPR. Charaktery
styczna dla ostatniego 5-lecia pracowitość narodu, 
porzą~kowanie wielu spraw porządku tego wy
magaJących znalazły swe odbicie w pracy Sejmu VI 
kadencji. Stąd też na styczniowym posiedzeniu 
Izba uchwaliła dwie niezmiernie ważne ustawy: 
ustawę konstytucyjną o upływie kadencji rad 
narodowych stopnia wojewódzkiego oraz ordyna
cję Wyborczą do Sejmu i rad narodowych. Waż
ność tych ustaw wynika nie tylko z ich konsty
tucyjnej rangi, ale i z faktu, że - w pierwszym 
przypadku - ustawa znosi tymczasowość pew
nego stanu faktycznego, a w drugim zmienia i 
upraszcza obowiązujące od blisko 20 lat ordyna
cje. 

Ustawa konstytucyjna skraca kadencję rad na
rodowych stopnia wojewódzkiego o rok i 8 mie
sięcy. Tym satnym stwarza to możliwość jedno
czesnego przeprowadzenia wyborów do Sejmu i 
rad narodowych stopnia wojew6d:iklego. Ostatnie 
wybory do rad narodowych odbyły się 9 grudnia 
1973 roku, tak więc ich kadencja upływałaby z 
dniem 9 grudnia 1977 roku. Nie budzi to za~trze
żeń w odniesienlu do rad narodowych stopnia 
P?<fstawowego, natomiast przeprowadzenie wybo
row do rad narodowych stopnia wojewódzkiego 
w bieżącym roku wraz z wyborami do Sejmu 
było ·konieczne. Wynika to z faktu, iż radni tych 
rad pochodzą wprawdzie z wyborów przeprowa
dzonych w 1973 roku, ale składy ich zostały 
ukształtowane na całkowicie nowych zasadach w 
związku z dokonaną w 1975 roku zasadnfezlł re
formą podziału administracyjnego Polski na wo
jewództwa. Stąd też tymczasowo radni 22 rad 
stopnia wojewódzkiego mieli miejsce zamieszka
nia lub położenie swego okręgu wyborczego na 
obszarze 49 województw. Zatarły się także z tych 
wzlędów powiązania między poszczególnymi radnymi 
a ich okręgami wyborczymi, powstały nie uzasadnione 
merytorycznie różnice między ilością radnych w 
poszczególnych WRN. Wcze$nlejsze przeprowa
dzenie wyborów do rad stopnia wojewócl7lkiego 
Wpłynie na ~mocnienie procesów Integracyjnych 
w nowych województwach, przyczyni się do dal
szego tch wzmocnienia, umotllwl pełniejsze od
zwierciedlenie w ich składzie obecnej struktury I 
składu władz organizacji politycznych i społecz
nych oraz zapewni prawidłowe podstawy dla 
więzi radnych z wyborcami, która opiera się na 
okręgach wyborczych. 

liście więcej kandydatów niż przypada mandatów 
na dany okręg wyborczy rozciągnąć na wybory 
do Sejmu PRL, gdzie dotąd istniała tylko taka 
moitU-wość, z reguły zres:ritą wykorzystywana. 
Ustalono także identyczne warunki wyboru posła 
i radnego przez uzależnienie wyboru także rad
nego, a nie tylko - jak dotąd - posła, od uzy
skania bez.względnej większości głosów. Ordyna
cja przeWiduje także możliwość odwołania przez 
wyborców posła, pozostawiając Sejmowi sprawę 

Polskie plecaki „Hilna.laje", Elkonstruow11111e I wyprodukowa.nE' 
w LódzkieJ Wytwórni Sprzętu Sportowego .,PolsPori" pny ul. 
PKWN 25, zosłaly przez polskich alpinistów za.niesione na 
szczyty Hima.la.Jów i Gór Fora.rsklch w Ka<l"pa.ta.cb Południo:.. 
wych, na szczyty Gór Ruwenzori w Afryce Centralnej. a w 
roku ubiegłym, nasze dzielne pa.nie wvdźwigały je a.t na wy
sokość '1 952 m, na himalajski s-zczyt Gasherbrum. 

klmi dziećmi i kol'wsta.ją w fa
bryce z· lll"lopu macierz:vńskieito. 

W br. u.dzW orac:v nakładczej ma 
ulec oodwoieniu. oodobnie iak i 
i?lość chatupniików. kt.óra wzroś•nie 

do 40 o.sób, a wartość 1ch pracy -
do 10 mln zf. 

S11 rzeczywiście ba.rdzo dobre. nie us~pują zagrainicznym 
stainowią słuszny powód do dumy dyrekcji i 'Z.a.logi. 

Tu ciekav.'Os1lka. Ze . vnitledu na 
szczupłość oom.ieszczeń bvwa. iri 
trzeba korzY&tać z . gośdnnośc!." 

szczegółowego wyboru trybu postępowania od- ' 
woławczego. 

Ordynacj~ uwzględnia zmi~ny dokonane w P~- Dyrektm d/s technicznych ~r 
dziale admmiatrac_yjnym kraJU oraz w u~troJu inż. Taj\euS'Z Gruszezak. który <>
terenowych organow władzy I admlnistracJ1. I I prowad~ Waszeito reportera PO 
tak np. obszar okręgu wyborczego w wyJ;>orach fa.bryce nie uk:ryw.a.L że przykła

da Sejmu składa się z województwa lub . jego da się tu wiele waiti ~ówn!e do ia
częścl, podniesiono górny pułap _składu . liczbo- kDści tych plecaków, wYtwananych 
wego rad narodowych stopnia WOJew6dzk1ego ze I w kilku odmiatnax:h 1 w różnej wiel-
1.80 do ~OO członków, co łączy się ze zwiększeniem kości. począwszy od dz.iednnYch i 
liczby Jednost_ek szczebla pods.tawowego. NoWt młodzieżnwY-ch „Sokołów" ,,Ja
prezy~ia rad narodowych przeJęły cały szereg skólek" i ,.Kruk.ów". chętnie uźy
~unkcJI dawnych organów wykon.awczo-.zarządza- wany.eh także przez dorosłych tu
~ących o charakterze or~anizacy]no-pohtycznym. rystów, aż 00 .• Kormorany" i 
Jak np. tworz~nie okręgow wyborczych stopnia •. Orły" 1 wreszcie na .. wyczyn<>
podstawowego itp. ' wych" „K881Zubach". „Mazurach" i 

iele nowych przepisów wyrainie uspraw- „Himalajach" skoń,cz.yws:zv. 

nia postępowanie wyborcze. Zrównano 
ostateczne terminy zgłaszania list kan
dydatów na posłów i radnych rad naro-

Miarą jakości tych plecaków 
moiż.e b:vć niewątpliwie takt. iż są 
one w sklepach trudino osiągalne 
i sprzeda.je się je z reJ!iUły • SPOd 
la.dy. 

Ale oczywiście fabryka nie <>
I granicza sle do wYtwarzanla ole
i caków. Rodzajów wyrobów jest 
sporo: komplety do badmintona, 
paleczki sztalet.owe. ekspandery. 
~teR:o rodzaiu maty. np. UŻY-onstytucyjne generalne zasady prawa wy

borcZj!go, wspólne dla Sejmu i rad naro
dowych dotychczas zna!dowały rozwinię

cie w dwóch osobnych ordynacjach wy-
borczych - sejmowej z 1956 roku i ritd narodo
wycn · z 1957 roku Ani jedna ani druga nie od-

dowych Wszystkich stopni do komisji wyborczych, 
a w konsekwencji także terminy ogłoszenia da
nych o kandydatach, co dało 10 dodatkowych dni, 
które będzie można wykorzystać na pogłębione 

konsultacje przy kształtowaniu list kandydatów 
na posłów i radnych. Sciślej określono krąg osób, 
którym przysługuje prawo wybierania, mimo 
że ich obywatelstwo polskie nie zostało stwier
dzone (jeżeli stale przebywają na terytorium PRL 
co najmniej 5 lai i nie są obywatelami innego 
państwa) oraz osób, które nie mają prawa wy- J~ 
bierania względnie nie biorą udziału w głosowa-

. zwierciedla, rzecz jasna, treści i terminologii no
wego ustroju tereno·wych organów władzy i admi
nistracji państwowej i nowego podziału admini
stracyjneito kraju. Dlatego te:l: uchwalona nowa, 
wspólna dla Sejmu i r:i.d narodowych, czyli dla 
wszystkich przedstawicielskich ora:r.nów władzy 
państwowej ordynacja, zarówno dobitnie wskar.u
je na spójność, jednolitość I jednorodności całego 
systemu przedstawicielskiego, jak i lepiej wyraża 
wielkie znaczenie przypisywane terenowym ogni
wom tego systemu - radom narodowym. 

niu. Nie mogą wybierać - ubezwłasnowolnieni cal 
kowicie lub częściowo prawomocnym orzeczeniem 
sądu z powodu choroby psycl;iicz~ęj w czasie 
trwania tego ubezwłasnowolnienia. -osoby pozba-
wione praw publicznych prawomocnym · . orze-
czeniem sądu w czasie trwania pozbawienia 

Na konieczność lączt.ego uregulowania spraw 
wyborów do Sejmu I rad narodowych wskazywa
no już od dawna. Istniejące dotąd nie uzasadnio
ne różnice między obydwoma orclvnacjaml pow:>
dowały niejednolitość i niespójność prawa, utrud
niały jego prawidłową wykładnię i właściwe sto
sowanie. Najwyrażniej różnice te v1idać było przy 
przeprowadzaniu jednoczesnych wyborów do Sej
mu i rad narodowych, kiedy to postępowanie wy-

praw; nie mogą głosować - osoby odqywające 
karę pozbawienia wolności albo karę aresztu, 
umieszczone w ośrodkach przystosowania społecz
nego, tymczasowego aresztowania, przebywające 
w zakładach dla psychicznie chorych. Pominięto 
niezgodną z aktualnym stanem upowszechnienia 
oświaty wzmiankę o dopuszczalności korzystania 
z pomocy innych osób przez niepiśmiennych. Zre
zygnowano z powtarzania konstytucyjnej zasady 
równości praw wyborczych wojskowych, uznając 
to za niecelowe. 

borćze musiało uwzględniać różne rozwiązania 
przyjęte w obu ordynacjach. Nowa ordynacja 

Poza tym ordynacja ujednolica i aktualizuje termi
nologię prawa wyborczego oraz uwzględnia szereg po 
prawek redakcyjnych. Np. przepisy eliminują przy 
spisach wyborców wymóg zamieszkania, ponieważ 
w myśl przepisów wykonawczych decyduje fakt 
przebywania przez okres obejmujący dzień wy
borów. 

przyczyni się do jeszcze lepszego zabezpieczenia 
praworządności postępowania wyborczego dzięki 
uproszczenia przepisów prawnych I uczynieniu ich 
bardziej czytelnymi i łatwiejszymi w praktye11-
nym stosowaniu. Niemniej jednak usuwając róż
nice, ordynacja uwzględnia pewne odrębności 
przy wyborach do Sejmu i rad narodowych m. 
in. przy tworzeniu i kształtowaniu okręgów wy-

ak więc w najbliższych wyborach obo
wiązywać będzie ordynacja uwzględniają
ca wszelkie realia życia politycznego I 
społecznego naszego kraju, odzwiercicdla-

Jąca' aktualny stan prawny • .Jest to ordynacja no
woczesna tak, jak nowoczesne są przemiany za
chodzące aktualnie w Polsce. 
' M. STOLARSKI 

Powiedz jak wypoczywasz ..• 
„Wraz z to114, której§ niedzieli skorzystałem z wa.soweJ ln

form<i.rji PTTK - zwierzy! mi się zn~omy prawnik. - Po
goda była murowana, wstaliśmy więc w tę niedziele znacznie 
wcześniej niż zwvkle I poszliśmy na s1>otlta.nie z przewodni
kiem. W zasięgu o}l. 30 km od miasta poznaliśmy w czasie 
dłu!l"iego spa eru zakątki o których się nam nie śnilo. Dwa 
dhi czułem ruzruszane mięśnie. a arlowa była Już nie ta sa
ma. Żona sie z czasem w:vcofala, Wolała cz:vtanie kslażki w 
łóżku. Ja wymusdrowalem sie na.tomlast na s1>ra.wne1to wędro
wnika.. Te nil'dzielD<' lazę1tl z ludźmi. kł-Orycb lącz:vło tylko 
.Jedno - cbel' przegonienia się w plenerze I potrzeba kontaktu 
z pr?yrodą słały się moją stała pasją. Wkrótce stwierdziłem. 

że bez tego. licząc tylko na. coroczną urlopową reiteneracie sil. 
nie podołałbym pracy zawodowej pol~zoneJ z przygotowa.niem 
do doktoratu". 

P 
roblematyka zwiazana z 
nrganizacją czasu wolneito 
od oracy. z umiejetnościa 

• tei organizacii zo,stala do
strzeżona niedawno. Obecnie- ura
sta ona do rzedu lednej z naido
niośleis:zych spraw soołecznych. 
których ran.ga w oolityce soolec:z
nel kraiu będzie musiała stale sie 
Podnosić Szybki wzrost dochodu 
narodowesro i i.ndvwidualnei za
możności rodzin, a z drugiej 
stronv systematvc:zne wvdłużanie 
sie czasu wolnego ooprzez skraca
nie tygodni.a oraey. to dwa biegu
ny tego samego zjawiska społecz

nego. wobec któreito całv istn ieją
cy zespól oritani.zacyjnv odl)()IWie
dzialnv za racjonalne wypełnienie 
.li(odzLn wolnvch od oracy. nie może 
już oorostać obojętny. 

Sprawa wolnego czasu była w 
ciągu wieków rozważana od stro
ny filowfic2mej or re.z w i el u zna
nych myli!lrjeli W soo.sób tvoow:v 
dla siebie określił role cz.a.su 
wolnego Ar~·stoteles: „Wolny cza.s 
pisał w swei .. Etyce" - nie Jest 
końcem pracy, to i>raea Jest koń
- wołne•o onaa, kłóry 110.wi-

nien być poświecony sztuce, na.u
ce ( .•. )". Diderot stwierdził: „His
toria wolnegii czasu Jest najważ
łliejszą częścią na.szego życia". In
ny myśliciel John Locke napisał: 

„W wolnym oza.sle uJa.wnla sie 
temperament człowieka. i jego 
skłonności". W latach. gdy cz;as 
oracy sięgal 90 godzin tygodniowo 
Marks trafnie orzewldywal nadej
ście czasów „ ... kiedy miernikiem 
bqgactwa. nie będzie już czas pra
cy, lecz cza.s wolny". 

Z bardzo różnych, 
indywidualnie odrębnych 

l'Olfudek zwv1tliśmy do niedawna 
oczekiwać na niedzielę. 11iód.my 
wolny dzień tY'godnla.. Tak jak nie
co w~eśniej w mnych krajach S
dniowy tydzień PH~, wydłuża-

.iąc czas będący do naszej prywa
tnej dyspezycjj, zaczyna zmieniać 
wiele nawyków I obyczajów. Ce
chą wYróżniającą wYdlużoneito 

weekendu Jest orzerwanie na dwa 
dni presji obowiązkowych zajęć 

wYkonywanych ze wz~lędu na ko
nieczność życiową. Miejsce to wY
oelnia swoboda decvzli co do za
planowania tego cza.su na zaiecia 
nieobowiązkowe. najbardziej upra; 
ltnione. Gdybv 1lu chodziło o de
cyzje oojec1yńcze. sprawa byłaby 
prosta. Ale i:tdY tak ia:k w 1976 r. 
12 wolnveh sobót uczyni z teito 
noweito zjawiska oroblem ma.sowv 

to rzecz staje sie bardziej 
skomplikowana. Choćby dlatego, że 
na parornie proste pytania, czy u
miemy wynoczvwać. nie sf)()!lób 
odpowiedzieć jednoz~znie. Za.raz 
trzeba by je uzupe·lnić dodać: 

zalety kto l ~ie. Nie wszystkim 
w jednakowym stopniu um0żliwia
ta to ich warunki materialne i ro
dzinne. Nie wszyscy także dosta
tecznie są przygotowani do wYD<>
czynku. Cały czas OCZYWlście rozu
miem te możliwość relaksu. od
prężenia i regeneracji sil biologi
c2J11ych iako wyooozynek nie bier
ny. oolercaiący na .. zabijaniu itO
dzin". lecz jako czas V.'V'korzysta
ny z Jakimś zamysłem. w·zbogaca
iący życie każdego z nas. 

W ciągu XX wieku \Varnnki ży
cia człowieka pracującee;o zmieni
ły sie na. korzyść w wY'niku PO
stępu wiedzY i rozwoju techniki. 
Zacierają sie różnice między praca 
fizy07ll1ą I umvslową. Człowiek 
mniej wYJk01.1ZY1StU.it ,._ mioinie, 

lecz w roli dyspazytora rómY'Ch 
mechanizmów bardziej przeciąża 
umysł. Powoduje to duży nacisk 
n.a cały układ nerwowv i wYWołu-
ie znużenie -osychic:zne. · 

W czasie wYPOOZYnk:u. który ma 
być forma orofilaktYki zdrowotnej 
i przy-wracać SPrawność d<> pracy 
i W}"S()ka wydajność. organizm oo
trzebuje różnvch bodźców ooychi
cznyc-h i fii:ycznvch orzYsnie.~za ią
cych regenerację i powrót do peł· 
nej równowagi. Z tym jednak by
wa bardzo różnie. Przygotowujemy 
się do swych funkcji zawodowych 
bardzo długo. Czyż nie należałoby 
równocześnie przyszłego pracowni
ka uczyć podobnie dokładnie, jak 
można spędzać czas wolny od pra· 
cy, ku pożytkowi społecznemu i o
sobi.sitei satvstakcii? 

Z obserwacji Ka.tedry Pedagogi
ki Społecznej Uniwersytetu War· 

szawsklego, wśród młodzieży prze
bywającej w Warszawie i ura.cują. 
cej od dwóch lat wynika np., ze 
zaledwie 42 proc. zetknęło się w 
tym okresie z teatrem, muzeum, 
wystawą. Wybierają tylko kino. Z 
12 proc. opowia.da..lącycł} sie za le
kturą 40 proc. e7.yta wyłącznie 

kryminały, a prasę także nie wię· 
cej. Po1>ularna w tej grupie jest 
gra w karty (54 pi;oc.). 

A więc czas wolny powinien u
możliwić n!e tylko rozrywkę i wy
poczynek w ogóle, ale rozrywkę 
najbardziej wartościową, wypaczy· 
nek, który coś do naszego życia 
wnosi. Ale to wymaga także stwo
rzenia odpowiednich warunków w 
sensie funkcjonowania placówek i 
ur~ ora1c reżY!Serli apoleoznej 

Hali Sportowej i tak np. są wy

wane do walk :zaipaśnic.zych. czy kańcza.ne n!ekitóre większe wYT<>
do amortyzacji pr.zv zeskoku. ma- by. iak np. roomaite specjalne 
nekinY :zapaśniie:ze. Stąd oochodzą 
również gwi2d.ki sędziowskie. a maty. 
także dla.„ mili-cji. Samych lotek Przy~ść lód'llkiei wYtwórnl., 
do badmintona czyli 1'ometki wy- oczYWiście obok rozwijania t>ro• 
produkuje s ię tu w bieżącym ro-
ku 820 ty\S • .sztuk i być może, je- dukcji rozma.itych WYTObów prze-
żeli oczywiście handel nie nawa- znaczony-eh na rynek. dla użY'bko
ll. wr~e latem w ośrodkach wników bezoośrednio. zalety w 
WC"LaSOWVch będą one artykułem znacznej mierze od roczwi ia.nla soe
łatwo dosteimvm. To tu zresztą. 
kiedy leszcze fabryka nazywała cjalizacji. A już w tej chwili ie'!t 
sie WESSA zaczęto te milą i cen- ona srłównvm dostawcą dla caleJ 
na dla utrzvmania kondycji !!Te u- branży wyrobów s1>0rtowo-turysty
powszechniać. To tu. PrzYPOffillij· c:znych. elementów z tworzyw 
my, ~ono zapaleńców oritani:zowa-
ło pierwsze publiczne turnieje... sztucznych. a przede wszystkim 

dla Walbrzyskiej Wytwóm! Sprzę-
FabrY'ka doołOWl!lie pęka w 

szwach. Z wielkim trudem udało tu SporboWe~o . dok.ad dostarcza 
się wYgoopodarowat. zresztą na się soody do obuwia ointarskieito. 

halach orodukcYinych. kąciki śnia- W Lodzi n,p. w:vtwama sie kom
daniowe. ZaJ)OfJrzebowanie na wY- Plety kotków do butów oi.l:kair
roby łódzkiego „Polsportu" jest skich, plastykowe oparcia do leża-

bowiem Oln'Ulllne i ~dyby istniały ków dziesiatki tnnych mniej-

ku temu warunki. można by z oo- szych większych elementów z 
wodueniem oodwoić orodukcie. a tworzyw. W niedalekiej orzvszlości 

i tak rynek być może nie bylby ma tu powstać specjaJistY'CZile la

nasyoony. RV1J1.ek - to znaezy za- borami.urn zaimu.iąee sie bada
równo odbi<>rey Ln.dY\Vidua!ni. jak niem surowców. które be&zie pr.ze-

też kluby i ~.zeszęnia soortowe. rabi.a:la fabry;ka:'. 

Z oocząfiltiem bieżą,cego rok-u fa~ Niewielka stosunkowo. bo licza-

bryka uzvskala dodablmwe oom!e- ca zaledwie ok. 350 osób zaloga. 
szczenia produkcvine przy uL iest bardzo przvwiązana do swo

Gdańskiej. Sa one właśnie adai>to- iej fabryk.i. Ta zaś oolera 6'W<>ie 
wa.ne. Umożliwi to os!ą1tniecie sukcesy na pracy naiba.rdziei od
ol!l'omnej. rzadko sootvkainej dy- danych. najofiarniejszych. dłui:tolet

namik.l wzrastu produklcii. Po- nich praoownikach takich iak: 
wled?.imY tvtko dla urzykladu. iż Ba.rb&ra Matysik. in!. Henryk Dą

w br. wartość orodukc.ii sprzeda- browski, Stanisław Pietnak, !\li

ne.i becli:ie aż o 20,8 proc. wiek.sza rosław Za.fączkowsk>I, Janusz Le

od ubieałoroczne.i (w tym dla klu- wa.ndowskl. Maria. Kieszkowska.. 
bów i or~nizacii spart<>wych o Eleonora Pora., Ewa. Piotrowska, 
10,5 proc:). Przy czym ma t.o być Alic;fa Nowak, l\la.ria.u KaS11>rzak, 

osi<lt<niete przede WB.z.v.stkim wzro- Feliks Rybakowski i wielu. wielu 

stem wvtlairu>Ści oracy w orzeli- i;rtinych. których wymienić tu nie 

c.zeniu na iedne.ito zatrudnioneiro soosób. 
z 332,8 ty~. zł w roku ubiegłym W roku bieżącym. ia.it nas tx>

do 358,6 ty.s. zł w planie n.a rok iinformowal dyrektor nae.zel.ny wY

bieżący. twórni tnż. Bohdain Wojslk. obok 

Fabryka k<lfl'Zvma także z oom<>- innych, podejmie sie tu produkcie 

cy chaiłupnilk.ów. ~łówinie kobiet. bardzo ciekawei in-Y-zabawY. Pole
które opiekują sie swoimi maleń- ga on.a na tym. iż dwa <lluitie sie-

dmiometrowe sznurv są orzeciait
nięte przez środek plastykowego 

jaja. Końc-e sznurów Wvt>osażone 

rvnaKr fów a są w uchwyty. Dwai uczestnicy 

ze strony wysoko wykwalifikowa· 
nych organizatorów wolnego cza
su. Wiemy z doświadczeń i obser· 
wacji. że młodzież nie przygoto· 
wana i nie wdrożona odpowiednio 
do spędzenia wolnego .czasu, nie 
umie tego sobie zorganizować sa· 
ma, rzadko też korzysta z istnie· 
jących wzorców, choćby najlep
szych. W skrajnych przypadkach, 
doprowadza to do wykolejenia się 
społecznego. 

Przy wyborze form i modelu 
wypoczynku 

po pracy, moie wystąpić jeszcze 
wiele różnych czynników, które w 
efekcie kolidować mogą z głów
nym celem, jakim je.st odzyskanie 
dobrego samopoczucia, odnowienie 
sił fizycznych i psychicznych. Mi· 
mo pozornej swobody w wyborze 
zajęć w czasie wolnym, szczególnie 
tym wydłużonym do soboty i nie· 
dzieli - nie wszyscy przecież mi
mo największej ochoty mogą ten 
czas wolny wypełnić tak jakby so· 
bie życzyli. Dużą rolę odgrywają 
warttnk:i rodzinne, obciążenie obo· 
wiązkami, możliwości finansowe. 
Jak wynika np. z badań budżetów 
rodzinnvch, w miarę wzrostu za· 
możnoś~i gospodarstw domowych, 
makie w ogólne.i strukturze wy· 
datków udziaJ środków pneznaczo· 
oycb na żywność, a. wzrasta udrial 
wydatków na odzież. mieszkanie. 
kulturę, sport i turystykę. W ten 
etap właśnie i m:v zaezyuamy wkra
cza6 corai wyraźniej. 

(Ciąa dalszy na str 4) 

zabawY zwiększa.ląc odsteo miedzy 
końcami sznurów oowoduia. iż 

owo . .iajo" przesuwa się z dużą 

szybkościa raz ku 1edne,mu. raz 
ku drugiemu z nich Fabryka przy
gotowując te produkcie zastanawia 
sie jak nazwać nową. nie znaną 

ies?JCze w Polsce :zabawę. A może 

Czytelnicy zabalwią sie w •. chrze
stnych"? Czekamy na prooozycje. 

Pracownicy wytwórni nie tvtko 
produkują &przęt ootrzebny do u
prawiania soortu i turystyki. ade 

sami chętnie odDOCZYWa..ią czynnie 
na świeżym p0wietNU. · W fabryce 
dZiała np. · wypożycza.lnia spraetu 
turystyC2lileito i sportowego. W 
Mrzeżynie wynajmuje się rok w 
rok 120 miejsc w kwa.terach pry

watnych dla pracowników i ich 
todzin. Zakupiono sa.m.qchód „Ro
bur" onzy oomocy którego człon
kowie Kota ZMS organizują sobo
tnio-niedzielne wvpa<;Iy na przy
lvład do Slesiina. i;:d:zie urządzono 
przystań że~larską dla zakładowe
~<> klubu. albÓ do ośrpd.ka wYPO

czynkowee:o w Cyprianowie ... 

Trudno sobie wYObrazić le05za 
kontrole iakoścl WYT<>bów niż ta
k.a ... Nie s.oo.•ób wobec t.ego robić 

tak i takie artykuły. z których 
samemu nie ehcialoby sie korzy
stać. A o to właśnie chodzi! 

JÓZEF POTĘGA 
Foto: A. Wa.eh 
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I 
ame fińskie miasto ma zabytek, z którego jest szcae
gólnie dumne. Najczęściej - zamek, stare miasto luł> 
katedrę! Turku szczyci się osobliwością, jakiej de-
remnie szukać w promieniu tysiąca kilometrów 

[o • roger1a -
oleje losu nauczyły nas dobrze jed-

w,-soce fachowy personel wykorzystać zgo-
dnie z: kwalifikacjami. Obowiązek zaope-
trzenla społeczeństwa w te środki. które 
skreślono z lekospisu polskiego, a które je
dnak potrzebne są nadal bardzo, choć nie 
tak, jak tran, przypadł w udziale Argedo
wi I MHD. 

drewnianą dzielnicą sprzed ponad półtora wieku, przetrwał• 
w pierwotnym miejscu i w takim stanie, jak tuż przed wiel
kim pożarem w roku 1827. Luostarinmiiki - bo tak zwie ale 
ten zakątek - popularny jest nie tylko, jak Finlandia długa 
i szeroka, ale także wśród zagranicznych turystów. 

CO BOKU WB WBZESNill 

W każdą drug14 niedzielę września, już od 35 lat, wśród 18 
zagród, które niegdyś należały do mistrzów rzemiosła, kup
ców, marynarzy i woźniców, rozlegają się uderzenia młotków 
o żelazo, szmery kół garncarskich, zgrzyty pił i siekier, łn
motania krosien. Luostarinmiiki ożywa wtedy na jeden 
weekend w takim blasku świec i lamp naltowych, jak przecl 
wielu, wielu laty. Wśród starych warsztatów przechodzą mi~
trzowie i czeladnicy z \vielu cechów, w staromodnych fartu
chach i czapkach, z dumą obnoszący wyroby, wykonane na
rzędziami z czasów pradziadków. W przyległej do muzealnych 
terenów gospodzie czeladniczej brzęczą cynowe kubki i kry 
ształowe puchary, pełne wyboreych trunków, zakąszanych 
specjałami sprzed wieku, smażonymi i pieczonymi według tu 
przechowywanych receptur. LuostarinnHlki pustoszeje d·opiero 
nad ranem, •gdy na rzece Aura pracowite holowniki obwies:z
cżajlł syrenami nowy dzień. 

K nego - rekonstrukcji naszych naro-
. dowych pamiątek, tudzież zabytków 

I kultury i architektury. Tymczasem 
okazuje się, że mamy jeszcze coś do rekon
strukcji. Wprawdzie nie tak wielkiej rangi, 
ale jednak o znaczeniu niebagatelnym. Ma
my do rekonstrukcji... drogerie! 

No l pasztet gotowy. Bądź tu bowiem 
mądry człeku i domyśl się, że mleka "' 
proszku szukać trzeba w sklepach spoi:y\\'
czycb, nawiasem mówiąc przeważnie na
daremnie, a sacharyny zwanej teraz „sło
dzikiem'', w„. Delikatesach. Jeśli zaś cho
dzi o resztę, to owych parafarm.aceutyk?w 
szukać daremnie, a co do środków słm:ą
cych do higieny osobistej i zawartości pod
ręcznej szafki łazienkowej, wystarczy obejść 
kilka sklepów różnych branż i już będziP
my w pełni usatysfakcjonowani i„. zmę
czeni. 

Kielcach czy Płocku, gdzie istnleie .jaki t&• 
ki zespół różnych placówek handlowych, 
można pochodzić, przyzwyczaić się do teg?, 
że coś będzie teraz całkiem nie tam gd:r.1e 
powinn.o, a ozegoś innego nie będzie wcale. 
Al e w małych miejscowościach nadal kró
lować będzie polski rekord supermarket u 
- największa ilość towarów na najmniej
szej w świecie powierzchni, czy po prostu 
kiosk „Ruchu". Tylko naturalnie co w 
a im będzie można dostać? Na pewno nie 
gazety i na pewno nie to czego byśmy aku
rat potrzebownli. 
Można by powiedzieć, że mamy tutaj do 

czynienia z mafym n!edopatu.eniem orga
nizacyjnym. Wycofano pewne ~rodki, ~ ni~ 
zapewniono ich dostępności w powszecntleJ 
sied handlowej . Oczywiście apteki powint:Y 
być naprawdę aptekami. Chyba jednak me. 
w ty m sprawa, Zgoda co do aptek, ale tak 
dlugo, jak trzeba będzie określonej past:v 
do zqbów szukać w sklepie z garnkami 
metalowymi. sacharyny w Deli!rntesach, a 
wielu dziesiątków preparatów w ogóle nie 
ma gdzie szukać, tak długo będziemy na
rzekać. 

Warto tu jednak zajrzeć nie tylko podczas rzemieślnicuizo 
święta. W kamym z 30 warsztatów odnaleźć można pięknn 
przeszłości I czar wspomnień, związanych z dawnym dzieciństwem. 

18- DREWNIANYCH SKARBOW 

Miłe panie, które od bramy towarzyszą zwiedzającym, opo
wiadajlł o dawnym Turku, niegdyś rezydencji \t.rólów szwedz
kich, znanym zarówno z przepychu życia dworskiego za cza
sów Katarzyny Jagiellonki, jak teź i z wielu wyrobów, które 
przewożono statkami do wielu portbw. Trafiały one także I 
do miast polskich. Owe „Abo", bo tak nazwa miasta brzmla 
ła po szwedzku, wznosiłp się nad Aurą na potęznyd1 skałach, 
ale zbudowane było, pr6cz królewskiego zamku, kościołów I 
klasztorów, z popularnego w tym kraju drewna. Nic wier 

MISTRZOWIE 
.z TURKU 

dziwnego, źe każdy pożar przeistaczał gród w popielisko, na 
którym zaczynano wszystko od nowa. Tak szczęsliwie jednak 
zdarzyło się, że dwa największe pożary, w toku 1827 i 1875, 
oszczędziły dzielnicę rzemieślniczą. Przez dziesiątki lat ni" 
zwracano większej uwagi na owe 18 zagród - dopiero tuż 
przed II wojną światową naukowcy i miłośnicy starego rze: 
mlosła dostrzegli, że Luostarinmakl jest skarbem nad skar~ 
bami. 

Zajrzyjl)'lY do kilku warsztatów: 
Mistrz dratwy i k-0pyta królował przy niskim stoliku, al" 

sadowił się nie na zydelku, lect na rodzaju beczułki z sie
dzeniem ze skóry. Młotki, prawidła, kopyta, pocięgla są tu 
takie, jak przed wiekiem. W oryginalnym stanie przetrwał 
też „salon" - bez wątpienia niegdyś duma pani majstrowej. 
Z wielkim piecem s11siadują: stół, kanapa, knmoda, na pół
kach nie brakuje ksiązek. 

Człek ze mnie niestary, ale pamiętam do
skonale, gdy jako kilku- no kilkunastoletni 
[.lętak, posyłany byłem przez matkę do dro
&erii mieszczącej się na rogu ulic Wierzbo
wej i Nowotki. Można tam było kupić kilka 
,;atunków mydła, ałun. róż.ne środki opa
.mnkowe, szczoteczki do zębów, pędzle do 
~olenia, tudzież kilka setek najróżniejszych 
preparatów nazywanych dziś uczenie para
iarmaceutykami, i drugie tyle innych, słu
:iących do codziennej higieny społeczeństwa 
które wkroczyło w drugą połowę dwudzie
stego stulecia. 

Gdy teraz, po latach, odwiedziłem ten o
statni chyba relikt przemysłu drogeryjnego 
w -Łodzi, ledwie przypominał już owe pięk
ne lata swej pachnącej tajemniczo świet
ności.. Krążąc po mieście szukam jeszcze 
tęsknym wzrokiem szyldu z napisem droge
ria, ale nie znajduję. Szyldy te z:istąpiły 
dziś dystyngowane neony „Perfumeria", a 
zawartość sklepowych półek, to także JUZ 
r.ie to. Nawet tych kilka prywatnych skle
pików, jakie jeszcze byśmy mogli policzyć na 
palcach jednej ręki, przebranżowiło się sku
tecznie. 
Może i nie zwróciłbym na to uwagi. Osta

tecznie . człowiek, tak jak to miłe i sympa
tyczne zwierzę z zakręconym ogonkiem, 
,irzyzwyczaja się do wszystkiego, Tak j::ik 
wszyscy więc, kupowałem szczoteczkę do 
zębów i mydło w kiosku „,Ruchu", krem 
do golenia, póki był mi jeszcze potrzebny, 
w sklepie z wyrobami metalowymi i porce
lanowymi., wodę kolońską w perfumerii, 
plaster w „Ruchu" i tak dalej. 
Może i nie zwróciłbym więc uwagi na do

konujący się postep, gdyby nie Czytei :rcy 
Zaczęto pisać i dzwonić do redakcji, że 
nagle zniknął z aptek tran zapisywany na 
recepty, o Dermosanie latem i zima też nie 
ma co marzyć i w ogóle coś dziwnego stało 
się z zaopatrzeniem aptek w dziesiątki pod
stawowych rzeczy. Prawdę mówiąc, wcale 
mnie to nie zdziwiło. Ostatecznie nie po to 
rani magister pięć lat studiowała na farma
.cji, żeby teraz w charakterze ekspedientki 
handlować watą, plastrem i wyrobami gu
mowymi, które notabene także zniknęły ze 
~przedaży w całej Polsce, więc kolejny wyż 
demograficzny wisi nam na karku. 
Dość jednak żartów! Okazało się. że kil

ka miesięcy temu, zgodnie z zarządzeniami 
resortu zdrowia, z aptek w całym kraju 
wycofano cały szereg środków, ok,reślanych 
właśnie jako parafarmaceutyki. Chodziło 
istotnie o to, by apteka była apteką, by 

Jeśli chciałby ktoś przypomnieć sobie, 
jak wygląda prawdziwa droge!'ia, wystar
czy trochę tylko przekroczy/: nasza granicę 
z Czechosłowacją, a jeszcze lepiej z NRD. 
Zwłaszcza tam jest ich bardzo wiele, Dos-

zabytek 
tanie się w nieb co najmniej kilkanaście 
gatunków mydeł leczniczych, a i te nor
malne, pachnące także. Drogerzysta dora
dzi ci jakie mydło, szampon, czy paste do 
zębów powinieneś dobrać do własnej cer~
czy stanu uzębienia. Jaki krem leczniczy 
czy szampon pasowałby ci najlepiej , Kupisz 
tam najróżniejsze środki opaf.runko"·e, naj
różniejsze maści lecznicze, któr~ u nas 
skreślono właśnie z lekospisu. Jeśli nie ma 
gotowej, zrobią na miejscu, tak jak w 
„prawdziwej" aptece, Oczywiście są zioła 
i otrzymywane z nich produkty, pończochy 
przeciwżylakowe, a także proszki do pra
nia, preparaty chemiczne używane w gos
podarstwie domowym no i v:reszcie nor
malne kosmetyki w bogatym wyborze, pę
dzle, szczotki, szczoteczki itp. 
Oczywiście w łódzkiej perfume:rii dora

dzą ci także, ale... kolor szminki na wie
czorową okazję. Co do jakichkolwi"k in
nych informacji - szkoda gadać! No bo 
co dziewczyna po zasadniczej szkole han
dlowej ma wiedzieć na temat takich czy 
innych właściwości składu chemicznego 
zwykłej szminki czy szamponu. O leczni
czej szmince nie powiem, bo jej u nas nie 
zobaczysz. A buźki pękają i paniom i pa
nom i najmłodszym obywatelom. Opry~z
czki też zdobią co dziesiąty buziak całkiem 
skutecznie. 

I teraz rozumiemy już doskonale na-
szych Czytelników. Z aptek wycofano dzie
siątki najróżniejszych v • .-yrobów. które 
„rozpyliły się" w dziesiątkach sklepów 
r6żnej branży i zniknęły z oczu nt.der sku
tecznie. W Łodzi, Warszawie czy Katowi
cach, ewentualnie jeszcze w Piotrkowie, 

Postęp w życiu społecznym niekonl~cznie 
musi oznaczać automatyczną rezygnac)ę i; 
rozmaitych spraw, które sprawdziły sią 
pnez wiele dziesięcioleci. Technicy farma
cji byliby na przykład znakomitymi pr~
cownikami prawdziwych drogerii. To n.te 
tylko kwestia podania z półki i zainkaso
v;ania zapłaty, ale właśnie rzetelnej, !a
ehowej porady. Poza tym zaś, tylu rzeczy 
potrzeba nam w naszym codziennym życiu, 
w domu, w kieszeni czy damskiej torebce. 
Choćby pilnik do paznokei, krem do ust na 
zimowe mrozy i sloty, odpowiedni szam
pon, wata, bandaż, plas ler na odciski w:re
szcie. 
Może wiQc wart.o zebrać wszystko to do 

kupy dać przygotowanego sprzedawcę. 
Efekt byłby na pewno lepszy. Kolejki w 
aptece natychmiast zmalałyby, jetli nie o 
połowę to o jedną trzecią, a to już bardzo 
wiele. W celu dobrania szamponu do indy
widualnego gatunku łupieżu nie trzeba by 
chodzić do dermatologa. To samo i; nad
miernym poceniem stóp i pękaniem ust, 
Wiele jest rzeczy i wiele spraw. które ~pra 
wiają nam wszystkim kłopot w codz1en
n;·m życiu łazienkowym l nie tylko. 

auczyliśmy się przez trzydzieści lat 
wiele. Chyba warto wiec wykorzy
stać to z pożytkiem. Zrekonstruo
waliśmy wari;zawskie Slare Miasto, 

N 
odto udowujemy Zamek Królewski. zrekon
str uujmy więc jeszcze ten drobiazg - dro-

do rekonstrukcji! 
gerię. Nie ku chwale narodowej tradycji 
i pamią-tce kultury, ale zwyczajnie, dla 
większej wygody obecnych i przyszłych 
obywateli. \\"ysiłek to przecież tak niewiel
ki. Zatem.„ klo pierwszy ... ? 

LESZEK RUDNICKI 

Garncarz, sąsiad szewca, na warsztat wydzielił w swej za· 
grodzie jedynie komórkę. Przy kwadratowym okienku stoi 
tu garncarskie koło, na sam środek izby wysuwa się muro
wany pleć do wypalania flinianych mis, dzbanów gwizdków 
Obok warsztatu izby mieszkalne; okazałlł dla majstra i 
skromniutkie dla czeladników i uczniów. 

I 
eans spiryt)'styczny zbliżał się do końca. Nie udało się tym razem przywołać ducha Ngo-s van-Chieu, nie zjawił się duch poety Li-tal-pe ani nawet Oziewica Orleańska, .Joanna 

d'Are. Niektórym uczestnikom seansu W} tla:wało się wpraw~zie, że już, już, za chwilę_ b,-f dą mogll nawiązać kontakt z duchem Wiktora Hugo, ktory podobno sam był za zyc1a 

ł 
wielkim spirytystą" ale nic z tego nie wyszło. Zawiódł także bohater walk o wolność, 

„pięć odgałęzień" Wielkiej Drogi 
Zycia, a m1anowic1e: konfucja
nizm chiński, kuli duchów, chrze
ścijaństwo (skąd przejął m. in. pi
ramidalno-papalistyczny ustrój ko
ścielny oraz przepych ubiorów i 
charakter nabożeństw), chinski 
taoizm oraz buddyzm w jego wer
sji mahajanistycznej, tzn. bud
dyzm Wielkiego Wozu, Podobnie 
jak większość religii wyrosłych na 
glebie wierzeń staroindyjskich 
kaodaizm glosil i głosi także wia
rę w WQdrówkę dusz, w kolejne 
ich wcielenia w istoty żywe, a 
więc kojarzy chrześcijańską wia
rę w istnienie życia pozagrobowe
go z wiarą w reinkarnację. Opo
wiada się za etyką ogólnoludzkie
go braterstwa oraz za humanitar
nym traktowaniem wszystkich 
istot żywych. z roślinami i zwię
rzętami włącznie. Dochodzi tu 
znowu do głosu wschodnia, a 
więc „szeroka" koncepcja życia 
jako życia nie tylko ludzkiego, 
lecz życia w ogóle. Zamiast przy
kazania „Nie zabijaj" (w znacze
niu zabicia człowieka) zwolennicy 
tej koncepcji każa chronić po pro
stu ż.Ycie. co znajduje wyraz w 
fromule: „Nie niszcz niczyjego ży-

~ tak częsi:. przywoływa!IY w 'tym kr,gu_ osób Sun:ja_t-s.~n. I jego duch „tym ra-zem" nie zapukał ani 
l nie wprawił w ruch zadnego z „wiruJących stohkow • 

~ 
NIE BRAK „POLONIKÓW" ~~ 

Dom, oznaczony numerem 169, do dziś pachnie wybornym t 
tytoniem. Tu właśnie mieściła się fabryczka, wyrabiająca pa- ~ 
pierosy i cygara, a także taba~ę. W _pudełkach, opatrzonych ~~ 
nazwą firmy, jej wyroby wędrowały w szeroki świat, właś· ~ 
nie z portu nad Aurą. Do ceremoniału zwiedzania nali;fy za- I:< 
życie szczypty tabaki. 

W mi.eście, _tak związan;irn:i z Polską już. w czasaclt Jagiello- , 
nów, nie moze zabraknąc i szczególów, swiadczących o wza- :f 
jemnych kontaktach. Małe „polonicum" znajdujemy w war_. l 
sztacie introligatorskim. Okazuje się, że książki do oprawy !(( 

i
( ów artysta otrzymywał aż z Ziemi Lubuskiej i tam je. od- (l 

syłał, po oprawieniu w pł6tno i tłoczoną skórę i po wyzło- ; 
ceniu tytułów. Kunszt antysty wan był jednak tak dalekiej . 
drogi lądem i wodą. 

W. DANIELAK 

~lltA~"8flt„"1łlł:łltt„~~"""""'"'"'-~~! 

Przewodniczący zebrania z we
stchnieniem oznajmił, że być mo
.. e przyczyną niepowodzeń był ... 
stan duchowy uczestników sean
su lub jednej choćby osoby spo
~ród „łańcucha rąk". Nie wyklu
~zone również, że medium było 
niesparwne. Albo może zawinili 
~i. którzy zbytnio ten seans „zeu
ropeizowali"? Dawniej kaodaiści 
1żywali zamiast „wirujących sto
ików" zwykłego koszyczka, w 

o:t6rym znajdował się kałamarz 
oraz pióro służące do zapisywania 
objawień ducha doznawanych w 
trakcie transu. Duchy nie lubią 
ponoć · innowacji i technicznego 
nowinkarstwa. Długopis nie zastą-

• 

pi w tym przyp!idku gęsiego pió-
ra a stolik obity plastykiem 
koszyczka„ . 
Kaodaiści„. Tak bowiem nazy

wają się wyznawcy jednej z naj
młodszych religii świata - kao
daizmu, religi.i typowo synkrety
cznej, powstałej z połączenia w 
jedną całość konfucjanizmu, taoiz
mu, buddyzmu, katolicyzmu oraz 

A co powiedział sam Kaa-Daj? 
Wskazał podobno na postać boga
tego mandaryna Le-van-Trunga i 
nieoczekiwanie oświadczył, że to 
on, Le-van-Trung zostanie głową 
nowej relipii. Wprawdzie Le-van
Trung, liczący podówczas około 
pięćdziesiątki, wiódł tryb życia, 
wydawało się, najmniej do piasto
wania tej funkcji odpowiedni, 

Wielki Pałac 
praktykowanych z upodobaniem 

CZAS WZBOGACAJĄCY 
• seansuw spirytystycznych. 

ZYCIE W 
wieczór wigilijny 1925 ro
ku grupa młodych sekre
tarek w Sajgonie miała 

skoro palił opium i odwiedzał 
nawet „domy rozpusty", ale nie 
stanowiło to żadnej właściwie 
przeszkody. Ofiarowaną mu funk
cję przyjął, poddając się „woli 
Kao-Daja" (kto wie, czyja to by
ła koniec koi1ców wola, może je
go własna?), przejąt się zasadami 
kaodaizmu i zaczął prowadzić 
wstrzemięźliwy, niemalże ascety
czny tryb życia. Była to zresztą 
najlepsza propaganda nowej reli
gii, która pozyskała od tego czasu 
kilka milionów wyznawców. Ofi
cjalnie proklamowa1w kaodaizm 
jako „nową religię" w dniach 
18-20 listopada 1926 roku. Wów· 
czas to Trung objął funkcję „pa
pieża ka odaistów", wkrótce zaś 
potem kazał wznieść jako głóv;ny 
ośrodek kultu relig ijnego wie lką 
świątynię w 'l'ay-ninh. Le-van
Trung umarł, czyli ,,zdeinkarno
wał się" w roku 1934, kiedy jui 
kaodaizm rozszerzył się z Wietna
mu Południowego na sąsiednie 
rejony i gdy posiadał zorganizo
waną na wzór Kościoła rzymsko~ 
katolickiego hierarchię duchowną: 
papież, kardynałowie, arcybiskupi, 
biskupi, kapłani, klerycy i niżsi 
dostoJnicy (wszystkie stanowiska 
u~nano za dostępne również dla 
kobiet, ż wyjątkiem funkcji pa
pieża). 

(Dokończenie ze str. 3) 

W miarę wzrostu 
dochodów 

spada także ilość zajęć obowiąz
kowych (szcze-g6lnie u kobiet pra· 
cujących) uszczuplających czas 
przeznac:r.ony dla siebie. Wchodzi 
tu w grę niejako automatycznie, 
zwiększone korzystanie z punktów 
usługowych, większe zmechanizo
wanie prac domowych i korzysta
nie z płatnej pomocy. Z badań H. 
Strzemińskiej np. wynika, że w 
samej tylko dzie<tzinie pralnictwa 
oszczędności c:asu kobiety są 
ogromne. Pranie bielizny w domu 
dla 4-osobowej rodziny, pochłania 
rocznie około 430 godzin. Natomiast 
przejęcie go przez zakład usługo
wy daje w ciągu roku oszczędność 
54 dni pracy. 
lnłeresajl\(le Sil łeł plany, jakie 

robill poszczególne . grupy pracow· 
nik6w w zwillzku ze wzrosłem 
liaby wolnych soból. Na pytanie 
sondażowe, dotyczące zajęć na ja• 
kle przeznaczyliby wolne godziny, 
za11ytani pracownicy w 14,6 
proc. chcieli ten c11as przeznaczyć 
na wycieczki (a więc przyjemność 
połlłCzOnll li krajoznawstwem), ale 
14,3 proc, chciało tenże czas prze· 
znM111y6 na 11PH1ltanle mieszkań. 
Ocłpocsynek blemy (®. słedsenle 
w Pl'k• n lawce) wybrale I.I 

proc. os6b, zajmowanie się dziećmi 
- 8,'7 proc., pranie i prasowanie 
- 8,5 proc., naukę i samokształce· 
nie - '7,4 proc., kino, teatr i operę 
- 4,1 proc., zajęcia w ogródkach -
Z,'7 proc. Czynne uprawianie spor· 
tu znalazło się na łej liście bardzo 
daleko, z odsetkiem 0,9 proc. 

Weekendowy wzór 
jeszcze bardziej się zroznicuje 
jeśli go podzielić według płci. Wte· 
dy okazuje się, ze zamierzenia ko· 
biet i mężczyzn z konieczności 
mocno zaczynają się różnić. Ponad 
60 proc. męzcz~ pragnie czas 
wolny przeznaczyć na rekreację, a 
niecałe 10 proc. na zajęcia dome· 
we. WśrUd kobiet aż 46,11 proc. jest 
&>od presji\ zaległych oboWll\zków 
domowych, a tylko 9,5 proc. mo:ie 
myśleć o formach ultiblonego re
laksu. Podobnie układają się pro
porcje w zajmowaniu Slt) dziećmi. 
A więc wciąż jeszcze odmienne 
funkcje obu partnerów w gospo· 
darstwie, i mimo braku obiektyw
nych uwarunkowań (gdyż chodzi 
tu o oboje pracujących), nic nie 
wskazuje na rychły koniec tego 
modelu. 

J 
akie z tego pnegll\dll sio· 
żonej problematyki llWiąza
nej z zagospodarowaniem 
osasu wolnego, nasuwaJll 

mię wnloslUT J.-. jellł PMnłł'ł 60-
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tychczasowe wzorce organizacji 
czasu przeżyły się, a ich skromne 
ramy nie wytnymują ogromnego 
naporu potrzeb społecznych. Po
trzeby łe są bardzo zró:l;nicowane, 
zależne od tradycji, nawyków, o· 
b)'czajów, które raz trzeba będzie 
rozwijać i utrzymać, a w innym 
wypadku - starać się prz.eobrazić 
na bardziej słuS'ZJle l po:l;yteczne. 
Kierowanie wciąż jeszcze zbyt zys 
wiołowych form wypoczynku, o
graniczających się do postaw bier
nych, konsumpcyjnych - ku mo· 

' delowi prawdziwie wartościowemu, 
wychowu.jącemu i wzbogacającemu 
osobowość, wymaga nowoczesnego 
zaplecza materialnego oraz nowo• 
cześnie myślących, odpowiednio 
przygotowanych animatorów spo
łecilillych. Formalnie - instytucji, 
które taki program powinny reali· 
zować jest wiele. Praktycznie będą 
one .musiały ofensywę działa.ń spo
łecznych w zakresie zmian stylu 
wypełniania czasu wolnego zacząć 
od siebie. Stawka Idzie o sprawę 
ogromnej wagi w naszym życiu. 
Bez tego nowego modelu, dostoso• 
wanego do rozwiniętych potrzeb 
obPcnego p.fapu, nie moż!' hy6 mo
wy o P11i1nleslenlu jakości wypo
czynku, nierozerwalnie związanego 
li Jakościll pracy I życia. 

być ponoć świadk1em 
prZt:>Uwania się stołu. Następnie 
ukazać im się miał sam Kao-Uaj 
czyli Wielki Pałac, który rozka
zał zaskoczonym w najwyższym 
stopniu (i zapewne rozhisteryzo
wanym!) kobietom przyjąć naukę 
niejakiego Ngo-van-Cbieu, urzęd
nika „drugiego oddziału" rządu 
francuskiego w Kochinchinie, któ
ry od kilku lat zajmował się w 
chwilach wolnych od zwykłych 
zajęć służbowych... wywoływa-
niem duchów za pośredni et wem 
młodych mediów kobiecych. Ngo• 
van-Chieu działał w Phu-coq nad 
Zatoką Syjamską. Minęło więc 
dokładnie pół wieku, 50 lat , od o
ficjalnej daty pojawienia się na 
seansie spirytystycznym kaodai
stów Kao-Daja, czyli od powstania 
tej osobliwej religii. 

Kim był jednak ów Kao-Daj? 
Założyciel kaodaizmu, Ngo-van
Chieu miał w nim rozpoznać„. bo
ga, którego czczono dotychczas w 
postaci symbolicznego „oka" spo
glądającego na świat. Kao-Daj 
był więc dla pierwszych kaodai
stów znanym im Okiem Opatrzno• 
ści. Gdy wydało im się, że go 
spostrzegli, natychmiast zamienia li 
się w słuch, oczekując, jakie wy
da rozkazy. Pojawienie się bo
wiem Kao-Daja oznaczało w ich 
mniemaniu wydarzenie szczególne. 
Opatrznościowy bóg miał im po

lloUłWK>A ~ wiedziff, oo mają dalej czynić. 

Sformułowana została również 
naczelna zasada moralna nowej 
religii: perfekcjonizm, a więc dą
żenie do osiągnięcia doskonałości 
życiowej i duchowej. Jako religia 
synkretyczna kaodaizm pragnie 
stanowić coś w rodzaju metafi-
zycznej „nadbudowy", ~ 

cia". Zarzucaja oni Europejczy-
kom ffll. pośrednio i chrześcijań-
s~ ·,n:) „naiwny antropocentryzi:n". 

M 
niej chlubną kartą kaodai
stów były jednak ich re
alłcyjne uwikłania i orien
tacje polityczne. Posiada

.ja<.: coś w rodzaju własnego .,rzą
du" i własnej, nieźle w swoim 
czasie uzbrojonej oraz dozbraja
nej „armii" prywatnej, zaangażo
wali się oni w działalność na ogół 
antykomunistyczną, zarówno ideo
logiczną jak i zbrojną, mi1itarną. 
Rozstrzygnięcie wojny wietnam
skiej postawiło kaodaizm i kao
daistów przed alternatywą wybo
ru takiej drogi życia, która nie 
byłaby sprzeczna z v;·olą narodu, 
lecz z nią zgodna. Juz od dłuż
szego czasu pojawiać się zaczęły 
w tej młodej przecież religii róż
ne kier nnki myślenia, różne szko
ły i ori entac je, a nawet odrębne 
wyznania. Niektóre z nich nie u
znawały zreszta autorytetu Tay
sinh i jej „świętego stolca". 

Niechlubna na ogół przeszłość w 
ostatn im okresie, wysługiwanie 
się !'odzimej i międzynarodowej 
reakcji przyniosł:l powa żne 
s:i:kody te j r eligii, za hamował.a 
także j r?j dalsz:1• rozwój, .'\ była 
to r eligia rozwijającn si ę do~!'aw
dy dynamicznie, je7:eli 1wa 5~~·ć. że 
powstała dopiero przed półw ~-e
czem. Zdesperowani kaodaiści mo
gą liczjć w tej chwili chyba tyl
ko na wskazanie im właściwego 
następcy przez opatrznościowego 
boga Kao-Daja. Cóż. kiedy 9eallJI 

---·- ~„, '.&. 90K:Mt.eZ'ft 
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Przed Dniem Pracownika Handlu 

Na 

przystanku 

!'ot.: A . Wach 

Jutro Dzień Pracownika Handlu. W wojewódz
twie miejskim łódzkim J€St to święto prawie 
45 tys. osób, zatrudnionych w wialu przedsiębior
stwach - głównie w detalu i w hurcie, ale także 
w gastronomii i wytwórniach WSS czy GS. 

O handlowcach piszemy często -
coraz częściej - pozytywnie, pod
kreślając ich trud i wysiłki, zwła
szcza przed świętami lub w dni 
wolne od pracy, gdy dyżurują za 
ladą. Nie zapomina się przy tvm, 
że większość pracowruków handlu. 
to kobiety. 

W ostatnich latach wzrosła ran
ga handlowca. Poprawiły się zna
cznie warunki pracy, uposażenia, 
opieka lekarska, handlowcy dosta 
ją więcej miejsc w sanatoriach i 
na wczasach. 

360 mln zł. Ponadto przepracowali 
społecznie 83 tys. g-Odzin, a war
tość tej pracy ocenia się na p6Mo
ra miliona zl. 

m. in. J. Banasze\915ki, K.. Sza.fa
ra, W. Sędzicka, M. Wons. L. Pie
siakowska i A . Gliszczyńska. Pra
cownica tego przedsiębiorstwa, 
Wanda Słabicka, ze sklepu „Do
rotka" (ul. Piotrltow.ska 9), zapro
szona została na ogólnopolskie 
spotkanie handlowców, kt6re od
b~zie się w Warszawie z przed
stawicielami najwyższyc~ władz 
partyjnych i państwowych. 

26 stycznia odbył się uroczysty 
koncert dla załogi oddziału ba
łuckiego „Społem" w sali Teę.tru 
Muzycznego. 1 lutego spotkani~ 
pracowników DT Cf'ntrum 
,,Uniwersalu'', HDD i DSW w 
Teatrze Wielkil'n, a w połowie lu
tego pracownicy „Centralu" spot
kają się w klubie „Spo!E<m". 

Z okazji Dnia Handlowca wszy 
stkim pracownikom handlu skła
damy najserdeczniejsze życzenia 
jeszcze lepszych wyników w pra
cy i spełnienia osobistych pragnień. 

„ Przeskoczyć" przeszkody! 
Handlowcy a okazji VII Zlazdu 

partii podjęli wiele zobowiązań i 
dzięki temu przekroczyli obroty o 

Wielu jest przodujących handlow 
c6w, którzy z okazji swego dnia 
otrzymają odznaczenia, wyróżnie
nia, dyplomy i nagrody Dla wy
różniających się działacz} oddzlnł 
Zw. Zaw. Prac. Handlu i Spół
dzielczości p rzygotował 122 złote 
i srebrne odznaki. Wręczane bę 
d!ł one na akademiach l spotka
niach. 24 stycznia w świetlicy 
„Otexu" odbyła się ekademla dla 
pracowników tego przedsiębior
stwa; w gronie- najlepszych sa tu 
~'ttiJiJAA(;t r:u cen· ie ,.., • .,,~ a t: ~*'; ei ce 

(Kas) 
o tttt n not' i:~ 

Już do nabycia 

Dostawy. po godzinach Dwa oczekiwane 
wydawnictwa książkowe Dyrektor mgr T. Kubiak z PTHW, jest entuzja

stą dostaw po godzinach otwarcia sklepów. 
Tran sport jest tym niezWykle zainteresowany 
mówi - gdyż może to wpłynąć na lepsze wykorzy
stanie kadr, których wciąż brak. Ponadto, zwła· 
szcza nocą, ulice Łodzi są puste, więc wszędzie 
łatwiej i szybciej można dojechać. 

Jak dotychczas, dostawy nie Ko- Ostatnio wprowadzone rozwoże-

nio zakupiono takich 12 (import), 
ale to przecież dopiero pierwsze 
jaskółki nowoąci w tej dziedzinie. 

Lódzki transport pod znakiem 
PTHW zdobywał już trzy razy w 
kraju palmę pierws:ieństwa i ma 
ambicje utrzymania dobrej opinii. 
Oczekuje więc sygnałów z handlu, 
aby można było dowozie towary 
także w nocy i bardzo wcześnie 
rano. Miejmy nadzieję, że takich 
sygnałów w tym roku nie zabra
knie. 

W. KASPRZAK 

Jinfo•mujemy, te łódzka ksii:gar
nia „Wspó?czesna" (Łódź, al. Ko
ścluszld 106/116) p06iad.a tuż w !ftl rze 
daży aktualne i poszulrlwan ~ wy
dawnictwo książkowe zatytulowane 
„Pod~tawowe materiały l dokumen
ty vu Zjazdu PZPR" . 
· 'W łódzkich kslqgarniach mo~na 
jut nabyć również oczekiwany pod
ręcznik pt. ,.I.iteratura polska okre
su pozytywizmu" - dla klasy II 
liceum ogólnc>ksztalcącego oraz tech• 
nlków i liceów uiwodowych. 

(X} 

Systematyczny wzrost 
świadczeń na N FOZ 

lidujące ze sprzedażą, realizowane nie mięsa do niektórych sklepów w 
są dla „Uniwersalu" i „Centralu", godzinach 5-6 rano, jest d"ść u
dla 7 pawilonów „Argedu", 6 pa- ciążliwe, gdyż wymaga wczesnych 
wilonów spożywczych ŁPHS, 7 pa dyżurów personelu ŁPHS. Wygod
wilonów WSS i 2 sklepów delika- .niej byłoby ustalić listę sklepów, 
tesowych. Placówki te mają wy. w których sale sprzedaży można 
dzielone powierzchnie magazyno- przystosować w całości do wc:i:e
we, nie łączące się z balami sprze · snycb dostaw. Należałoby opró
dawczymi, i dlatego transportowcy żniać je do tego celu z towarów 
mogą w nocy pozostawiać w nich pod koniec każdego dnia i zamy-
dostarczane artykuły. Od dawna kać drzwi prowadzące do magazy- Dobiega. końca akcJa deklara-1 deklaracyjnej. Poważnie wzrasta llcz-
st. · · dt d • R · · 1 · cyjna na Narodowy Fundusz ba osób deklarujących najwyższe re-

OSUJe się pona o owoz we nu. zecz, Jak się !.Orientowa ismy, Ochrony Zdrowia. Wyniki uz~·ska I gulaminov:e składki w wysokośct 0,5 
Wczesnych godzinach rannych wa- jest rozważana w Urzędzie Miasta ne dotychczas zamknęły się kwo· proc. od dochodów . w przekroju 
rzyw i owoców do 320 p1inktów. I i w ŁPHS. Propozycja o tyli? prze tą 147,6 mln zł, jaka widnieje na branżowym. najwi<:cej osób deklaru~ 
Skrzynie ustawia się po prostu konywająca, że dzięki takiej kon- koncie ŁK NFOZ. \V rt>ku ub. je swe świadczenia w:iród pracow-
przed i.klepami. cepcji można, by na listę wcze- , wydano jut kilka milionów zł na niH:ów Zw. Zaw. Leśnictwa i Przem. 

W planach na rok bie:'~cy Wy- snych porannych dostaw wciągo'\Ć Ośrodek Rehabilitacji Kardiolo- Drzewnego. Chemików, Prac. Państw. 
dział Handlu postawił przed . około 100 sklepów, podczas gdy giczneJ, na rozpoczęcie budowy i Spółdzielczych, Włókniarzy. Trans.. 
Przedsiębiorstwa~• handlowymi·, i dotychczaso•••e dosta""' poza go- 1 Pnycllodni Rej . w Zgienu i prey portowców i in . Dotychczasowa 

·~ " .. , I chodni z ap~ką w Rzgowie. Z I praktyka wykazuje, że najmniej 
zadanie umożliwienia transpotto. dzinami otwarcia obejmują tylko funduszy centralnych wydano • świadcz ą na N~'OZ przedstawiciele 
wi r .ealizacji dostaw v.rieczornvcn ~2 placówek. A. przecież - mówi .I także ęk. 13 mln zł na rozp-,czę- rzemiosła oraz pr;·watnego handlll I . 
i nocnych do znacznie większej dyr. T. Kubiak - trzeba mieć 1 cie budowy pa~vilon~ onkulogicz· uśhtg. Ja!!: wio:<: widać, przed dzia-
liczby sklepów. A jakie Sll realnA tyle zgłoszonych sklep6w, aby star \. nego pr:,y Szp1talu 1m. Kcuernl- laC1:aml NFOZ stoi nadal poważne 
możliwości? czyło pracy dla ekipy transnortow I ka. zadanie, a z kolei zamierzenia in· 

o ro~owach z wie_lom_a fa- ców na 8 godzi'.'-· Jak ~-ot~chcza~, Rok bieżący , to przede wszystkim jone na szeroką skalę, stają się istot· 
p • I westycyjne łódzkiego NFOZ, zakro-

chowcam1 wydaje nam się, ze ta- PTHW w Łodzi chlubi się naJ- kontynuacja rozpoczętych jut inwe- nym elementem w planowaniu roz
kie możliwości są, ale są także wyższym w kraju wykorzystaniem stycji NFOZ w woj . łódzkim. Roi- woju bazy materialnej naszego lecz. 
niemałe jeszcze trudności, z któ- taboru i nie chciałoby pogorszyć poczęta będzie również budowa Przy nictwa. Clemy więc, źe zdecydowana 
rych wielu nie uda się „pr.zesko- dobrych wskażników. chodni Wielospecjalistycznej w <!Ziet.. większość spośród deklarujących w .„ N · b"" · R · · bi d t nicy Polesie. chw!ll obecnej, zgłasza śwtadcze-
czyc · a ~wno mozna ,...zie . ozw1~zante pro e:mu os aw NaJwlecej uwagi poświęca lllę o- nia na NFOZ na cały najbliższy 
przystosowac do dost3W nocnych Jest - mezwykle w a zne dlatego, becnle szybkiemu zakończeniu akcji okres pięcioletni. (er) 
wiele modernizow.anych w tym ro- że co roku zwit;ksza się ilość roz
ku sklep6w, r:hoćby „Magdę". któ- wożonej masy towarowej W ze
ra na razie ma magazyn tak nie- szłym roku było tego już 3 mln 
fortunnie usytuowany, że trzeba do ton, a w tym roku jeszcze- o oko
ni ego dostawać się poprzez całą Io 210 tys. ton więcej. Tymczasem 
halę sprzedaży. Zar/jwno ten <1om codziennie w PTHW braku.le około 
handlowy, jak i Inne, muszą przy 150 pracowników. Dosyć jest na
okazji przebudowy otrZ!•mać wy- tomiast pojemników - chociaż 
dzielone pomieszczenia , de- których f przydałyby się ulepszone, na kół
konwojenci będą dosta\••ać się z kach, dosyć jest też ~amochodów, 
zewnątrz i pozostawiać w nocy to ale oczywiście przydałyby się wo
war. Izy z opuszczanymi burtnmi. Ostat-

Zaginęła medalistka 

„.„Jesteśmy w rozpaczy. W so
botę wieczorem przez nl€00-
m1entęte dr!!wi uciekła z domu 
nasza l.llubtenf.ca - mal4 sta.ra 
sucz:ka (owieczka) rosy bedlong
ton ti!r!er. 1edyna przedstawi.Cf.el · 
ka te1 TQ..$11 w Łod..."i. XdOb!twCZ!f
ni szetciu zlotyc;,. medali na wy
stawach TJsów rasou;ych. Jak 
najprędzej cltciel!byamu ją od.· 
zyskać. tym bardziej, że Msta 
pupilka 1est w trakC'le leczeni.a. . 

Uczciwego znalazcę wynagro· 
dzimy" . 

Andrzej Baver 
(u.I . Dąbrowskiego Z8 d m. I, 

tel. 423-91) 

Szczeniak za psa 

„11 ~tycznia w reiónic u l.ie 
Traktorowe; i Łanowej zagl!t.ąl 
ma.iv pies-miesroniec. Byt czar 
ny. łapki podpalall-0. ogonek 1!U· 
.~zystµ, uszy male stojące , ~ersc 
średn.lej dlugo~et - mię.kk4 blysz
cząca. Uczciwego zna!a~cę prosze 
o Odprowad.::enie zguby Pod a.d.re-
sem: ul Ro:iM as m. 29, bla~ 
ZSZ, lub skantaktotlJd.nie się ze 
mną telefomcmle - nr SZ-91-66. 

JeAli w domu znaiazeu są dzie
ct ł 1>n'llZtDflC$4U'IJ si~ .łut d1' mo. 
jego psa. obtecu1~ tD rewa.niu 
tadneqo r<7.$C>W6110 8Zczenlaka Wb 
jttkąś slo:!k.q naqrodę". 

Wanda .1ab!óńsk4 

Reflektorek„. 

szczęściarzem I 

. ,Ja.kiś tv SZC2~śii1D!/, Rertek.tr>T· 
ku. ze nie dojeżdża.sz do µracy 
do Br:r:e.zt.n! A my musimy. Ra.no 
autlO'bus11 kurJ>Ują łeszcze w mtare 
punk~i-e. Za ~ J)OWl'6t jes~ 

k~Z11U1<rny. Np. 21. 32 i Z3 stycz
nia 1148Z auwbu.s, któru powinien 
odjechać o godz. 15.lli, byl pod.· 
stawło<11y dopiero o l S.45. Rekord 
został pobity 26 styczn:ia, kiedy 
rn z sześc~u autobusów odchodzą· 
cycft do l..o<tzi według rozkla.du 
Od gad.z . H.40 do IS.40 - n i e 
przyjechał a.ni jeden. Na wszelkie 
pytania d.ysp();f.ytor odpowia<lal 
zsint.alym L sl«J&tnialym z zimna 
pasażerom, te wolneqo MJ.tobu.su 
nie ma, więc go nie dośle. Nle
c;erptiw!]m pasażerom protJO<rlhWal 
ku.pno wtasnej .,W~gi". 

Co byl-0 ·dalej -- nl.e wiem, oo 
ni e clieąc MMZić się na za,pale· 
nie ptuc. o 16.30 zd.ecydó:walem 
się wztqć taksówkę i 'powrócić 
nia rio domu. 

Jutro znowu trzeba do pracy. 
„Wotgi" nie udalo m t się l:upi ć . 
Na takJówkę przed. pierwszym też 
mni.e nie stać . Woię nie m )lsiec 
kiedy ! czym wrócę d-o demu". 

L. A. 

Po raz ostatni„. 

„Reflektorku, w table ostatnia 
na.ttzleja, bo kaźdl! zroblt już 
swoje, a rzecz w tym, że od 
trzecn mtesięcy wieczora-mi gas· 
nie śwlmtl;O w =s...~m iiamu. Sta· 
je wtedy wi-nda z nasażeramL 
rozmrażają się lodówki. milkną 
rcutia t telewizory stawem 
zamiera życie, Potem przyje~d:t< 
pogotowie, naprawi.a tnsuitacje 1 
każe n4m d.opj.ngować ad1ntnistra
cję da d.ztalania. OqptnguJemy i 
na szczeblu rej<Y1~U i dzielnicy . A 
efekt? 23 stycznia mieliśmy zno
wu cf.em.ny wieczór. a po!1D'towie 
enerqetyczne ozna1mi!lo. że od
w!edZ<! nas po raa <Mta.tn!. In~ta
locja wym.aga bowtem genel'Stne.1 
- a nie doratnej naprawy. Do
brze o iym wiemy. gdyt wa,/.czy
mv o t/> od trzech mies.lee•;. c0· 
je~U k";~dy uważa. że zrobit Juł 
S>WO}e„. 

LoTea,t orZ?J domu. 

r>rzu ul. ?latrkowskte} 203 120~ 

W ~~SZVM REFLt!lKTORZE 
„D:ti•·nnil< P"'l)ula.rnv" 90-103 

{,ód1 ul Plotrk<>W~k3 96. tel. 
337 c i 341·10 czy!l.ne w gOIU. 
io-tt 
Pi•~~•" do nas. a w pitn.ycb 

spr a "a~\J telefonu jcle. 

Rewelacja w łódzkim ZOO 

Greckie żółwie· przyszły no świoł I 
inkubatorze ; 

• 
Greckie żółwie na wolnofoi 7.imą I 

zasypiają. w naszym zoo zwierz~- • W 
ta te są tylko ospale, podobnie jak 
np. misie Jul> węże. Greckie żółwie 
dostarczyły ostatnio hodowcom nie mieszczeniu, gdzie tempera\ura 
lada sensacji, samica zniosła Jaja, spada poniżej 20 stopni. 

nie 

które na wolności polożone zosta
łyby w ciepłym piasku i nikt by 
ich nie wysiadywał. t• nas Jaja U· 
mieszczono w inknbatorze. .Jakat 
była rado,;ć hodowców, gdy po kil 
ku tygodniach skorupki pękły i na 
świat wydostały sie dwa małe żół· 
wiatka o średnicy 4.!; cm. Ollecnle 
przebywa.lą one w specjalnym po-

Tokarze 
w białych fartuchach 

W Łódzkiej Fabryce Maszyn 
Włókienniczych „Wilama" powsta_ 
je pierwsza hala produkcyjna, w 

Z kroniki MO 

l>run przyjemną wiadomością • 
zoo jest znle$lenie kilku jaj przez 
samice strnsla anstratijskie10 emu. 
Tata struś buduje już gniazdo i 
wkrótce rozpocznie wysiadywanie 
jaj. Miejmy nadzieję _ te nasze ZOO 
wzbogaci się o cenny przychówek 
strusiątka. (~s.) 

której panować będą warunki zbliżo 
ne do laboratorium, a ubiorem robo

czym załogi staną sią białe fartuchy, 
Na wyposażenie tego najnowocześ
niej urządzonego oddziału tiysponują 
cego m.in. komputerami i monitora
mi telewizyjnymi, złożą się stero
wane numer ycznie obrabiarki za
kupione w Związku Radzieckim. 

Obecnie przeprowadza się insta
lowanie. tych maszyn, a w począt
kach przyszłego kwartału niszy 
produkcja. 

Wiz'fta . W lulku Zdaaiacb 
dobranej pary l • „Ni!l1zo1acyJI?-e środki karne w 

I ra .. ueck1m prawie karnym" - ze-
5 stycznia do jednego „ miesz· . branie dysliusyjne na ten temat ~~l.ś 

kań przy ul. zarzewskiej udali się I o godz. 19.30 w Radzie Adwoka cK•el 
w odwiedziny Krystyna s. i Stefan (ul; _Piotrkowska 63). Dy~k~SJ<: zagai 
s. Wspólnie z właścicielem mieszka- sę- 7 la ~oc. rlr M. Leoruen" 
ula wypili l>utelkę wina. Później - e „Pisarstwo Bernarda Sztajner
lak to zwykle przy alkoholu by· ta - odczyt dr T . Błażejewskiego 
\va - wybuchła sprzeczka, która :e cyklu .. Trybuna Liter.ac.ka" -
t>rzemienila się w awanturę. Ste- dziś o godz. 1'7 w Dzielnicowym Do
fan S. pobił właściciela mieszkania, mu Kuftury - Bałuty (ul. Llm<1 -
a Krystyna s. w zamieszaniu skra- nowsktego 166). O godz. 18 w „Ki
dla pelisę męską wartości 12 tys. zł nie fihnów Starych" fi lm prod. 
i portmoneUcę z zawartością 150 zł . '-'·' <!< !ej „Dziewczyna z walizką". 
Już nazajutrz. 6 stycznia., runkcjo- e Szpital polowy ur 503 armii 
narlusze KD MO - Górna ods:tn· •. kr:ik6w" w kampanii wrześniowej" 
kali i zatrzymali sprawców pobiela - odczyt pik dr med. l''. Piot row
i kradzieży. Decyzją prokuratora sklego na posiedzeniu naukowym 
zostali oni aresztowani. Pelisy jed- Zarządu Od<lzlalu Łód:zkiego Pol
nak nie odz:l'$kano; dobrana para s·kiego Towarzystwa Hil!toril Medy. 
zdątyła ją już sprzedać. (j. kr.) cyny - dziś o godz. 18 w gmachu 

Wydziału FarmaceutyC1:nego AM w 
· t-odzl (ul. Narut<>wlcza 120 a, sala 

Kl.no" nagJodz·"1'0 ŁDK n'. 1) w programie posiedzenia rów I rueż sprawozdanie z działalności od· 

I działu ł6dzklego PTHM ui rok 1975 
I I oraz przyjęcie i>lanu pracy na ten 
Mlesięcznlk .,Kino" przyznał po ' ro'< 

ra z pierwszy swą nagrodę za os!ąg- I e W ramach cyklu „Nasz dom, 
nięc ia w dziedzinie kultury fllmo- n::oza r odzina" Poleski Dom Kultu
wej Otrzymał Jll Łód-t.kl Dom Kul- ry (al. 1 Maja 8'T) zaprasZll dziś o 
tury za Inicjatywy w upowszechnla godz. 18 na pokaz przyrządzania 
niu ambitnego, zaangażowanego •po potraw z mrotonelt, połączony z de-
lecznle filmu. l\'!',;tacją 1 czt:śclll artystyczną. 

Przyznanie nagrody, która będzie I 8 „Helena Modrzejewska" - . ko
m1ała charakter doroczny. zbiegło lejna prelekcja z cyklu „Melpome
Silę z daiesicc;loleci4!1l ·m!eslęo=Ura na" dzilł o godz. 18.38 w SDK 
„Kino"• , "Wtn&a•• (W. Piotrko~a ff3). 

WA:tNE TEJ,.F.FONV 

Centrala tnrormacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Straź Potarna 08. 66G·tl. 
Pogot<>wie Rat.nnk<>we 
:ntormac}a kolejowa 655-55. 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Pólnocn}· 

Pogotowie wodoch111:owe 
P~ntnwiP 1;azowe 
Poitotowie Energetyczne: 

Re!ootn Północ 
Re .łonu Południe 
dla od blorc-6w prże-
my~towvch 609 ·3? 
o~wietlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 

TEATR V 

7Jl ·A2 
03 

795 · 55 
09 

214-&o 

265-91 
747-20 
835-46 
395-&5 

334· 31 
334·28 

245·7"! 
220·89 
?53·U 

WIELKI - g. 19 „Knid Igor" 
pOWSZECHNY - godz. tS.1$ 
„Turoń" 

NOWY - g. · 19.15 „Garbus" 

MAŁA SALA - godz. 20 „Sta
roświ ecka komedia" 

JARACZA - g.odz. 19.311 ,.Plgma• 
lion" 

T'EATR T.15 - godr.. 19 .lS ,Afe
ry pani Hanki" 

MUZYCZNY - god-r.. 19 „We
soła wdówlta" 

ARLEKIN - !!od'Z. 1'!.30 
Rymcimct" 

„Mill 

PINOKIO - godz. 10 I lT „Przy 
gody rozbójnika Rumcajsa" 
(zamkni<:te) 

MUZEA 
BISTORU RUCHU ltEWOLU· 

CVJNEGO (Ul. Gdatiska nr !3) 
godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAF'łC'ZNE (plac Wolności 14) 
godz. 10-17 

CENTRALNE MUZEUM Wt.0-
KIENN'ICTWA (Piotrkowska 282) 
godz. II-19 

EWOLUCJONIZMU (parit Sien
kiewicza) godz. 10-18 

RISTORO MlASTA ł.ODZJ (Hl. 
Ogrodowa 15) godz. 15-19 

SZTUKI (Wieckowskiego nr 36) 
godz. lG-1'7 

zoo 
czynne od godz. 9 do 15.30 

(kasa do 15) 

KI N A 
BAł,TYK - „Pat Garrett i Bil· 

ty Kid" USA . od lat 18 l(OdZ. 
10. !2.15. !S. 17.15 19.30 

IWANOWO - „Jarosław :Oąb
rowski" pot. b/o, godz. rn, 13, 
16 • 19 

LUTNIA - „Zagłada Japonii" 
jap. ocl lat 15, godz. IO, 12.30. 
15, 17 .30, 20 

POLONIA - „Niewinni o brud· 
nych rekach" franc. od lat 
19. e:od2 . 9.30. 12. 14.30. 17. 19.30; 

PRZEDWlOSNIE - „ Witia, Masza 
1 morska piechota" radz„ '.> /o, 
godz. IO, 12, „Handlarz broni ą" 
wl. od lat 15, godz. 14.30. l7. 19.30 
WISŁA - „Nie Ujdzie cl to pła

zem" tr. od lat 15. ii:odz. 10. 
12, 14. 16. 18. 20 

WŁ0K1''1ARZ „Tora, tora" 
USA od la·t 15, godz. 10, 13.15, 
„Port lotniczy" USĄ, od lat ló 
godz. 16.~. 19.30 

WOLN OS(: - „Niewinni o brud" 
nych rękach" franc . od lat 18, 
godz. 10, 12.15; 15. 17.1'5, 19.30 

ŁDK - .. Trls ana" wł. od lat Hl 
gcdz. HAS, 17.15, 19.45 

STYLOWY - „Piaf" franc. od lat 
15. godz. 15.30, „Układ" USA od 
111t 18, godz. 17.30. ~o 

STUDIO - .,Strach zterać . du
~~:·~ RFN. od lat l5. godz . 16, 

GDYNIA - .,Dokt or Mladen" 
j1Jg. od lat 15, godz. 10. 1a.1s 
. ,Rzeźni k'• ft . od la t !8. godz. 
H .30, 17. 19.30 

TATRY - „Gangsterski walc" 
franc. od lat 15, godz. 10, 15.l5. 
1'7 .30, 19.45, „Mlynarczyk i kot
ka" NRD, b/o, godz. 12.15, 13.411 

DKM - „Zaklęte rewiry" poi. 
od łat 15, gooz. 16, 18. 20 

fjNERGETYK - nieczynne 
KOLl';JARZ - nieczynne 
l\fŁODA GWARDIA . - „Troje te 

skrzydlateg-o pułku" radz. b/o, 
godz. 12.15, 14.311, „Pojedynek 
na SZM!e" USA od lat 15. g . 
10. 17, 19.30 

MUZA - „Czerwone ! b ' ale" 
poi. Od łat a . godz. 15.30. 
17.45, 20 

ZACHETA - .~dd O~ " 
czech. b/o. godz. t2, 13.30, 
„Jak zdobyl! prawo jazdy" fr . 
od lat tli, godz. 10, 15. „Po
iedynelr n11 wietrze" 1ap. od 
lat 1s. itodz. tf.ie. te.30 

OKA - „Synowie szeryfa" USA 
od lat 15, &. 10, 12.30, U!, 17.30, 
20 

POLESIE - „Ulzana wódz Apa· 
CZÓW" NRD, godz . 1'7. „Mr Ma· 
jestyk" USA od lat 15. godz 
!9 

POPULARNE - „Władca gór" 
radz. god~. 17, „Dl<ieje grze-
ch u" pol. od 131 18, g. 18.45 

L MAJA - „P'lip i Flap w Le
gii, Cudzozlemskiej" USA. b/o, 
godz. 15.30, 17, „Ziemia ob!<!· 
ca.na" po!. od lat 15, &. 18 JO 

HALKA - „Kalina czerwona" 
radz. od lat 15, 1odz. 17 .16. 
19.30 

PIONIER - „Błąd szeryfa" NRD 
b/o, godz. 10, 12.15, „Przeciw 
Kingowi" jug . b/o, godz. 15.JO 
„Sędzia z Teksaau•' USA, 'Od 
lat 18, 1odz. n. 19.dO 

POKOJ - „Doktor Judym" poI. 
oo lat 15, godz. 1~. 19 .30. Pro
jekeja dla FS · z~ Łódź -
Widzew „Nlezwy.kle przygody 
Włochów w Rosji" godz. 17.30 

R.l.;iiORl> · - „Pułapka na gene
rała" jug . od lat 15, godz. 15.30. 
17.30, 19.30 

ROMA - „Szara kaczątko" rad:i. 
b/o, godz. l2.15, 13:45, . ,Suąar
land Express" USA. od !at 1~. 
godz. to t5.1S. 17.30. 19.45 

STOKl - „Złoto dla zuchwa-
łych" USA-jug. b/o, l(odz. H.30, 
t'l .15, „Gdyby Don Juan był 
kobietą" frane. od lat I&. g . 
20 

&WIT - „Mściciel" USA od lat 
18, godz. 15.3U, 17.30, 19 .30 

SOJUSZ - nieczynne 

* 
PABlANlCE - MAZUR - „TO· 

. mek Sawyer" USA. ..sugarland 
~pres!r" USA, godz;· 13'.~o; 1'7.30. 
19.30; ROBOTNIK - „Godzilla 
kontra Hedora" Jap„ „Piaf" 
ir. godz. l5, 17. 19 

ZGIERZ - PRZYJAŻ?'l' - „To
mek Sawyer" USA, godz. 16. 
18. 20; WŁÓKNIARZ - „Juri
ir:o - moja milość" radz. godz. 
16. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 89, Rzgo~ka 14,, 
P iotrkowska M'l. Limanowskiego 
37 Zielona 28. pl. Wolności 1.. > 
Obr. Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 
POLOZNIC"l'WO 

Sżpital im. R. Wolf - dziel· 
nica Bałuty oraz z dzielnicy Po· 
lesie. poradnia K, ul. Kasprza. 
ka 17 i ul. GdańSka 29 

Szphal im. Jordana. - dzielni
ca Widzew oraz z dzielnicy Po
lesie poradnia K. ul. Priyby
sze\vskie~o 75 

Szpital Im. Kopl!rnika - dziel
nica Górna poradnia K ui. Od· 
rza ńska. Cieszkowskiego, l,.oka
torska, Rzgowska i Przybyszew· 
sk!ego 32 

Instytut Poł.·Gin. AM - PO· 
lotnictwo. Sterlinga 13. Ginek.o. 
logia - Curle-Skłodows1<le .i 15 -
dzielnica Sródmieście i z dz:el· 1 
nicy Górna ooradnla K. ul . Fe
liiis1'lego i żapolsklel ora~ z 
dzielnicy Polesie ooradnia K. ul. 
I Mają 24 

Z,;ierz - Szpital im. Curie· 
Skłodowskie.i (Parzęczewska 35) 
- miasto i gmina Aleksandrow 
miasto Konstantynów. ~min:v No. 
wosolna, Andrespol. Brófce oral' 
r.ódź dzielnica Poles!e poradnie 
K. ul. Fornalskiej i Thaelmanna 

Szpital im. Mar chlewskir.J?o cui 
Dubois) miasto l Jtmlns 
ZE!ierz I Ozorków l gm, Parzi:· 
cze w 

Pabianice - Szpital im. Bier· 
nackieJ?O <Szpitalna 2) m1asto i 
<?mina Pabianice oraz >imina 
K$l! WN'ÓW i Rzitów 
Głowno - Szpital Miejski 

miasto I i:m. Głowno. mla$to 
Stryków. 

Chirur)!!la ogólna - Sałucy -
Szpital Im . Jordana (Przyrodni- . 
cza 7/11), Górna - S!oltal Im 
J·ordana (Przyrodnicza 719). Po
lesie - Szpital lm. Pirogowa 
<Wólczańska 195). Sr6dmlP.ścle -
Szpital Im Barlleklego IKopctń. 
sklego 22) . Widzew - Szpital !m. 
Sonenberi:a IPl<!'nlny M). 

Chirur1la urnowa - Szp.!tal im. ~ 
R~dlińskl ego (Drewnowska 75) ~< 
Nr,„rnchlrurn i ~ - Sr.nita ! lm ~( 

f'lnrllck le.io rKooc!ńskieeo 22) J. 
L:) ry n.,.olo!!' .. :-t S?.nl •::i- t im .. ~) 

Piroeowa 1Wólczańsk" 1g:;1 ~ 
Okuli~tyka - Szp '• al 'm . Bar- ;< 

lickie!?;o fKoocińskle<?o 221 ;<; 
Chirurgia i ,Jarvn11oloir.ia dzie· 

ctęca - Szpital Im . Kore!zaka 
(Armil Czerwone1 Ul 

ChlrurJ?la !zczekowo-twarzowa 
- Szpital Im. tlarlickieito (Kop· 
cl ńsk !P.!?O :!:!) 

Tokll')lktJloii!a - tnstvtut Me
dycyn" Pr~cy <Teresy 8) 

NOCNA POMOC LRK~RSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowe!ll'O przy ul . 
Sienkiewicza 137, tel. 666· 86 

TELEFON ZAUFAN1A - 337· 37 
czynny w dni powszednie od 
111-7, w nledz!ele i świ~ta cał11 
dobt,:. 

Ogólnołódzkl Telefonicznv Punkt l 
ln~ormac;vjny doty~ą~.v pracy .~ 
olacówelr slbtby zdrowia te!e fo11 ~ 
fi!S-19 czynny jest w godz 7-151 oprócz niedziel I świ11t. 

tTJ:'tz ,.t: •• en n oo '!U-Jl,,,,,., o y q Q c:a• 'Ot: ... 

DZIENNIK POPULARNY u zi (8310) 5 



MIĘDZVWOJEWODZKA 
HANDLOWA SPOŁDZIELNIA INWALIDOW 

w ŁODZI, ul. ZACHODNIA 12 
oddała do użytku nowo wybudowany 

Tomaszo~ ie ~ ul. Słowack· 
oraz 

SK E ONACKI 

DOBR TO O Z 
z 

ETKA 

DUŻY WYBÓR BIUSTONOSZY 
produkcji jugosłowiańskiej 

polecają 
sklepy . 

ŁODZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

• • 
HANDLU 

ODZIEŻĄ 

PT Klientów 
zapraszamy do sklepów 

przy ul. ul.: 
Piotrkowskiej 87, 90, 128 
189, 
Obr. Stalingradu 48 
Nowomiejskiej 1 
Zachodniej 16 
Przybyszewskiego 7 
Gagarina 6 
oraz w Pabianicach, 
ul. Armii Czerwonej 31 i 41. 

329-k 

POMPĘ typu „Waser.
knecht" „1114" kuplę. Tel. 
334-66,. godz. 10-16 '173 fi. 

BONY tupię. Tel. 721-33 
po godz. 16 951 fi. 

BONY na samochód ku„ 
pię. Telefon grzecznościo
wy 51-45-03. Rodz. 17-19 

1025 g 

PILNIE kuplę bony na 
samochód. Oferty z cena 
„1162" Prasa. Piotrkow
ska 96 

-------
KUPIĘ dom dwurodzinny 
nie wykończony. Tel. 700-83 

971 ~ 

KUPIĘ dom Jednorodzin
ny murowany w Łodz.t lub 
okolice. Oferty 878" Pra
sa. Piotrkowska 96 

DOMEK 1ednorodzinny nie 
wykońc»ony .w Lutomier
sku sprzedam. M-3 lu)J 

PILNIE sprzerlam ma11.ne
tofon ZK-146. radlo<>dh1or
nik .. SteTf'O-Grand" z ·mi
krofonem I kolumna•ni. 
Oferty .. 8()0" Prasa, Piotr
kowska 96 

SPRZEDAM wózek dzie
cięcy spacerowy, składa
ny. anitlelsk!. Tel. 649-flO, 
do 12 83'1 ~ 

KOŻUCH meskl spr'>!edam. 
Tel. 683-59 843 g 

SPRZEDAM beczke 25 'k;g 
barwnik~ bordo bezpo~red 
ni BG. Telefon 602-69 po 
godz. 18 lub Sokolow„1c .. 
Łódź, Jullanowska 9 m. 
101 838 g 

AKORDEON „Caprlole" 
tro basów. 16 registrów -
prawie nowy sprzedam. 
Łódź Flndera 3, m. 5 

885 g 
-~--~~~~ 

MEBLE ze Swarzędza -
·sprzedam. Oferty .,913" 
Prasa. p;otrkowska 96 

MINIKALKULATOR sorze 
dam. Narciarska 14/16. m. 
12 . 930 I( 

GROBOWIEC na Dolach 
sprzedam . Tel. 814-64. go
dzina 8-10 8'1'1 fi. 

PIECE stałopalny grudzią
dzki I .. żar" - sprzedam 
Tel. 482-02 800 g 

SPRZEDAM tchórzofretki 
hodowlane. Oferty .,899" 
Prasa, Piotrkow5ka 96 

7,...0 

Drób na co dzień 

i od święta 

BALE O Z KURY 

Karnawał, a. w nim mnóstwo okazji do towarzyskich 
spotkań. Glowiąc się nad menu przyjęcia., warto wziąć pod 
uwagę drób i m. in. przepis na baleron z kury. 

1 duża kura (olcoło 2 kg), sól, pieprz, czosnek, galka mu
szkatolowa. 

z kury zdjąć skórę i oddzielić mięso od kości. Polowę 
mięs.'l zemleć na maszynce o bardzo drobnym sitku, a dru
gą pokroić w drobną kostkę, po czym polączyć je razem 
dodając do smaku sól, pieprz, galkę i czosnek. Skropić zim
ną wodą, wymasować. Wylożyc na rozlożoną skórę i zwi
nąć jak roladę. Obgotować, a następnie piec w piekarniku 
około 30 minut. Podawać na zimno z zimnymi sosami. 

351-k 
W~/h '7//H/h z u :b. 

ł DZIENNIK POPULABNY ar li (118l0) 

poinformują 
· punkty konsultacyjne PHAPiS 

w lodzi 
pn 4 

we wtorki i czwartki 
w godz. 16-19, 

w soboty w godz. 15-19 

' 
w poniedziałki, środy, piątki 

w godz. 16-19. 

j konser wonio s rzę 
użyt- 1 

łają in u torz FTT-K. 
m-k 

ww~~-~~""'l-;..~..,..~fł•ł1•1~łJ"f>l1>11s ,„b~ . 

I 9 7 
1.025.000 zł 

w lodzi w Dużym Lotku na nr banderoli 5827420 

· 400.000 zł 
w Opocznie (woj. piotrkowskie) 

na 6-cyfrowq końcówkę banderoli 
w Małym Lotku 868511. 

Każdy winien wykorzystać swoją szansę. 

SPRZEDAM radio DSTL „OPEL" 1938 r. kabriol„• I 
- Stereo w bardzo do- na chodzie - ąprzedam 
brym stanie. Tel. 51-13-44 LaE?rewnicka 39/43, m. 25 

898 e Po 1'1 1016 11 

NOWOCZESNĄ szwedzka 
maszynę do wyrobu · go-
frów, .,Syrene 105" So· 
sto" na gwarane.!1 sp~:'ze 
d!im, Tęl. pablanice .60-811 

MIKROFON .,Shure" -
sprzedam. Narutowicza 25 
m. 25 863 I! 

PIERSCIONEK oraz t;y• 
gnet (18 karat. Wenecja) 
sprzedam Oferty za E?ram 
.,889" Prasa. Piotrkowska 
96 

IGŁY do strzykawek ,Ul
tra.fit" ang ielskie sprze
dam. Oferty .. 933" Prasa. 
Piotrkowska 96 

MINIKALKULATOR bate
ryjno-slecio.wy. wielodzla
laniowy z pamięcią. fir
my „Loyds". o rod. ame
rykańskiej - .sprzerlam. 
Wiadomość: Gdynia tel. 
22-08-5'l 943 I! 

KOŻUCH meskl używany 
- sprzedam. Tel. 360-29 

--.----~----

.,FI ATA 126 p" fabrycznlr 
nowego sprzedam. Ofert°\' 
. 1033" . prasa ... · Pl~tr~ow· 
ska ~6 

„wAitTllUR(fa ' de Luxe" 
sprzec!arn lub zamienię ,a 
mniejszy. Odb;ory w Pol
mozbycie l, Il kwartał . 
Oferty .1147" Prasa, Piotr 
!<owska 96 

M-4 bloki w t.odzi na za
mianę. Oferty .890'• Pra
sa PiotrkoWSll<a 96 

M-4 własnościowe - 3 po
koje, 50 !Il parter, śród• 
mieście, zamienię na M-5 
najchętniej śródmieście. 
Oferty .,1434'• Prasa, Piotr
kowska 96 

1009-1434 

________ i_oz_l_fl. KUPIĘ M-2 własnościowe. 
SZAFĘ białą. sekretarzy!!., Oferty .• ll43" Prasa, Plotr
kredens stylowy, stół , krze kowska 96. 
s!a. tapczan. żyrandol lóż .---------
ka żelazne sprzedam Tel. 
262-!15 975 fi. 

BOJLER jugoslowtańSkl 
80 1 sprzedam. Łagiewni-
cka 145, m. 1 978 g 

KALKULATOR wlel~dzlała 
niowy tanio sprzedam. 
Tel. 52 -06-36 1049 it 

f.ÓŻECZKO dziecinne me 
talowe - · sprzedam. War
szawska 1 1080 Il 

ZŁOTY pierścionek dam
>kl be-z. oc2'ka o malej 
obrączce (14 karat) . sprze-

KUPIĘ mieszkanie (może 
być stare budownictwo). 
Oferty .,1100" Prasa Plotr
koowska 96. 

SPRZEDAM mieszkanie 
własnościo\ve, spółdzielcze 
całkowicie spłacone 3 po
koje z kuchnią 69,5 ·m kw. 
rozkładowe, duży balkon 
telefon. trzecie ·piętro, ład· 
na, cicha dzl"elnica w oko· 
llcy Wojska Polskte~o 
Poważne oferty · z ceną 
.1161" Prasa, Piotrkowska 

96. 

do nabvcia w sklepach Argedu 
POKOJU na 1 dzień w ty_ POSZUKUJĘ 2-pokojowego 
godn1u w godz. S-14 samodzielnego mieszkania 
poszukuję. Oferty „942" z wygodami. Tel. 645-52, po 
Prasa. Piotrkowska 96 16. 986 g 

POSZUKUJĘ mieszkania 2 POSZUKUJĘ mieszkania 
wygodami. Płatne za rok z samodzięlnego na rok 
góry. Oferty . .1008" Pre- Płatne z góry Oferty „861" 
sa Piotrkowska 96. Prasa, Piotrkowska 96. 

POSZUKUJĘ lokalu na 
sklep. Oferty „1008" Prasa 
Piotrkowska 96. 

MŁODE małżeństwo bez
dzietne poszukuje kawa. 
lerki na 1 lub 2 lata Tel 
51-13-44. 897 g 

ODDZIELNY pokój 2 nie. 
krępującym wejściem wy
najmę samotnej osobie 
t .a bienlec - Woronicza lOa 
m 52 blok 58. 1077 ~ 

POKOJ, kuchnia umeblÓ; 
wane w blokach do wyna:,._ 
Jl:cla, płatne z góry z& 
rok . Oferty „823" Prasa;_ 
Piotrkowska 96. I 

POKOJ, kuchnia, J piętrq, 
tront, woda, gaz. w.c;, 
centrum, zamienię na 2, _, 
pokoje, kuchnia - blokj. 
Tel. 366-13. godz. &-18 

1041 _g 

3 POKOJE, kuchnia - ro:r.~ 
kladowe (bloki kwaterul);. 
kowe), parter, zamienię na 
dwa oddzielne mleszkani~. 
Oferty .• 1083" Prasa, Piotr• 
kowska 96 

STUDENTKA poszukuje 
pokoju sublokatorskiego z 
niekrępującym wejściem ll 
samotnej osoby Płatne za 
pół roku z góry . Qfert:y 
„1027" Prasa, Piotrkowska 
96. 

DO wynajęcia pokój 
!)loki. Tel. 52-U3-66 . 996 I!. 

MĘŻCZYZN A poszukuje M-3 - Retklnia zamienię 
ml<'•7. kanla - pokoju. Pla1 na dwa samodzielne M-Z. 
ne za pól roku . Oferty Oferty „1019•' Prasa. Piotr
..96R'• Prasa. Pio1rkowc::ka pi:; k'o\\rska 96. 

dam. Tel. 260-49 1094 e -~~~-y;._..,.._~~~"Y.r.~.J""'r'-'r-...,;..'-',...~"-'~ 

OKAZJA! Sprzed;im bar. 
dzo tanio trójwalcarkę pra ' 
wie nową walce LOOOX300 
z przystawką, agre~at, ma 
tryce, wałki z moletem 
ewentualnie równie:!. su- · 
rowce - lgell t, olastyfi- I 
katory . Poważne oferty 
„lt60" Prasa. Piotrkow
ska 96 

KUPIĘ „l!'iata", .,Skodę" 
lub „Wartburga" PO wy
padku. Tel. 313-96 1064 ~ 

„CITR9EN BL-11" do re
montu ku;pię. Wolborska 7 i 
m.I R93~ , 

.,SYRENĘ 104" lub .• 105" j 
do remontu kupię . T<>l. 
856-73 820 li, 

KUPIĘ silnik do „ Warsza
wY" górnozaworowy w ca 
!ości lub w częściach. 
494-04 9-31 I( 

„SKODĘ S 100 L" (19'73) 
.sprzedam. Lódż. Sukienni
cza l, m. 62 1103 g 

„SYRENĘ 102'• w całości 
lub na czę$ci sprzedam. 
Tel. 52-48-88, po 17 883 g 

fabrycznie nowy, sprze-

«PEWEX» 

ROBY z t T 
OBRĄCZKI 

PIERŚCIONKJ 

SPRZEDAŻ Łódź, ul. Wojska Polskiego 68 
Łódź, ul. Piotrkowska ~2 Hotel „Orbis Grand11 

ZAPRASZAMY MOTOROWER „Jawa 20" I 
da m. Tel. lli-7~3, po 17 

8115 • .l\lli .... ~„ ... .,..,..,.Wlllillllllllllllifllifll"-1'111\lia.iltll~~„lildl~ ... --.... ~~.-..;iiloAli.a.. ... „ ...... „~~„..ii.-



1godnie z decyzją nr 58 ministra budownictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych z dniem 1 stycznia 1976 r. zostały podponqdkowan• 

następujące kierownictwa grup robót, nałeiqce dotychczas do War· 
szawskiego Pnedsiębiorstwa Wodno-l·niynieryjnego 

„HYDROBUDOWA - 1" w Nowym Dworze. 

1. Kierownictwo Grupy Robót (dawniej nr 10) obecnie nr 3 

97-200 Tomaszów Mazowiecki, ul. Rawska nr 10/16, 

telef. 28-02, telex 88-370. 

~~..tK.;'~~~~K~~>\"Ą'X~~oo\"~~~~K.::AA'~ I UWAGAI UWAGAI !1 
~ h 
3~ SPOtDZIELNIA PRACY „CZVSTOść" ~ 
~ k ~~ >-:. przypomina miłym lientom, że mogą skorzystać >< 

~ z usług w zakresie: ~ 
~ ){ 

czys1c1enia i renowacji koiuchów i skór 
licowych w skróconym terminie z 30 dni 
NA 12 DNI, 

czyszcienia garderoby, 
termin iwykły 12 dni, ekspres 72 godi., 
błyskawica 6 godi. 

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOSć 
I TERMINOWE WYKONANIE USŁUG. 

Równocześnie spółdzielnia informuje, ie poczq
wszy od 1 stycz:nio 1976 roku rozszeriyła zasięg 

swojej dziołalnośd na teren miast ZGIERZA 

STUDENCI PŁ ud:a:ielają 
korepetycji: matematyka 
fizyka, chemia. Ku%uv.·a. 
pokój 7·12. Tel. 680--04 

ANGtEL6K.J - lńudentka 
NOWE - trzypokojowe M.ł _~.:...r_as_ick_a,_te_l._689_·~83-
(03 m) na Retklni - spół· 
dzlelcze, I p„ zamienię na 
dwa M-2. Oferty „8T9" 

, <'rasa. Piotrl<owska 96, 

.;p()ŁDZIELCZE M•! - 1 
:>okój z kuchnią w starym 
lJUdownictwle, zamienię na 
M-3 lub M-4. Oferty „875" 
Prasa, Piotrkowska 96 

Sl'óŁDZlELCZE M•! 
Teofilów, zamienię na M-3. 
Oferty ,.874" Prasa, Piotr
o:ow&ka 96 

NlEMIECK.t - '/9GĄ9. go
dzina l&-19 . Podlewska 

MATt:l\lATYli.A - ucz-
ni om, maturzystom. stu
den om. Piotrkowska lS4. 
Kacprzyk Jl58 11. 
~U.ODA matka na urlopie 
zaoJjlekuje sie duecki" m 
w wieku 3-5 lat. Oferty 
„'i'70" PraQ, Piotrkow
ska 96 
OPIEKUNKA do dziecka 
pilnie potrzebna. Osiedle 
Stefanah . Chopina i , m. 
11 m 11t ~AMIENI~ atrakcyjne M·ł 

\•lasnościowe Bałuty na 
I-2 l M-3. oferty „7'15" pOMOC do roC2.nego dzie
'rasa, Piotrkowska 96 eka - potrzebna. Retlti-

nla - Balonowa . Godziny 

·ZCZECIN - mieszkanie 
iwupokojowe z wygodami. 
:amienię na podobne w 
.'..odzl. Oferty Biuro Oglo
'zeń Szczecin. pl. Holdu 
Pruskiego ł, pod „300" . 

317 k 

~llESZKANIE 2-pokojowe, 
·.vygody, kwaterunlliowe w 
Zielonej Górze - zamle
nlę na r6wnorzędn• w Ło
du. Wiadoma«~: Zielona 

pracy i płaca do J.zgod-
11iem.&. Tel. ~00-3'J 1002 R 

l'OJIJOC do dziecka 10-nuc 
~1ęcznel(o . cto~odząca r.o
trzebna. · Kilitjskie(o H~ 
-n. tel. 660-69 1056 c 
SZ.\.TNIARZT, pomoc do 
ll:ucnni oraz kelnel'6w emo 
tliwOŚć zamie.szkani.i) -
utrudnifl. Wladomo~ć -
Zgiuz-Chełmy. ul. Lipo-
wa 10 • . Restauracja lG'l'l I( 

i ALEKSANDROWA. 1 Góra. teleton f8-3ł. 318 k 
POSIADAM aamochód, 

POSIADAM lokal przemy. wolny e&as - oczekuli: 
sło11;y - Polesie wynajmę propozycji. Oferty „1~'19" 
li.:.b zamienię na mnie~~zv Pra•sa, Plotrkow!ka 114! 
. . 1072" Prnsa, Piotrkowska 
98 · KAŻDĄ prae<': w itodzi

nach popoludn!owych -

· ~~.H/UH.//////////////.""////////////////////////////H////////////./UU.U.JW'~H/6'~ \:~~W~~n1e ~.C:~:n:ec~~;: 

, AKADEMICKIE BIURO TECHNICZNE . ~ _~1-~t_rrc_~-~~~: .ilara::. P~asa, 

S S P , , P U C H A T E K J J § l~1~T~~~~:'c~· na d;;:~~;.;;: 
~ 1 ,„r.owową - iu1. pół eta
~ ! tu. Może być rcncistJ. § I Tel. 364·~8 953 ~ 

tODż, Ul. REWOLUCJI 1905 R. NR 20 
wykon uje usługi z ze kresu: 

e pomiarów kontrolnych instalacji i urzqdień elektrycznych 
oraz odgromowych, 

• pomiarów natęfo.nia oświetlenia oraz hałasu, 
• opracowania dokumentacji technicznej, masiyn i unądze : ·, 

(paszportyzacja, gospodarka smarowania, instr. bhp), 
• prac kreślarskich, 
• opracowania pełnej dokumentacji łnwentaryxocyj!'lej obiektów 

budowlanych, 
8 opracowania bilansu gospodarki wod1'\o-ściekowej oraz badanie 

stanu zanieciyszczenio wód, 
• tłumaczenia tekstów technic1nych oraz ob.sługi 1ja1dów, 

konferencji itp. · 

PRACE PROWADZONE SĄ POD NADZOREM SPECJALISTÓW. 
ZAPEWNIAMY KRÓTKI TERMIN REALIZACJI ZLECEŃ. 

§ I PRZT .JM~ <lozorstwo % SI mieszkaniem. Oferty „841" S t>ra.sa Plotr.k<)Wff:a 9$ 

§ pOSJADA.M samochód oso 8 bówy „Fiat"' 1otówkę i 
~ I woh1y czlłs, oczekuji: oro
~ 

1 

p ozy c j i . Oferty „848'' PraS: sa. Pil>tr.kowska 96 

§ 1
1
· CUlttEltNIKA i pomocniS ka . maj - wrzesień 7 8 -

~ :rudni k awiar nia •• B:11ka ", 
~ Krynica Morska M5 .t 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

I 

PROSTOWNIKI samocho
dowo-motocyklowe wyko
nu je wanitat teleraliiome 
cha•ntczny Hajduk. Killń
skleco 41 uu 1 

\Ił. U!l.iewatnl• zazub~lljt„ 
legit . shltbow11 81°3f'4 na 
nazwisko mirr Andrzej 
Stachunki '1711 

-· 
ZGUBIONO neseser z do
lcnmentaćJll dn!a 9 stycz
n ia. Zna!a:tca proszony o 
zwrot ?Od adresem p lecz•t 
lt l w dokumen·tacj1 1145 I! 

, ' „ / .. . / / ~ ' ~/ 

NOWOCZESNE Biuro Ma
tcymonta•lnc „Apollo''. 
Słup!Jk, Ga.rncarllka 1 
szczęśliwie kojał'ey rnał
~eńatwa. Adresy przesyła• ....... „ ł1ł)I 

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
DLA PRACUJĄCYCH 

Łódikiego Prz:e~siębiorstwa .Instalacji 
Przemysłowych 

w ŁODZI, ul. TOKARSKA 7, tel. 704-17 

dokonuje zapisów do klas I na kierunek 
o specjalności: 

MONTER INSTALACJI 
WENTYLACYJNO-KLIMATYZACYJNEJ. 

;\lauka trwa 2 lota. Wynagrodzenie w I roku 
nauki - 520 zł, w IJ roku nouki - 6.20 zł/ godz. 
Uczniowie otrzymują w kożdym roku nauki: 
odzież ochronną, garnitury, koszule, buty oraz I 
cod.ziennie ~osiłki ~e~eneracyjne. Absolwenci 
ma1ą zopewnrone m1e1sco pracy. Zamiejsco- I 
wym zapewnia się miejsca w bursie. Zopisćw 
należy dokonać w sekretariocie szkoły pod 
w.w. adres,em. 

~84.-lt 
t'r' ~ ~ P -- ,;;. „ tl3 f§ ~ fl1111;i?' „_.,,.._111_.:dll lilł f*~ „,,. ~~~~:1 
PRZYBŁĄKA!. Sill Wilk 
ru!ody (tuka), 0\1.-si ana tG, 
m. 1 '198 „ 
lZUA Rzemieślnicza unie
ważnią leg. czeladniczą nr 
425/58 wyd . Kazi1Itienowi 
Niewiadomskiemu 882 1 

UNlEW AŻNIA eit: zagtt
biomł pieczll;tkll o treśel: 

· ;, WZTM•I - Konwojent nr 
160" 919 • 

JEltZEMU Oraceyń!kiemu 
skradziono leilt. słuibOW!ł 
150/'T4 wYd. pnez UD 
Łódź-Sródmieście · 8'13 g 

DNIA 9 styc7.nia na ul, 
1'-Jwima zgubiono okulary 
- aparat sluchowv . Zna-
la zcę wyna1trodzf! . Tel. 
33ł-7B 894 g 

JAN Kocza~ki zgubił leg. 
studencktł ur Wł/531i wy-
daną ptzez PŁ 945 & 

STANISŁAW Gawrońllkl 
zgubił leglt. s~udenclu1 
478169 ~d. przez WAM . 

SPÓŁDZIELNIA Pracy G. 
lanteru Papierniczej „In
tr~plast" uniewaźnia zagu 
bioną pieczątke !irmow" 
o treśct; „Sp6łdtlelnia Pra 
cy Galanterii :Papierniczej 
„Introplas t" Łódt ul. 
Piotrkowska Nr 117·1G--." 

ŁODZlliIE Prtedeill:bior
stwo Usług Ml!blarsko-Sto 
larskich PaństwoWE:llO Prze 
my.siu Tet~owego unie
ważnia zagubioną piecząt
kę o brzmieniu: „t.ódtkle 
Przedsiębiorstwo · Ustuc 
MeblaukO·Stolarskich „Pu 
memol" Pl"T Zakład .Nr 
ł, Łódt, ul. Berna 4." 

SZATNI~ WYdzl~rżawi 
Klub Pracownika Shlii>y 
Zdrowia I Opieki Społecz
nej w Łod%i, ul. Rooeevel 
ta l'T. Zgłoszenia przyjmu
j e kierownictwo klUbu co 
dziennie (Z wyjąbklem po 
niedzlałków) w itOdz. 1ó-12 
Telefon 65~-67 3&2 k 

WYDZIAŁ Zdrowia 1 Opie 
k l SfioreczneJ Unfldu 
Mlaa~ Łod:&t uniewatnta 
2agubi1)n" legitymacjfl słut 
bow111 nr łl!Q/119 wystawio-
n11 n.a nazw1*o Danuta 
. Wa.kDan 1384 I 

ZMIANA NAZWY 
ZARZĄD APTEK M. tODZI 

· Prtedsiębiorstwo Państwowe 
w lodii, , 

/ 

ul. OBR. STALINGRADU 62/64 

z a w i o d o m i o, 

że z dniem 1 stycznia 1976 r. 
nostqpiła zmiana nozwy przed

siębiorstwa na: 

Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia 

Farmac,eutycznego 
„CEFARM" 

ul. OBR. STAUNGRADU 62/64 
skr. pocztowa 267 

90-950 ŁODZ. 
NUMERY TELEFONOW: 

282-50 - centrala telefoniczna 
342-99 - dyrektor, kancelaria 

NR KONTA BANKOWEGO: 
47018-1733 NBP I O/Łódi . . 

Zakres działania przedsiębior
stwa obejmuje województwa: 
miejskie łódzkie, piotrkowskie, 

sieradzkie, skierniewickie 
i płockie. 

DmlDrlfll[ POPULA.Blł''I' w 1t (.llD) f 



POD OSTRThI KĄTEM „Nie chodzi o te śliwki ... " Paradoksy 

Niecodziennv proces 'I'&lefo.u w Lodzi,. mieście, j est i 
·1utcze co najmU1ej przez kilka lat 
l:tędz1e rzeczą łakomą Nic też 
dziwnego, że potencJalni jego p o
siadacze zrobią wiele, a niektórzy 
moze i wszystko, aby dzwoniąca 
skrzynka wreszcie została u nich 
zainstalowana. ::ikorzystają więc na 
przy kład z wprowadzontgo od nie
zbyt dawna, systemu przedpłat, 
czyli mejako subskrybcji.. 

O to obywatelka, ktorej nazwi
sko i atires nic tu nit1 mają do 
r zticzy złozyla podanie i otrzyma
ła podpisane przez kierownika Wy 
dz1alu Urządztiń Sieciowych p. 
R y s..:arda Cywińskitigo z U.rzędu 
Tewkomunikacyinegu Lódż-Północ 
·pismo z dnia 11. Xl. 1975 r . (nu
mer sprawy 25a4ibl75), w któr ym 
wzywa się adresatkę do zapłace 
nia w sumie 2560 zł, gdyż „wnio
sek obywatelki o przyłączenie apa
ratu telefon.iczntigo do sieci został 
prztiwidziany do realizacji w termi 
niti 1975176" . 
Radość w tym domu trudno opi

sac, więc damy sobie z tym spo
kój. 10. XIl. Hl75 r., petentka wpła 
clła żądaną sumę. 

Aliści 16. Xll. 1975 r. przyszło 
p ismo z tej samej firmy i podpi
sane przez tego samego· nadawcę, 
wszakże widnia! na mm inny nu
.mer spr a wy, a mianowicie: 
6451/b175. I tu niemiła w treści 
s1 :.i rpryzka: „wniosek ocywatelki o 
przyłączeme aparat u tdefoniczne
go do sieci został przC'widziany do 
realizacji w terminie 1919 r. „. Czy 
li, jeżeli przetłumaczymy to sfor
mułowanie z języka biurokratów 
na język Polaków, to dowiemy si~. 
że telefon zostanie włą.:zony do 
sieci w 1979 r. Także do drugiego 
pisma dołączony był przekaz p ocz
towy. 

Dwa telefony dla jednego pry-

Włochy 

Zuchwały napad 
na ambulans pocztowy 

W rejonie Reggio di Calabria 
trzech uzbrojonych i zamaskowa
nych ban<iytów dokonało zuchwa łe-
go napadu na koleiowy ambulans 
pocztowy Wedtug wstepnvch n<'en 
udało Im sle zbiec ze 100 mln li
rów Napad nastąpił na dworcu w 
ml e J Rcowośc! Catona Przestępcy o-· 
tworzyli wagon pocztov,.11 onsiada
nym przez siebie kluczem. a nas•ęp
n:e obezwtadn!ll dwóch strażni
ków 

Do Innego napadu na poetą)( 10-
szło w reJonie Ca~ert:v na uołn0c 
od Neapolu Kili<u u1bro ·onvch n
sobni kow z atrz.ym::lł o ooci ą~ •owa ~ 
ro\VV cz.,:.n.\~onvrn ~emaforem I po 
zrabowaniu n !ek tórvch towarów 
zbie~ło 

Europa i Ameryka Płn. 
oddalają się od siebie 

Ameryk;;1iski eeolo~ z untwFtrsytP.
+u ęanm••l'l!O :\lllchll(an. William 
C&mbray ustali! te l u k~ pom:enzy 
masyw„ml lą cl owvmi E:urop:v i A.me 
r~'ki Pńtnoc„„ 1 systematvc1nl e no
wiąk~1a ' !P. 1 "vblrnśc1a l.8 <io 7.9 
metrów na lOO lat Zdaniem na 
ukowca onvr-rvna teeo stanu rze ~ 
czy "ią ruchv ~OrotwOrcz e w - e 1onie 
środkn•veeo A•lantvku Powor:łuia 
one wvn ~ e • rz.=1 n ie ę;ię w:er„„hnirli 
war~tw riennvch Atlan1y1rn. a na 
stępni e ro1suwant e s?e skoruo:v 1.iem 
skiej pod tym akwenem w k!erun
ku poziomym. 

w a t nego oby w a tela w warunkach 
t elefonicznego głodu i posuchy, t o 
jednak za wiele, nawet jeżeli mia
łyby być instalowane w odstępach 
t r zyletnich. I teraz można sformu_ 
!ować dwie wersje wydarzeń. Al
bo: 

- Urząd 
Łódź-Północ 
aktach; 

Telekomunikacyjny 
m a bałagan w 

- Urzad Telek omunik a cyjny 
Łódź-Północ tak naprawdf') nie wie, 
kied~· bi;dzie mógł w określonych 

rejonach instalować t elefony (na
wet z dokładnością do pół r ok u ); 

Nie chodzi bow iem o te „śliw
ki". Jak pow iada stare przysłowie 
„Nie chodzi o te śliwki, a le po coś 
tam wlazł?!.. . Z telefona mi jest 
trudno i będzie w Lod zi trudno. 
C hodzi więc by państwowy urzącj 
panował nad sytuacją . O to tu 
chodzi. .. Telefonów od tego n ie 
przybędzie, a le przynajmniej uni
k nie się rozgoryczen. 

J . POTĘGA 

nna Se o „Cz rd ·es a n 

Annę Seniuk znaną m ilionom ostatnio jako zona inżyniera 
Karwowskiego · z t elewizyjnego serialu „Czt erdziestolatek " spoty
kamy w Tea t rze Ateneum p r zed sp ektaklem „Panny T utfi Putli" 
Witkacego. 

- Jak p o telewizyjnym kołowrocie, krzątaniu się w kręgu spraw 
domu, pracy, r odziny, słowem p o przyjęciu na siebie i spełnieniu 
obowiązków; zony, matk i, gosp odyni - wra ca się do teatru? -
pytamy aktorkę. 

- „Czterdziestola tek" - jest to czasowe odejście od teatru , p rze j 
ściowe, jak kazde inne. Od chwili, gdy telewizja zawładnęła na
szym czru,em wolI1Ym, wzrosły szanse popularyzacj i różnorodnych 
treści, w tym także możliwość a ktor a w budow aniu wizji naszego 
codzien nego życia. Musim y więc umiec odchodzić od teatru, a le 
zawsze - wracać. To daje możliwość pogłębienia warsztatu, uczy 
a daptacji do nowych w arunków pracy. W przypadku naszego za
wodu ma to kapitalne znaczen ie. J est wszakże inna strona m edalu 
- niejednokrotnie, gdy wychodzę na scenę, słyszę szep ty z w idowni 
„Kar wowsk a .•. ". 

- Sądzi pa ni, ze po „terminie u Karwowskiego" łatwiej będzie 
sobie radzić z własnym męzem ? 

- Namówił m me pan na t o spotkanie i panowie - z mojego 
autentycznego życia - będą dzisiaj znowu bez obiadu. Starszy p rzy
wykł, ale 6-m iesięczny Grześ przyzwyczaja się trud niej. 

- Maii K a r w owscy dają pani czasami szkołę życia. Jak się gra 
z takimi krnąbrnymi aktorami? 

- „Czterdziestolatkowy" odtwórca Marka ma doświadczenia fil
mowe. Wyqępowal na ekranie wiele razy. Wysoko oceniam jego 
umiejętności. Ze by nie obrywa~ od e mnie klapsów, powkiadał sobie 
do sp odni szp ilki, na które .. . kiedyś natrafiłam. 

- Wiele mówi się o znakomitym zarysowaniu postaci, d obrych 
dialcgę.ch, znakomitym aktorstwie w „Czterdziestolatku". Co pani 
zdaniem złożyło si ę · na sukces? 

- Scenanu sz, tekst „Czter dziestolatka " już po pierwszym czytaniu 
m i eliśmy w „kr wiobiegu ". Zdawałam so bie sprawę, ze wypowiada 
jąc myśli Magdy mówię swoimi słowami i słowami innych kobiet . 
Zawarte tu · zostały sprawy jednakowo obchodzące nas wszyst kich. 
zbudowa1.o sytuacje prawdziwe, a nie wydu mane. Wydaje m i się, 
że o powodzeniu se r ialu w dużym stopniu zadecydowalo doświadcze. 
nie długoletniego fe ltetonist y „K u ltury" - KTT. k tór y „na gorą · 
co" rejE>st ruje naszą powszednim;(: Autnrom filmu udało się trafić 
w środek naszych spraw - zmartwięń i radości. obaw i a mbicj i. 

- Ta auten tyczność, tak nam bliska. sprawia. ŻP wielu d opytuje 
s i ę o dalsze dzieje rodziny Stefana i Magd y Karwowskich. 

- Któregoś dnia późnym wieczor em zadzwonił w domu telefon 
oznajm1aiący że spółka autor ska Krzysztof Teodor Toeplitz i Jerzy 
Gru:r.~ za,iadla do pisania dal.i;zych odcinków „Czterdz iest olatka". 

.z informacji reżysP.ra wiem, że powstanie icb siedem. Tłem a kcji 
hędzie budowa nowej warszawskiej Trasy Toruńsk i ej. 

- .Takie cechy u pani part nera filmowego inz. Karwowskiego ceni 
pani n ajwyżej oraz prywatnie u Andrzeja Kopiczyńskiego? 

Za czasów carskich znajdowała 
•ię w t11m lokalu przy ut. Trau
gutta restauracja. Szansoni stki -
ów czesne dewiz'ówkt - podr ywal11 
w niej bogatych kupców którz11 
zjeżdżali do łódzkich kar:torów po 
per kalik i i suk.na, a także po 
konfekcję . Prosperowała świe tnie, 
bo to i dworzec w pobliżu i 
„ Gr and-Hotel". W kilkanaście tat 
potem zamieniła się w lokal han
d l ow y, r zecz zrozumiała po odpo
w iednim jej przystosowaniu. Wtedy 
to zlikwid,owano przy ok.!lzji kilka 
oczek WC. Instalacje wodno-kana
lizacyjne pozostały. 

W latach. współczesnych w foka
lu była spółdzielcza prai:ow nia ta
pi cerska. W ro!lmach scalania po
mieszczeń spółdzielnia zamieniła 
się lokalami z rzemieślnikiem wy
twarzającym szkło laboratoryjne . I 
znów trzeba było pomieszczeni e 
przystosować do pełnienia nowych 
f unkcji. Zainstalowano w nim 
m. in . st!lnow iska z palni kami ga
zow ymi do obróbk i szkła i pTzy
wrócono - dla wygody pracowni
k ów - jedno oczko w WC, a 1 także 
urządzono - wykorzystując starq, 
instalację - prysznic. Taka sob ie 
rzemieślnicza troska o bhp. 

Zmi anami tymi paczul się zagro
żony naj pierw sąsi.!ld rzemieślnika. 
Szum palników - m i mo wylożen.a 
ściany pcytami dźwiękochłonnymi 
- przeszkadzał mu podobno w w y 
poczynku. Trzeba by czymś zaty
kać uszy . Ale czym? •.. Potem po
czuła się zagrożona suk cesorka po
sesj i mieszkająca n !l piętrze. Rze· 
k om o zapachy z WC, z którego k o
rzysta czterech pracow ników , nie 
d.ają je j spokoju. l tak sprawa tra
fHa do sądu „o naruszen ie sub
stancji mieszkan'owej" . Pierwsza 
inst!lnc ja orzekła na korzyść r ze
Mieślnika. Drugn - na korzyść 
suk cesorki, Praw dopodobni e spra
w a o WC oprze się teraz o trzeciq, 
instancję , do które} trafi w trybie 
odwoławczym. Chyba, że rzemieśl
nik wpadnie na sposób zlikw ido
W.'.mia zapachów. Ale czym? 

• (wit} 

Kolei anoe 

JOZEFIE 
MĄKSVMIEC 

s erdeezne ·wyrazy współczucia z 
po.wodu śmierci 

l\lATKI 
s kla.dają 

DYREKCJA, RADA ZAKLA
DOW A , POP PZPR, KOLEŻAN 
KJ I KOLEDZY z RSW ,.PRA 
SA - K<iTAŻKA - RUCH'" 
- LODZKIE WYDAWNICTWO 

PRASOWE 

Dnia 26 stycm.la 1975 r. zmarł, 
w wieku 57 Ia-t, nasz wielote 1.n1 
praco \vnik, zaslutony dzlała~.z ru
ctrn spółdzlelooeg<i 

- Kopiczyńskiemu prywatnie n ie mam nic d o za r zucenia , zll:ś I 
Knwowski jest według mnie na zbyt koch liwy. Lojalna żona m e 
powinna jed nak stawiać pu bl icznie tak ich zarzutów. 

BRONISŁAW 
RUDZICKI 

- I ną koniPc, pani na j bliższe p lany? 

- Ohok „P anny Tutli P utli" - powiedziała A. S eniuk - wy~tę
puję na 'cenie Teatru Ateneum w „Skoro go nie ma" P ei pera 
W Teaf r zf' Pows?.P~h n vm zagr am nieb~wem w ,.Barbarzyńcarh" 
r.orkiego or az w Teatae T elewiz ji w sztuce tego samego autorą 
,,Mieszczanie''. 

Rozmawiał: Z. Laszuk 

Wyrazy głębokiego współczucia 
ż011ie składają.: 

ZARZĄD, RADA SP-N1, RADA 
ZAKl.ADOW A, POP PZPR llraz 
KOLE2:A NKJ i KOLEDZY re I SP -NI PltACV .,URA'HUM" 

· w LODZI 

li Pogrze-b odbędzie •i~ w dniu 29 
s ty cznia br . o godz. ' t5 na emen. I tan u przy ul. S~zecłński ej Q6/IOO 

-------------"·~---..--~~-~ .... ____ _ 
Tłum.: EWA TORSKA 

- To dla m n ie zupełnie obojętne! - Ale bezbarwność j e j 
głosu wiele mówiła. - Od d wóch lat nie mam j uż z nim nic 
wspólnego. Mówiłam c1 przecież wczoraj. jaki jest mój s tosu
nek do niego. 

- W każdym razi" jestem zdania , że jego śmierć dla ciebie 
jest korzystna. 

- Czy to t.y go zabiłeś ? - W głosie jej brzmiąło tłumione 
pod niect:nie ({obiety, która myśli że dostanie odpowiedź na py
tan ie które zadowoli jej próżność. 

- Nie! - powiedziałem z naciskiem . . - K er c b zakatował go 
na śmierć_ 

- Ach... - sprzeczne uczucia zamgliły lekko jej oczy . 
- Nigdy bym · nie pomyślał, że będzie ci żal Joey'ego - ale 

tak właśnie jest! 
- Ja go nie żałuję! - powiedziała zbyt szy bko. - Czy Fran

cie już o tym wie? 
- M;vślę że nie 
- Dla n:~::j to ciężkf cios. Bardzo go kochała. - Bóg ra-

czy wtedz1eć dlacztigo Może d la tego ż.e był jej młodszym 
bratem którego właśc1w1e ona wychowała. - Milczała przez 
chwilę. a oczv jej· nabrały "(yrazu zamyślenia. To niepraw 
da, co przed chwila powiedzia łam. że ja go nie ża łuję Żal 
mi go. A przecie2 m,vślałam że go strasznie nienawidzę! -
Zaraz potem dodała gwałtownie: - Pew nie mnie nie lubisz, 
co? 

- P rzeciwnie! Myślę. że rozumiem y się nawzajem. Ja tak
że jestem samotny 1 opuszczony - zu pełnie jak ty - już .od 
czasu jak moja rodzina się rozpadła Ni e czułem się nigdy 
zbytn10 związany i matką. Robiła d la m n ie, co mogła, a le 
nie potrafiłem się jej z rriczego zwierzyć. W rzeczywistości 
nie byłem zanadto zma r twiony. że umarła . 

- Gdy moja matka umarła. zatamałam się - stwie11dziła. 
- Myślę, że nigd y nie przebo l a łam tej straty . Można z nią 
było mówić o wszystkim. Ale, co mówił do m nie dziadek , t o 
były dla mnie ty lko puste słowa Ludzie wprawdzie twier
dzą że jest bardzo wykształcimy a le moim zcfan iem nie li
czy się z rzeczywistością , przypomina Alliste ra. Od czasu 
śmierci matki n ie m a m właściwie n ikogo, z kim bym mogla 
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- lub chciała mówić. 
- Czy dobrze znasz Allis tera? 
- Mówiłam c1 przec1ez, że znam. - Widocznie n ie chciała po-

wiedzieć nic więcej . - lle nuałeś lat, jak twoja matka 
umarła? 

- Siedemnaście. Ale w tedy już daw no sam się przebijałem 
przez zyc1e. Zostawiła m i dość pieniędzy, by wstapić na um
w ersy t et. Uczęszczaltm nawet na trzy fakutt„ty, ale mgdy 
m e miał"m uczucia , ze pasuję do tC'go środowiska. Za to mo
je osta tme d wa lata w wojsku były całk1t:m orzyjtimne. ·W 
m01m oddzia le byh sa mi przyjemni koledzy . Większość z 
nieb zginęła co praw da pod Malmedy. Słyszałaś pewnie o tej 
bitwie? 

- Oczywiśc i e ! Uważasz mnie za kompletną idiotkę? 
- J estem przekonany, że nie jesteś ani w ćwierci tak nie-

mądra, jak udajesz Ale pot rze bujesz kogoś, kto by ci po
mógł się wy d obyć z tego środowiska. 

- P owiedz, czy ty me jesteś nadzwyczajny? - zapytała 
uśm 1et:haj ąc się. - Siedzisz tu . kompletnie wyczerpa ny i roz
bity, g liny cię ścigają. a ty zastanawiasz się nad tym, jak 
powinna m sobie urządzić życie! Czy nie martw isz się swoim 
losem ? 

- Niespecja lnie. Eta p zmartwienia mam już za sobą. 
- Bzdura! - Wyprostowała nagie nogi, na któryeh siedzia-

ła, w stała 1 podbiegła do mme. - Musimy zrobić plan! Po
witid z. co mam robić, a zaraz to zrobię! 
Pocałowała m nie mocno. ale szybko w policzek. Chwyci-

łem ją za nogi, gdy tak pr zede mną stała, palce przylgnęły 
do .jej chłodnych ud . 

- N ie! - zawołała i oparła ręce o moje ramiona. 
Nie przypuszczałem , że m ó w i powaznie . Moje r qce obej

mowały ter az jej uda coraz wyżej. 
- Nie! - pow i edziała -· Proszę cię, nie! 
Ton jej głosu kazal mi spojrzeć na iej twarz. Gniewne 

zakłopotanie. któr e Sill na n iej malowało, było na pewno nie 
uda ne. Puści !t-m ją Odstąpiła o kilka kroków. 

- Nie ! - zawołała z ulgą. - Najpierw musimy się zasta
nowić, co mamy te raz robić . 

- Nie mam poj ęcia - a ty? 
- Ależ to ty jesteś tym, który chce zaczą~ nowe życie! 

P oczek aj chwileczkę ... 
- Co się stało? 
- Pst - ktoś w chodzi po schodach. 

Rozdział U 

Teraz i ja nasłuchiwałem I doszły mnie szy bkie kroki. Car
la podeszła do drzw i kuchennych, otworzyła je i wyjrzała 
przez szparę. 

- Wszystk o w porządku! - zawołała. - To A llister ! 
- Al!ister? Powienienem chyba lepiej stąd się wynieść. 
- Nie, nie - na pewno on ciebie nie ściga. Zawsze prze-

cież t~y w chodzi do domu. 
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PROGRAM l 

10.00 Wiad . 10.08 Dedykacje mu-
zyczne. 10.30 „Niebezpieczne związ
ki" - fragm . pow. 10.40 Leksy1rnn 
Jazzu. li.OO Re.Jeksy . 11.05 Nie ty!· 
ko d la kiernwcow. u .12 Mozaika me· 
lodii . 11.30 Kraków na muzyczneJ an. 
Lęnie. 12.0ii z kraju I ~e SwlaLa . 12 .2~ 
Krakuw na muzycznej antenie. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Muzyka . 
13.15 O zdrowiu dla zdroWia . t3 .30 
Katalog wydawniczy . 13.ab Sp1t1wa 
„Sląsk''. 14.00 Muzyka na wolnej 
przes trzeni. 14.20 Sport to zdrowie 
14.25 Rytmy młodyćh. is.oo Wlad. 
15.05 List z Polski. 15.10 Z po!SlUeJ 
fonoteki.· 15.35 operetka, jeJ tworcy 
i wykonawcy . 16.00 Wiad , 16.05 Infor
macje dla klerowcow. 16.06 U przy. 
jaciół , 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów. 16.30 Aktualności kultu
ralne. 16.35 Mistrzowie trąbki. 17.00 
Radiokurler. 17.20 Parada piosenki. 
18.00 Muzyka I aktualnolici. lS.25 Nie 
tylko dla kierowców . !8.30 Przel>oJe 
non sLop 19.00 Dziennik. 19.l5 S t udio 
Jazzowe PR. 20.00 Wiad . 20.05 Nau
kowcy rolnikom, 20 .20 Koncert z 
gwiazdą - D Roussos. 21.00 W!ad. 
21.05 Kronika ' sportowa. 21.18 Kon· 
cerf chopinowski 22.00 Z kraju 1 ze 
świata. 22.20 Na saksofonie gra Earl 
Bostic . 22 .30 .,Uczeni w anegdocie" 
22 .45 Minirecital Teresy Tutlnas. 23.00 
Wiad. 23.10 Korespondencja z zagra
nicy. 

muzycznY:- „Wydarze 
glądy, refleksje" - mag. 
(L) . 12.45 Giełda płyt . 13.00 
weJ fonoteki 13.50 „Barok - epoka 
przeciwieństw" 14.20 Omówlenle pro
gramu literackiego. 14.25 Tygodnik 
kulturalny 15.05 Portret słowem ma
lowany - T . Janczar 15.35 Dysku
sja fllmowa . U.43 Aktualno~cl kul
turalne .16.00 Wiad . t6 .05 Dzieła or
ganowe Bacha 15.30 J . F . Haendel : 
Sonata A-dur . 16.40 Aktuall'lości dnia 
- wyd popołudniowe (L) . 16.45 .. 7.:a 
fabryczną bramą" - aud (f-) 17.00 
Ton 1· test (L) 17.03 Recital forte
pianowy ·Pawia Chęcińskiego (L). 
17.20 Spiewają· Ewa Demarczyk, Cze
sław Niemen 1 Wojciech Mlvnarskt 

' (L). 17.40 Mała encyklop edia muzyki 
rozrywkowei CŁ) . 17.55 Gra .1ą orkie
stry taner.zne (L) . 18.25 .• o zdrowie 
człowieka". !8'.40 .. Spotkanie z hi
sto,rią" . rn.oa ,.Ekonomia na co 
dzień". 19 .15 Lekcja fęz hiszp 19.30 
Rys?-ard Strauss: .. Elektra" - ope
ra <sn•reol 2t .3R Muz:-·k:i M. n~Vl!!a 
<stereo). 22.J:> „W stronę nowe1 tech
niki" . ~.30 Karnawałowe ryt.my . 

F 
PROGRAM I 

7.W W drodze do nowego (Szcze
cin) . a.oo „·rrzecia granica" odc. 1 
Pt. ,.Zbojecka droga" - film TVP 
(W). 9.00 Te;eferie (Poznań). 10,00 
Film dla młodzieży (kolor) (W). L4.40 
Polltechnika TV (Gdańsk) . 15 .50 

PROGRAM u NUR1· (Krakó w) . 16.30 Dziennik (kO-
_, ,, , · . !er~ (W) 16.40 Obiektyw - prngram 

8.•0 •V!ad. 11.oa Dily 76 - a,,..u. H.-ł~ ' WOJ. : białostockiego blelsko-podla-
Muzyka spoa sir~echy . . 9.0u '>.ona<y j sktego, c!echanowsl<iego, chełmskiego, 
tnc. we. _ Lii.OO •::"llaJom1,. • . i'1awy lubelskiego, lomżyńsk.\ego; ostro!ęc
:µow i uzw1ę„~w . - uiaga,,n. u_.uo kiego, płockiego, siedleckiego, skier
utwo• y „uwa1da Gu„ga. ll.vO . W~au niewickiego, suwalsldego, włoC!aw-
11:35 ~d 1at~'. do d~!.t)KU . 12 .. oa. rer- skiego, zamojskiego (W). 17.0o V 
mu1ar;i; muz)czn_y . ,,ii.:tu „w~. r:•uze.ua, Festiwal Widowisk Lalkowych dla 
pog'ląuy, re.ie1<sJe - niaga<:yll (LI dzieci· Sergiusz Mlchalkow Trzy 
12.~:i h.oncerty n~ lnstruruent.y uęt~ poma1:ańcze" - widowisko. IS.OO Lo-
13.vO Wia_u. lJ.3fi z.e v. sl 1 o v.si. la.oo sowanie Małego Lotka (W) 18 20 
P10senk1 . Paryza l Wa1·sz~WY : 14.10 „Magla obłoków" - śpiewa" Marek 
W1ęceJ, 1ep1eJ, 1a.1,11eJ . U .W Przezor- Grechuta (kolor) (W) 18 40 Spotkani e 
ny zawsze uoezp1eczońy . . 14.2a Małe 2 ma.iycyną (W) 19 io Dob <k _ 
u,twory w1e1A1ego. lStrav,.msklego. l.,_.uo 1ori <WJ . 19.30 riz1ennik r.::1~~~ c~. 
Radio.ene. 1~ .•~ S. Prokouew - i :so- 20.15 Wiad . s rt (Wl Ck Io ) ?O 25 
nata i-moll. H;JO Moda 1 plosen1<a. Kin r po ; 0 • r - · 
10.20 Pięc minut o wychowaniu . !6 .;;0 r c~ ś~,ter.~sując~ eh. Filmów· .,Go
Opere tka l musical. 16.40 •\IHua1t1oscl ą · ' leg - fllm fab . prod • radz. 
dma (L) . 16.4• „:..a ,aoryczną ona- (kol?[l (W). ~2 .05 .. Rok rozs .rz~·~
mą" (L). 17.00 Muzyka iudowa l1.:/.0 ~;c' Je - publlr.~ st;~ka międzyn~rotjo
łiep. literacki pt. „.uramal w awoch C olor) (W), •• . 35 Dzle"1nlk (ko-
ak tach". 17 .40 „Prąuy 1 poglądy" lor) (W) . 
l7.5u Nowości nagran rau10wych 111.30 
„ cha dnia . la.40 '>Wial 1 my - ma
gazyn handlu tagran1cznego, !9.00 
D. Szostakowicz - Suita. 19.30 1eair 
PR: „~ gtębok1eJ otchłani wołam „ 
- słuch . 20 .30 Koncert 21.30 Dz1en
ni.k . 21.45 Wlad sport . 21.50 K . Pen
derecki - Fonogrammi. na flety 
22.00 Magazyn studencki. 23 .00 Josqui,n 
c.~s Pres - Msza 0 L'Homme arme 0

• 

23.30 Wlad. 

PROGRAM Ul 

U .30 Mała hl8torla radz1ecll.ich or
kiestr. 12.0~ Z kraju i ze świata . 12.2S 
Za kierownicą. 13.00 Powtórką z 
rozrywki. 13.!iO „Na wschod od l'de· 
nu•' - odc. pow. 14.00 Antonio Soler 

Kwintety lt!awesynowe lł .30 
„Oaza" zespołu Nucleus . 14.40 Muslca 
Antiqua Europae Onentalis - Kon
cert Choru Instytutu Muzykolog!l z 
Belgradu. 15.00 Ekspresem prze~ 
świat. 15.10 Powracaiąca me lody Jka 
- „Hiszpański harlem". 15.30 Her
batka pny samowarze. 15.50 Otis 
Spann gra bluesy 16.00 RQzszytro
wuiemy piosenki. 16 .20 Samba I bos
sa nova 16.45 Nasz rok 76. 11.00 Eks. 
presem przez świat , 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. t'l.40 Vademecum nr 
44 ta.oo Muzykobranle. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18.45 ·Pocztówka 
dźwiękowa z Paryża . 19.00 „EgipcJa· 
nin Slnuhe" - odc . pow 19.30 Eks· 
presem przez świat . 19.35 H . Berlioz· 
„Beatrycze i Benedykt'• . 19.50 . . ,Pan. , 
na B" - odc pow. 20.00 Z wtzyt-11 
u Ochmanów. 20.50 Teatrzyk •• Zie· 
!one 01<0" .- .,Uosobienie kobieco. 
ści" - słuch 21 .20 Tele-wspomnle· 
nla . 21.30 Frank Zappa raz Jeszcze 
22 .00 Fakty dnia . 22.08 Gwiazda sle<l· 
miu wieczorów - Krystyna Prońko 
22.15 Trzy kwadranse jazzu . 23 .00 
Swoje ulubione wiersze recytuje Woj· 
clech Ziętarski. 

,PROGRAM IV 

6.00 „Biologia XX Wieku". 6.15 Dla 
nauczycieli - .• Radio - szkole" 6.30 
Zespół Instrumentalny Leszka Bog
danowicza 6.45 Aktualności dnta 
wyd . poranne (ł.) 7.02 Gra zespól 
Aleksandra Mallszewskif!go. 1.10 .,Te
atr 'l'l" - rep . CL) 7.20 Koncert zes
połów Instrumentalno-wokalnych (L) 
7.40 W ludowych rytmach - Kana
da . 8.00 Transmisja z pr. 1. U.OO „O 
poezji Skamandra" - rqontat litei"ac. 
kl. 11 30 Arie z oper. 11.55 Chwila 
muzyk!. 12.00 Wlad. 12.05· Terminarz 

W dniu U stycznia 1976 r. zma.
rla nagie, ··p-n;eotywszy 89 la~1 n.a. 
S"'3 najuk<>cha6.sza :2.<>na, Ma.tka 
i Babcia · 

$. t P. 
HELENA 

RES El 
z doin.u RYBARCZYK 

Na.boteńs1!Wo żałobne odtN:dzle 
się dnia 29 stye'Ulla br. (cmvartek) 
o godz. lł.30 w kościele Wntebo· 
wzięcia NMP przy pl. K<iścleJnynt. 
9ogrzeb zaś o gGdz. 15.30 na 
cmentarzu św. Wlncentego na 
Dolach, o e>.ym p11wiadam1aJ11 
pogrążeni w głębokim talu 

l\IĄŻ, 'l>ZJECI, WNUKI I PO· 
ZOSTALA RODZJNA 

W dnin 25 stycznia 1911 r. zmarł, 
prze:iYW'SIZY I.at 11 

S. t P. 
MGit tNZ. 

JERZY 
SIEK 

Pogrub olfbędzle się w clnju 
!8 styOZlllia br. o gOdz. 15.30 z b· 
plicy cmentarza pod wezwaniem 
św. Fra.nck'llka na Cb&jnaeh, o 
czvm za wiadamiaJą pograione w 
gtęboldm talu 

ZONA, Dzmcr I l'"OZOSTALA 
RODZINA 

PROGRAM li 

16.20 Język francuski lekcja 16 
- lrnrs l stopnia 17.00 Dla młodych 
widzów - Audltortum Maxim .im. 
17.35 Dla m!odych widzów · Po~ 
radnia młodych. 18.0ii „Zdrowa wo
da" - film prod, CSRS (kom„dla). 
19.00 Studio Pl (LOdź) . 111.20 . Dobra
noc (kolor) . 19 30 Dziennik (kolor). 
20.15 Wlad sport. (kolor) . 20.25 .,Na 
zdrowie" odtwonenle fragmentow 
koncertu na rzecz Narodpwego Fun
duszu Ochrony Zdrowia w Sall 
Kongresowej w Warszawie (kolor) . 
:n.to .. W rodzinie" - program pub: . 
21.40 24 god'Zlny (kolor) 21.55 NURT -
Psycholog!A 2! .25 Jęz. angielski 
powt. lekcji 15 - kurs podstawowy. 

K-OLEZANCE 

JADWIDZE 
DUDKIEWICZ 

serdeczne wyra.zy wsp6lczu~ 1 a z 
powoc!Ju śmlilrcl 

OJCA 

slda.dajl\: 
DYREKCJA oraz KOLEZANKJ 
I KOLEDZY z llllĘDZYl{ESOR 
TOWEGO TNSTYTUTU TECH
NIKI RADIACY.JNEJ t'OLJ· 

TECHNIKI LODZ&IEJ 

PoDZIĘKOW ANIE 
Wszystkim, którzy uc-zestniczyli 

w uroczystości pogrze~owej . oraz 
\Vzlęll ud?;iał w od~rowadun1u na 
miejsce wiec:zmego spooeyn.ku 

ś. + P. 
MICHAUNV 
NATKAŃSKIEJ 

I voto JOZWIAK 

a w &ZC?.ególności: ks. probou
crowi pralawwi Aitltoniemu Sta
judzie, kls. profesorowi dr '\p<iJo. 
niu~zowl Domańskiemu ze zgro· 
madzaiia oo salezjanów oraz kti
mgr Józefowi Dąbrowskiemu; 
składają tą drogą serdeczne „Bóg 
za.piać" 

PASIERBOWIE I POZOSTALA 
RODZINA 

. W dnLu U sty<!"nla 1976 r. zrn.a· 
rta, nas-za ukochana Z()lla., 11-lamu
sia, Te-ściowa I Babun1a 

$, t P. 
ZOFIA 

WALCZAK 
s do.mu PRUCHNICKA 

Ms-za tał<>bna odbędzie się w 
kościele św. Józe!a w Rudzie Pa
blaniekieJ w dniu 28 stycznia br. 
o godz. 13.30, Pl> czym ttutąpl 
odpt'<lwadrenie na mlejscowY 
cmentarz. 

MĄZ, CORVJ, żtĘC 
i .WNUCZKI 

Dola Z'1 styeznla 1976 r. zmarła, 
w wJeku lat 73, tl36za ukocha.na 
Matlta i Babcia 

S. t P. 

LEOKADIA 
HASSA 

z domu CYBULSKA 

P<>grzeb odbędzie się dnia 19 
stycznia br. o godz. 15 'Z kaplicy 
iiment&rza katollekiego . Przy Ul 
ogrodowej, 0 czym zawiadamiają 
pogratone w smutku 

CORKJ I wNUCZKA 

DZIENNIK POPULARNY - dzie nnik Robot nlezel Spóldzłe l nl Wyda wnlezeJ „Prasa-Ksh1żka-Ruch''. Wydawca: Lódzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Kslążka-Rueh" Reda11uJe Kolegium Redakcja 
kod 9D· 103 Lódź Piotrkows ka 96 Ad res oocztowv: OP"' Łódź. skr ytka nr 89 Telefony : cent rala 193-00 tąc:1.y ze wszystkimi dzi ałami Redaktor nacze lny 325 64 Z-ca reda ktora nac1elne110 307-26 
Sekretarz odpowied zial ny li sekretar? Z04 75 Dzi ały: mle.lsk l 341-10. 337-47, sportowy 208 -95. ekonomiczny 228-32 wojewódzki 223-05 d zial listów I lnterwencl t 303 04 lrekoPls~w nle zamów1o· 
nych redakcJ9 nie zw raca) kulluraln)I R2 l 60 .. Pa norama " 307 -26. dzi ał spoleezny I fotoreporterzy 378-97 Dział Oti!łOszeń 311-50 (Za treść ogłoszeń redakcja me odpewladal Redakc.la nocna 869-68. 
868 78 Cena prenumera ty: r0cznle 234 zł. półrocznie 11 7 d, kwa rtalnie 58,50 zł Prenumeratę przyjmuj ą Oddzlaty RSW , Pra sa-Książ ka-Ruch" oraz urzedy pocztowe I doręczyci ele w ternnn• : l· 
na I kwartal ł oółrocze oraz całv ro lt: do to każd ego miesiąca poprzedza jącego okres prenumera ty Zakłady pracy, lnstytur. w organizac je składa j ą zamówienia na prenumerat o: w miejscowym 
OddztAle RSW a w miejscowościach , w któryc~ nie ma tel!o on d zlału, w urzędach pocztowych bądt u doręczycieli. Natomtast prenumeratorzy indywidualni wyłiicznle w urzędach pocztow:< 
bąn ~ u doręczycieli . Egzemplarze archiwa lne „Dziennika " są do nabycia w sklepie „Ruchu" Lódt, Piotrkowska 95. Nr lndeksu 35003/35004. -

I DZIBNNIK POPULARNY n r 22 (8310) Skład I druk': Prasowe Zakłady Graficzne EtSW „Prasa-Ks!ątka -Ruch'', l..ódł. ul. Armil CzerW'om1J 18. Pat>ler drull:. mał. IO „ 


